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Trzydziestoleci.1: pracy naukowe!
p. Prezydenta Rzeczypospolitej
O.'słf!T'fc'e popiersia na Politechnice

''rWrń.f.

Dziś, jako w dniu ODchodu 30- 
lecia pracy naukowej p. Prezy
denta Rzplitej, prof. Ignacego 
Mościckiego, odbyła się o godz. 
I 1 - ”  rano uroczystość odsłonię
cia popiersia Prezydenta na dzie
dzińcu nowych gmachów techno 
iogji chemicznej i elektrotechni 
ki przy ul. Topolowej,

N ASZE ABC

Krwa vv rDk
Na świecie panuje coraz więk

szy niepokój, coraz silniejsze zda- 
nerwov7anie. Zbliżamy się do koń
ca roku 1934, roku, w którym mi
mo, iż  n ie  było wojny, wylało się 
wiele krwi.

Rok ten zapowiadał się zupeł
nie inacztj. Zaczął się pogodnie, 
bez silniejszych wstrząśnięć. Po
za Dalekim Wschodem, skąd do
chodziły alarm ujące wieści o 
możliwo, c lach ostrego konrhktu, 
w Europie wydawało się, że 
wszystko idzie ku uspokojeniu, 
zarówno w stosunkach zewnętrz
nych, jak  i wewnętrznych. Ho
roskopy brzmiały pomyślnie. Ży
wiono wiele naaziei. Europa sta
ła pod znakiem pokojowego za
łatwiania spraw, układania współ 
żye.a na zasadach ugody. (.Jesteś
my świadkami umowy polsko-nie
mieckiej i polsko-rosyjskiej o- 
wych paktów bilateralnych o nie
agresji). Mówiło się wiele o zoio- 
rowycti paktach wzajemnej po
mocy.

Rzeczywistość roku 19 3 1 znisz
c z y ła  jednak wiele planów i po- 
-krzy7żowała je  zupełnie niespo
dziewanie. Szereg państw prze
chodzi przez głębokie -wstrząsy, 
od. kul zamachowców padają mę- 
żow.e stanu. Leje się krew7, trwa 
walka.

W Rumunji pada Duca, issr Au
strji : rozgrywa się bezwzględna 
walka między socjalistami a rzą
dem, "Barykady, krew7 na ulicacn, 
bombardowanie całych dzielnic 
miasta. Skrzypią szubienice. Wal
kę skończono. Nie minęło wiele 
czasu, gdy zginał kanclerz idall- 
fuss i znów krwawe represje.

l-.-er.icy przechoazą wstrząs 
„30 czerwca". Je s t  to nagły, nie
spodziewany poracnunek. Trza
ski salw.

W Polsce ginie minister Pie- 
racki.

W Hiszpanji trwa krwawe po
wstanie. Starcia powtarzają się co 
kilka miesięcy, Walki trw ają, set
ki osób giną, nasiępją masowe 
więzienia.

.Tragedja marsylska. Mord clo- 
Konany ną królu Aleksandrze, go 
śc:-u Republiki Francuskiej Ginie 
i Barthou. Krwawe piętna pokry
w ają Europę.

Ostatnio znów7 Kirów, a po nim, 
ktedy gdy urnę z prochami wyno
szono przy dźwiękach Międzynaro 
dowki 66 osób zginęło pod kula
mi.

Europa przeszła ciężki okres, o- 
kreś, w którym w7ojna z zewnątrz 
i z-wewnątrz zdawała się czyhać 
tylko -na sposobność, aby wybuch
nąć. Nieustannie nadchodziły a- 
larmujące wiadomości, sygnalizu
jące nuwe zbrodnie i świeżo prze
laną krew, a  wśród tego w7szystkie | 
go odbywa się spokojne grzebanie} 
pokoju i systematyczne przygoto
wywanie się wszystkich do najbliż 
szej wojny. O -wojnie się nie mó
w i,-ale czuje się je j zbliżanie

Wznowienie prac parlamentarnych
nastąpi i/to re k

Prace n*d fcudżetenr
Prezwodniczący sejmowej ko- 

| m isji budżetowej poseł t Byrka 
i (BB), wyznaczył pierwsze posie 
; dzenie komisji na wtorek, 1  grud

nia, o godz. 10.30 przedpołud
niem. Omów7ione będą budżety 
Prezydenta Rzeczj pospolitej i 
Kontroli Państwowej.

Do fery j świątecznych komisja 
budżetowa załatwi tylko kilka 
działów budżetu, nie wywołują
cych zazwyczaj większych dy
sku sji, natomiast budżety naj
ważniejsze (sprawy wewnętrzne, 
przemysł i handel, rolnictwb

i t. d.) będą 'załatwione dopiero 
w styczniu.

Sebn
Najbliższe posiedzenie Sejmu 

wyznaczył marszałek Świtalski 
rć /nież na dzień 1 1  grudnia o 
godz -1 imn.

Porządek dzienny obejmuje w 
pierwszej lin ji dwa sprawozdania 
komisyjne.— o rządowym projek
cie ustawy o zapobieganiu i zwal
czaniu chorób zakaźnych oraz o 
rządowym projekcie ustawy o pie
lęgniarstwie. Obie te sprawj7 zale
gały w Sejm.e jeszcze z sesji (po
przedniej.

' Następnie odbędą się pierwsze 
czytania wniesionych przez rząd 
projektów a mianowicie:
■ O dodatkowych kredytach na 

rok budżetowy 1934-35 wd kwocie 
1.S00.00O zł. na fundusz pomocy 
kredytowej dla Polaków zagrani
cą, na opiekę nad inwalidami, na

Odsłonięcia popiersia dokonał 
p. Minister Oświaty Wacław J ę 
drzejewicz w obecności premje
ra Kozłow.,kiego, członków rzą
du, prezydenta Warszawy p. Sta
rzyńskiego i i  i zedstawicieli władz 
państwowych i wojskowych oraz 
rektorów nyższych uczelni i 
przedstawicieli świata naukowe
go.

Po odsłonięciu popiersia od
była się uroczystość otwarcia* i 
poświęcenia nowj~ch > gmachów 
tcchnologji chemicznej i elektro
techniki, ' wybudowanych przez 
towarzystwo „Studjum technolo
giczne dla Politechniki Warszaw
skiej". Uroczystość tę zaszczyci! 
swą obecnością p. Prezydent 
Rzplitej, który dokonał otwarcia 
gmachów, poczem poświęcenia

ry omówił znaczenie, jakie ^ 
blisko 40-letnich dziejach Poli
techniki mają nowe zakłady i zło
żył hołd p Prezydentowi za po
parcie i zainteresowanie, jakiego 
udziela tej uczelni.

„Powstanie nowych placówek 
naukowych przy Politechnice War 
szawskiej — oświadczy5 —  jest 
nieodłącznie związane z imieniem 
naszego dostojnego protektora p. 
Prezydenta Rzplitej prof.' Ignace
go Mościckiego. Pragnąc w sposób 
widomy i trwały zadokumentować 
ten związek oraz wyrazić hołd za
służonemu na polu nauki wytrwa
łemu badaczowi prof. Ignacemu 
Mościckiego w dniu jubileuszu je  
go 30-letniej pracy naukowej, to 
warzystwo „Studjum technologicz 
ne" ufundowało pomnik - popier

Represje Jjęosławji przeciw Wągrom
Ponure sceny podczas wysiedlania

BUD APESZT, 7.12 . — Z tery- 
uorjum Jugosław ji są nadal ma
sowo wydalani Węgrzy, który oh 
pełne pociągi przywożą do sta
cyj gr. nicznych. Masowe wyda
lanie Węgrów sprawiło tu przy 
gnębiające wrażenie. Rząd wę

gierski ma podjąć specjalną ak
cję dyplomatyczną, celem prze
ciwstawienia się temu aktowi. 
Przybywający Węgrzy mają otrzy 
mać zapomogi materjalne i kwa
tery. Pedobnu Węgrj7 przygotowu 
ją  do Ligi Narodów specjalną 
Skargę na postępowanie rządu ju 
gosłowiańskiego.

Wygnańcy opowiadają, że wy
dalanie przeprowadzane jest z 
eałkuwitą bezwzględnością bez 
zezwolenia na likwidację intere
sów, a nawet bez zezwolenia za
brania najniezbędniejszych ru
chomości.

SZEGED , 7 12. U 'A T .). Liczba 
wj7siedlonych, którzy do chwili 
obecnej przejechali przez Szeged, 
wynosi 1233 osób. Część ich od- 
transpoi to,v ano już do Budapesz
tu, reszta żzGś -w liczbie około 600 
przebywa v Szegedzie. Wśród wy 
dalonych iest wiele dzieci i star
ców. Ludzie są zupełnie zrezy
gnowani — często słychać piacz.

Zdołano u sta lić ' następujące

Proces miasta z elektrownią
Termin r&z&r&wy w końcu crjliia

ła W ęgieiką. M. in. wydalono 
również 13 letnią dziewczynkę, 
która od 9 lat wychowywała się 
u swej bab ci, zamieszkałej w J u 
gosławji, Iziewczynkę tę wydało 
no również bez żadnej opieki.
Znaczna liczba wysiedlonych od
bywała służbę wojskową w arm ji . dysv utowane wnioski nagłe, 
jugosłowiańskiej. Naogoł wys.ę- { 8gloSTOll0 prZeZ 
dTenf mogli zabierać ze sobą tyl- ] "  ^ ianowicie 
ko bagaże ręczne i prowjant ua ; w yie doraś •

dokonał ks. biskup Szlagowski.
W czasie uroczystości wygłosił, sie jubilata, które po wieczne cza 

dłuższe przemówienie rektor P u -' sy stać będzie na straży przybyt- 
akcję przeciwpowodziową i na'te- lPechhuki prof. Warchowski, któ- ku twórczej pracy naukowej", 
goroczny zjazd Polaków z zagra
nicy.

Następnie odbędzie się również 
pierwsze czytanie nad rządowemi 
projektami: o podwyżce dodatku 
do podatku od cukru, o zmianie u- 
stawy o prawie autorskięm i o sze 
regu ustaw ratyfikującycn układy 
z państwami obcemi.

W uzasadnieniu projektu usta
wy, dotyczące; podatgu cukrowe
go, motywuje rząd podwyższenie 
stawki względami budżstowemi, 
i o zaś do dodatkowej jeszcze oplu 
ty zł. 3.5C przy cukrze t. zw. lu
ksusowym (w głowach) podwyżka 
jest motywowana tem, że cukier 
taki spożywają tv]ko warstwy za
możniejsze.

Pod koniec posiedzenia maj‘ą

poseblne, 
wniosek Ukraińców 

pomoey dla
; ludności powiatów górskich wojc-drogę. Ci, którzy posiadali zio

mię na terytorjum Jugosław ji, , , , . ,
. , , .  , . . , wodztwa stanisławowskiego, wnipozostawili cały swoj dobytek: , „ irT.WŁ____  _____

bez żadnej opieki , . , , . , ,
1 pieczenstwa grożącego szkoln:-
sek Ludowców w sprawie niebce-

W całycn Węgrzech panuje o- 
gromue rozgoryczenie Porządek powszechnemu wskutek pre
jednak nigdzie nie został z kłó- jekłu v Pow adzenia opłat za no-

1 ukę oraz dotyczący tejże samej 
sprawy, a także katastrofalnego
położenia
PPS.

szkolnictwa, wniosek

eony.
Szeged, 7 12. (PA T .). Odbyły 

się tu liczne demonstracje aka
demickie przeciw Jugosław ji.

BIAŁOGRÓD, 7. 12 . (PA T .). 0- 
ficjalnie donoszą: W Jugosław ji 
zamieszkuje 25.000 Węgrów, któ
rzy korzystają z zezwoleń na po-
bj t i pracę, /.zezwolenia te są o d -, rano. Na posiedzeniu tem wygłosi 
nawiane co £ lub 6 miesięcy. W ' 
celu ochrony jugosłowiańskiego 
świata pracy i ze względu na

K o n s t y t u c ja
W Senacie wyznaczono pierw

sze posiedzenie komisji konstytu
cyjnej także na wtorek, godz. 10

me.

bezpieczeństwo wev.7nętrzne, po
stanowiono obecnie odmówić od
nowienia pewnej liczby zezwo
leń. Zarządzenie 4o dotknęło o-

„ , , _ , . . becnie tylko' 2090 osób Nie cho*fakty: Rodzinie z czworgiem, , . , ., . . , . . .  . . uzi tu zatem o masowe wydala-azieci nakazano opuście mi r-ązka-
'me w dwie godziny. W szpitalu 
znajduje się 70-letr, ślepy sta
rzec, który od r. 1906 przeDywał 
w miejscowości, z której go w y - : 
sicdlono. Ciężko chorej zonie1 
starca nakazano wstać z łóżka i : 
natychmiast odjechać. Wśród wj7- ! 
siedlonych znajdują się tacj7, któ
rzy m ają w Jugosław ji majątki 
ziemskie i przebywali tam 'od £0 
—30 lat. Wśród wydalonymi jest 
chłopiec, nie umiejący ani słowa 
po węgiersku. Matka chłopca by-

1 referat sen. Roztworowski, poczem 
rozpocznie się ewentualna dysku
sja.

* J u f i r o  

1 2  stron

W związku z rozpatrywaniem 
pozwu gminy m. s. Warszawy 
przeciwko warszawskiej elektrow 
ni, dowiadujemy się, iż termin 
rozprawy jawnej wyznaczony bę
dzie najwcześniej na koniec bież. 
miesiąca. Pomiędzy doręczeniem 
pozwu , spółce akcyjnej Francus
kiemu Towarzysiwu Elektryczno
ści, a terminem rozprawy upły
nąć musi, w myśl przepisów ko
deksu postępowania cywilnego, 
conajmniej 7 dni. Samo zaś dorę 
czenie pozwu przewidywane jest 
dopiero ty przyszłym tj7godmu.

! Duże zainteresowanie i budzi 
kwestją zastępstwa interesów e- 
lektrowni warszawskiej przed Są
dem Plandlewym. Dotąd jeszcze 
niewiadomo, kego upoważni elek 
trownia do występowania w tej 
sprawie. Stalj7m radcą prawnym 
sp. akc. elektrowni jest adw.

Chełmoński, będący, jak  wiado* 
mo, już drugi rok dziekanem sto
łecznej Rady Adwokackiej.

Uchodzi za rzecz pewną, że w p 
dział handlowy Saau Okręgowego 
powoła w sprawie elektrowni bie
głych - inżynierów w dziedzinie 
elektrotechniki, ponieważ magi
strat wysuwa w skardze powodo
wej liczne zarzuty natury teehnicz 
nej, a mianowicie porusza on kwe 
stję liczników, instalacyj trans
formatorowych. Pozatem będą po 
wołani biegli w dziedzinie hąndJo 
wej dla ustalenia'dochodów elek
trowni. wartości objektów i tj d,

O ile Sąd Handlowy ustanowi e- 
lektrowni sekwestr, dochody czet 
pane dotąd przez francuską spół- * 
kę akcyjną będą składane d i de- J  
pozytu sądowego, aż dc rozstrzyg
nięcia sporu

Olbrzymia mgła.
polskiem montein

W IELKA WIEŚ - HALLEROWO, 
7.12 (PńT). Dziś w nocy. panowa
ła nad Bałtykiem niezwykle sili1 a 
mgła. Uruchomieniu sjrcnj7 nigłowe 
w lata)ni morskiej im. Żeromskiego 
'na ptfeylądku Rozcwskim. Sygnał; 
nadawfino przez całą noc bez prze
rw; . Głos. syren słychać było na od
ległość 12  mil morskich. Siła natę
żenia wj nosiła 3 atmosfery.

Również w  boj-ze . na półwyspie 
Helskim czynne były urządzenia 
mgłowe. pułap mgh wj-nosił około 
100 mtr.

W godzinach rannych mgła opad
ła i widzenie jest lepsze.

W IELKA WIEŚ HALLERÓW O 
7.12 (PAT). Jak  się okazuje obec
nie, urządzenia wodowskazowe do 
pomiarów stanu morza n przylądka 
Rozewskiego, umocowane na specjal
nych palach w odległości 12  m. od 
lądu, zostały przez ostatnią burzę 
zniszczone.

HONOLULU, 7.12 (PAT). Zda
niem meteorologów amerykańskieL, 
ńalcżj7. porzueić wszelką nadzieję na 
uratowanie lotnika Ulma i jogc 2*cŁ 
lowavzj7szj Mimo to jednak ener
giczne poszukiwania prowadzone są 
bez przerwj7 w dalszjun ci ago.

zadecyduje *w znacznej mierze o 
bliskiej przyszłości' Europy, a mo 
że nawet świata. W tej rozgryw-

wraz ze wzrostem zorojeń i przy-' ce pozostajemy na boku, przyglą- 
gotowań do rozprawy. Armaj.y ; ' damj7 się raczej inicjatywie in- 
tank.. gazy i broń chemiczną nic nych Nie możemy jednak v obec 
szykuje się, w takiero tempie, dl; zachodzących zmian stosować w 
ugruntowania dzieła pokoju. I przyszłości politj7ki bierności i

Brak stabilizacji zarówno we- j oczekiwania
wnętrznej, jak  i zewnętrznej, a Wooec nowej Konstelacji i my, 
ciągłe ostre w s.rząsy zdają się jeżeli chcemy utrzymać nasze 
ciążyć,coraz bardziej. stanowisko w świecie, m usim y

W takiej sytuacji najważniej- działać według jasnego konsek-
szą rzeczą jest zdobycie spokoju wentnego planu. Wszystko, co by 
i opanowania się. Naiody i pań- luby improwizacją, umacniałoby 
stwa muszą posiadać jasno wy* tylko ten brak stabilizacji, który 
tknięty plan działania i cechuje stosunki obecne i ktore-

W naszych oczach na Zacno* go trwanie na dalszą metę było- 
dzie rozgrywa się partja, która by coraz bardziej szkodliwe, i

ZikZP TELEFONÓW WflRSZA!OSKICH
P ■  S b  T b \

jodaje do wiadomości, że w Warszawski] Sieci Telefonicznej będą łnstaiowcne teiftonj 
bez pobierania oiłity wstępnej w okresie od dn. 10 grudnia 1931 r. do dn. 10 kwietnia 
1935 \, o ile przedtem nie zostaną wyczerpane posiadane rezerwy na poszczególnych cen
tralach i w kablach.

PP. Reflektanci na nowe telefony powinni zgłaszać się osotrście do Biura Abonamentów 
Zarządu Telefonów, ul. Zielna 37/39, w godzinach łyurowych od 8 s dc 14-ej w celu podpi
sania odpowiedniej deklaracji.

Zgłoszenia meosobiste (w zastępstwie, przez członków rodziny i t. p.) przyjmowane nie będą.
Z opłaty wstępnej w wyżej wymienionym okresie będą zwolnione aparaty ścionne typu 

ustalonego przez Zarząd Telefonów. Dopłaty za aparaty biurkowe, aparaty dodatkowe, dodatkowe 
jniazdka, dodatkowe dzwonki i t. p. będą pooierane w wysokościach przewidzianych taryfą.

Wobec spodziewanego dużego nai ływu nowych Abonentów zakładanie telefonów będzie 
uskuteczn ane w kolejności składanych zgłoszeń.

Wszelkie informacje udzielane będą przez telefony .Nr bl -̂Tł i Nr. 634-56.
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Rozstrzygnięcie wygodne dla Francji

Zbrojna siła międzynarodowa
nai s tr a ż y  p o rzą d k u  w  S a a r z e

PA RYŻ, 7.12 . —  Zastosowana 
przez Lavala taktyka zaaje się 
prowadz:ć do osiągnięcia zamie
rzonego przezeń celu. Plebiscyt y: 
Zagłębiu Saary odbędzie się pod 
gw arancją i oDieką międzynaro
dowej siły  zbrojnej, z której zo
stają wyłączone oddziały Wiernie.? 
kie i francuskie. Ju ż  samo to, że 
będą to siły  międzynarodowe, na- 
daie akcji szczególny charakter 
i autorytet. W ydaje się, że Hitler 
nie będzie ryzykował a nawet za
każe swoim zwolennikom w Za
głębiu prowadzenia jakiejkolwiek 
akcji bezpośredniej, któraby mo
gła doprowadzić ilo użycia znaj
dującej się na terytorjum Saary 
siły zbrojnej.

Załogę Saary będą stanowiły 
oddziały angielskie, włoskie, pri- 
wdjpoaobnie czechosłowackie, iio 
leuderskie i belgijskie.

Dla Fran cji przyjęcie gw aran
cji Spokoju przez siłę międzyna
rodową, znajdującą się pod an
gielską komendą, jest rozstrzyg
nięciem bardzo wygodrem. gd>ż 
w ten sposób unika ona wszelkie 
go tarcia z  przeciwnikiem, co mc 
głooy doprowadzić do nieoczeki
wanych następstw.

LONDYN CZY B E R L IN ?

Krok obecny m iał wyjść z kół 
angielskich, które akcentując 
swą solidarność z  Fran cją , nio 
chciały dopuścić w żadnym w y
padku do możliworA starcia. Jed  
nakze niektóre źródła podaja, że 
inicjatyw a takiego rozwiązania, 
do jakiego obecnie przystąpiono, 
wyszła wprost z Berlina i że ta
jemnicze podróże von Ribbentrjp 
pa miały m. in. na celu pozyska
nie A nglji i Francji dla tej my
śli. Tem naieży tłumaczyć łat
wość, z jaką  rzad niemiecki zgo
dził się na propozycję Lavala.

O D D ZIAŁY W OJSKOWE

GENEW A, 7.12. (P ń T .) . kgen- 
cja  H avasa podaje, że według o- 
gólnego przekonania, panującego 
w kołach Ligi Narodów, przy
chylna odpowiedź Niemiec na 
propozycję min. Lavala zamyka 
fazę międzynarodowa w sprawie 
Zagłębia Saary.

Ponieważ warunki wysyłania 
kontyngentów angielskich i włos
kich zostały spełnione, jak  za
pewniają, Wielka Brytan ja pro
szona będzie o dostarczenie sił

Za bicie wieśniaka
zostali ukarani

ŁÓDŹ. 7 .12  W okolicach Łęczy
cy odbywał się w sierpinu 1932 r. 
jarm ark. Panował olbrzymi tłok i 
policja rozpraszała tłum. St post. 
Łuszczyński uderzył palką wieś
niaka Jan a  Grzelewskiego. Gdy 
wieśniak usiłowat zanotować nu
mer policjanta, ten wezwał dwóch 
inych posterunkowych i Grzelew- 
skiego odprowadzono do aresztu. 
N a posterunku Łuszczyński, oraz

dwaj policjanci Wiśniewski i Ga- 
szewski. pobili dotkliwie wieśnia
ka, następnie zaś kazali mu wy
prać zakrwawioną koszulę i wypę
dzili z aresztu. ^

Grżelewski wniósł skargę do 
sądu, w rezultacie której SKazano 
Łuszczyńskiego na półtora roku 
więzienia, Wiśniewskiego i Ga
szyńskiego po roku i 3 m. więzie
nia.

Zabił brata
hren ąc, go przed napEstriif<aml

-Sieii. Teofil Matejkowsl i od
powiadał przed wojskowym Są
dem Okręgowym, oskarżony o za 
brfstwo swego brata. Zygmunta 
oraz o usiłowanie zabójstwa tra
garza Opora. Sierżant w towarzy 
stwie swego brata szedł w nocy 
ul. Gęsią i drogę zastąpi o mu 
trzech pijanych tragarzy. V’ywią 
zała się sprzeczka i Matejkowski 
widząc gre źną postawę napastni
ków, dobył rewolweru. W  czasie 
szamotania się padły dwa strza
ły. Jeden ugodził śnrsrtelnie 
brata sierżanta, drugi zaś ranił 
tragarza Opora.

Uroces ■! w sądzie wojskowym 
obfitował W sensacyjne imomen- 
ty. gdyż z zeznań świadków oka
zało się, że Matejkowski nie mo
że ponosić odpowiedzialności za 
śmierć brata, którego był najtro
skliwszym opiekunem. Ustalono, 
że awanturę wywołali pijani tra
garze, wobec czego Bąd uwoinił 
sierżanta od kary, a jednocześnie 
postanowił przekazać akta spra
wy prokuratorowi, celem pociąg
nięcia do odpowiedzialności tra
garzy, którzy złożyli fałszywe ze
znania.

Jaka droga tĘlą zebrane M usze
na gwiazdkę 1934 r. w  Warszawie?

W odróżnianiu od lat poprzednich 
w r. b. akcja gwiazdkowa w Warsza
wie nie będzie prowadzona przez ko
mitety Czynne przy staros.waeh 
grodzkich. Komisarjat Rządu prze
kazał tę Sprawę Spoiśćznemu Komi
tetowi pomocy doraźnej dzieciom 
przy Radzio szkolnej m. stoi. War
szawy przy współudziale przed tawl- 
cieii instytucyj społecznych, prowa
dzących pracę śród młodzieży przed
szkolnej i pozaszkolnej.

Dotychczas zgłosiło akces do akcji 
przeszło 20 stowarzyszeń, działają- 
cyca  na obszarze Warszawy, między 
im Ooywatelski Komitet Pornucy 
Społecznej.

Oprócz utworzonego już gtownego 
biura (Sienna 14, tel. 627-60), otwar
to 32 biura rejonowe, pokrywające

się przeważnie z  obszarami komisar
iatów P. P. Do każdego biura rejo
nowego przydzielono odpowiednią 
liczbę publicznych szkół powszech
nych, W których W akcji gwiazdko
wej współdziałać będą miejscowa o- 
pieki szkolne.

Wczoraj Komisarjat Rządu udzie
lił Społecznemu Komitetowi pozwole
nia na przeprowadzenie następują
cych zbiórek: 1 ) ba listy składkowe 
po domach, 2) na zbiórkę w publicz
nych lokalach zamkniętych, 3) na 
zbiórkę w większych przedsiębior
stwach przemysłowych, handlowych 
etc., 4) na zbiórkę W naturze w skle
pach. mieszkaniach prywatnych itp., 
5) na imprezy widowiskowe i VI lo- 
terję fantową, wszystko na czas od 
7 do 23 b. m.

Przywrócenie Interwencji zbożowej
Riiniclwa czeka na zwyżkę cen

zbrojnych, odpowiadających 2 
bataljonom.

Podobnie zresztą jak  i Włó- 
ehy, które w yślą karabinierów. 
Je s t  rzeczą możliwą, że flolan- 
dja i Szwecja będą również oro
szone o dostarczenie pewnych 
kontyngentów.

KOŃCOWA FA ZA
PARYŻ, 7. 12 , (P A T .). — Ge

newski koresDondent agencji Ha- 
vasa twierdzi, że przychylna od
powiedź pządu niemieckiego, zna
niem kół genewskich, je st końco
wą fazą rozwiązania kwestji 
Saary.

Raport „Komitetu Trzech" jed

nogłośnie przyjęty wczoraj nrzed 
południem ureguluje wszystkie 
Wmętie, dotyczące plebiscytu. 

Odpowiedź niemiecka pozwala 
na uregulowanie ostatniej trud
nej kwestji, jaką było utrzymanie 
ładu na terytorjum plebiscytu. W1 
len sposób zostałoy wypełniony 
warunek, postawiony przez Wiel
ką Brytanj'ę i Włochy w kwestji 
wysłania kontyngentów do Saary. 
Rada L igi Narodów prawdopo
dobnie już dzisiaj przyjmte do 
wiadomości osiągnięty w lej spra 
wie układ tak, że pozostanie tyl
ko zastanowienie się nad pralc- 
tycznem urzeczywistnieniem tych 
decyzyj.

Zfiii&na komendanta w Berezie
P. Greffnsr wraca do Pcziania

W kołach politycznych rozeszły 
się wczoraj pogłoski O zmianie na 
stanowisku komendanta obozu izola- 
cj jnego *  Berezie Kartuskiej. Dc • 
tyehczasowy kómoitd&ni, obozu, b. 
naczelnik policji w Poznaniu, podin
spektor Grcffncr, przechodzi na in
ne stanowisko, a mianowicie na ko
mendanta wojewódzkiego policj' 
państwowej W Poznaniu, a komendę 
obozu W Bcreżiu Kartuskiej ma Ob

jąć podinspektor Hamaia zo Lwowa, 
dotychczasowy zastępca komendahta 
policji województwa lwowskiego.

JIów lą także o przewidywanych 
Zmianach w policji warszawskiej. 
Dotychczasowy komendant policji na 
miasto Warszawę, ińsp. Czyniowski, 
wa być przeniesiony do Białegosto
ku, a miejsce jego me objąć nadko
misarz Koziele wski.

Akta poaatXowe... na makulaturę
P. Rotsteln wiedział, ro kupować

Ciekawa sprawa o wykradzenie 
tajnych dokumentów z Izby Skarbo
wej w Białymstoku toczy się w t\ar- 
szawskim Sądzie Apelacyjnym.

Swego czasu urząd skarbowy W 
Białymstoku dowiedział się, żo W 
sklepie z produktami żywnościewc- 
mi Szlamy Rotsteina przechowywa
na jest lacbaryna. Władze skarbowe 
udały się więc na rewizję sklepu, 
lecz zamiast sacharyny znalazły oko
ło 700 sztuk dokumentów, informu
jących o ębioeię towarowym poszcze
gólnych kupców w Białymstoku. Na 
podstawie takich informaeyj Wy
mierzany jest podatek dla przedsię- 
biorst w' i; liandłow yefi, ni oprowadzą-’’ 
cych ksiąg. Informacjo to traktowa
ne są jako ponfne dokumwnty i spe
cjalnie ątrzeźone. Znalezienie więc 
takie, Olbrzymiej ilości informaeyj w 
sklepiku Rotsteina dawał" Władzom 
wiele do myślenia

' k_‘'_ jjłiy * j ' 7
Przeprowadzono śledztwo na tere

nie urzędu i okazało się, że doku
menty takie leżały w specjalnej 
skrytce w pokoju naczelnika biura 
informacyjnego Izby Skarbowej, J a 
na Sałmońskiego. On jeden miał tyl

ko dostęp do dokumentów. Zapyta
ny Rotstein, skąd posiada tajemni
cze informacjo, oświadczył, że żona 
jego kupiła dokumenty na wagę, ja 
ko makulaturę.

Tłumaczenie takie nie wydało się 
prawdziwo i przypuszczając, że do
kumenty zostały wykradzione, celem 
uniemożliwienia władzom skarbowym 
wymiftru podatku, oskaiźono przed 
Sądem Okręgowym Salmofiskiego i 
Rotrteina. Sąd uznał, że wina oskar
żonych jest dowiedziona i skazał 
Rotsteina za Wykradzenie akt na 3 
lata więzienia, Salmonskicgo zaś na 
4 miesiące o ces-tu za. modopałrzfe- 

t  nionślcźytt opiekę nad \ tak 
ważnomi aktami. W motywach kąd 
podn.ósł, że wykradzenie dokumen
tów spowodować mogło wielką szko
dę dla interesów Skarbu Państwa i 
Rotstcin musiał przekupić jakiegoś 
Urzędnika, który wyciągnął informa-
«jć.

Uótstein dowodzi, że jest niewinny 
i dalej podtrzymuje wersję o maku
laturze. Odwołał się do Sądu Apela
cyjnego i prosi o wyrok uniewin
niający,

Belfiore contra Souches
Przywłaszczenie 93 tys. zł. I rujnująca gospodarka

prokurenta
Obywatel włoski, Roberto de I de Spuches nie przyzna* się do 

Spuches, staje dzisiaj przed Są- winy i dowodzi, ie  oskarżony zo-

W  grudniu w znowione zostały 
zakupy inwestycyjne P. Z. P. Z., 
co Zresztą, jak  dotychczas nie 
zniićniło sytuacji na korzyść zby
tu płodów produkcji rolnej. Nie
pokojąco niskie ceny zbóz prawie 
zupełnie nie podniosły się nasku
tek interwencji, co jest tem 
dziwniejsze, że na rynkach świa
towych widoczne są już objawy 
poprawy i istnieją dja nas moż
liwości przeprowadzenia nowych 
poważnych tranzakeyj po lep
szych cenach.

P. Z. P. Z. kupują jednak zbc- 
że po cenach rynkowych, staw ia
ją c  jeszcze bardzo wygórowane

żadania, co do jakości towaru, co 
szczególnie w roku bieżącym jest 
nieraz wymogiem trudnym do 
spełnienia.

Konieczność szybkiego podnie
sienia cen jest dziś dla rolników 
tem pilniejsza, że w grudniu 
przypada płatność raty Tow. 
Kredyt. Ziemskiego, która wynie
sie ż Z aleg ło śc iam i i ódśetkalrti 
około O.OuO.OoO zł., a ód stycznia 
rozpoesine się 3płata kredytów 
pod rejestrowy zastaw zboża.

Wobec małej podaży zboża na
leży jednak przypuszczać, że in
terwencja spełni swoje zadanie 1 
ceny pójdą w górę.

dem Okręgowym, oskarżony c 
przywłaszczenie weksli i czeków 
na szKodę swego pobratymca, nie
jakiego Rosario Belfiore.

Spuches wyem igiował ze swo
je j ojczyzny przed kilkunastu la
ty i na Btale osiadł w Polsce, 
gdzie ożenił się z żydówką i żył 
Z różnych interesów handlowych. 
W r. 1927 jego ziomek Belfiore 
założył sklep z owocami polufi- 
niowemi. W interesie znalazł za- 
ję d e  de Souches, objąwszy sta
nowisko prokurenta x głównego 
sprzedawcy na rynku polskim. 
Sam właściciel skleou stale prze
bywał zagranicą i de Spuches 
zarządzał jego interesami. Ostat- 
nie.mi czasy interesy sklepu szły 
bardzo źle 1 firm a zgłosiła upa
dłość. Belfiore dowiedziawszy się
0 tem, zarzucił prokurentowi, że 
działał on na szkodę przedsię
biorstwa, a co więcej, przywłasz
czył sobie czeki i weksle na 
90.000 zł. Nieudolna gospodarka 
proKurenta i jego nadużycia mia
ły doprowadzić przedsiębiorstwo 
do ruiny W zameldowaniu o 
przestępstwie Belfiore pisze, ie  
de Spuches przywłaszczył sobie 
pierścień i  brylantem, wartości 
około 3.509 zł. oraz gotówką 3.000 
zł., które mu powierzył ńa wykup

1 fu tra  z lombardu
Sprawa Belfiore COntra dc 

Spuches ciągnie się już CZ&s dłuż 
szy, Szereg bowiem sWiadKÓW, któ 
rych powołał w łaściciel sklepu 
stale mieszka na Sycyljł, tak, że 
sąd w drodze rekwizycji musiał 
ich badać.

Na rozprawie sądowej Roberto

stał przez zemstę swego pryncy- 
pała, utrzymuje także, że Belfio
re Usiłuje mu szkodzić na tere
nie Wioch i wokoło procesu two
rzy specjalną atmosferę nieufno
ści dla swego dawnego prokuren
ta. Rozpuszcza bowiem pogłoski, 
ie  de Spuches za swoje SDrawki 
natury krym inalnej, zawieszony 
jest w  prawach członkowskich 
partji faszystowskiej w Polsce.

Proces dwóch Włochów zainte
resował ich ziomków, przebywa
jących w Warszawie, którzy licz
nie przybyli na salę rozpraw.

Z WarsrawsWej
Izby Adwoksikiej

W dniu 3 b, m. ukonstytuował się 
sftcl dyscyplinarny Izby Adwokackiej 
w Warszawie w odnowionym skła
dzie. Prezesem sądu został wybrany 
adw, Stanisław Wilczyński, zastęp
cą prezesa adw. Ylefeaander Wogil- 
nicki

Uczczenie 
3. Limanowskiej

przea; Uniwersytet 
Werszawski

Na posiedzeniu, odbytem w środę, 
5-go b. m., senat Uniwersytetu 
Warszawskiego postanowił jedno
myślnie nadać Bolesławowi Lima
nowskiemu (który niedawno święcił 
rzadką uroczystość rozpoczęcia set
nego roku życia) dyplom doktora ho
noris causa nauk historycznych ża 
zasługi, nołożoue na polu naukowem,

Francja i Sowiety
Odrzucają zasad" paktów bilateralnych
aż do wyiaSnlenia sprawy paktu wschodniego

PA R YŻ, 7 .12 . (P A T ). —  Ge- czasie i przestrzeni, przyjęto
przez rząd francuski i sowiecki, 
nie powinny wywołać nazewnatrz 
żadnej sensacji. Tego redzaju zo
bowiązanie jest bowiem tylko za
stosowaniem deklaracji, złożonej 
przed kilku dniami w Izbie De
putowanych przez min. Lavala, 
który oświadczył: „N ie będziemy 
prowadzić polityki okładów bila
teralnych". Agencja Havasa koń 
czy swą depeszę w następujący 
sposób: „Po powiedzeniu tego na
leży —  naszem zdaniem — inter
pretować dosłownie komunikat, o- 
publikowany wczoraj w tej kwe
stji przez agencję Havąsa.

W istocie nie istnieje bowiem 
żadne mne zobowiązanie pomię
dzy obu krajam i zainteresowane
mu oprócz tego, które dotyczy e- 
publikowanego wczoraj komuni
katu.
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newski korespondent agencji Ha- 
vasą podkreśla, że wydarzeniem, 
koło którego skupiła się ogólna 
uwaga wszystkich, było ujawnie
nie porozumienia, osiągniętego 
między min. Laval'em a kom.sa- 
rzem Litwinowem w kwestji nie- 
zawierania żadnego bilateralne
go układu politycznego dopóty, 
dopóki będą kontynuowane nego
cjacje w kwestji „paktu wschod
niego".

O ficjalne koła francuskie i -so
wieckie ograniczają się do szcze
gółów, podanych w komunikacie, 
opublikowanym w ciągu wmzcrai- 
szego popołudnia przez agencję 
Havasa.

W kołach oficjalt-ych francus
kich podkreślają jednak, że zobo
wiązania pisemne, ograniczone w

Pr zaleceniach Ligi Narodfw...

W®ina w całsi pełni
ASUNCION, 7 .12  (PAT). Mini

sterstwo Wojny ogłosiło następują
cy komunikat: Wojska paragwajskie 
zajęły fort Cumrenda na prawym

brzegu rzeki Piłcomayo w pobliżu 
granicy argemynsko-boliwijskiej. Co
fające się wojska boliwijskie pod
paliły składy materjałów.

Proces o sprzedat okrętów wojennych
Gen. Leidoner broni oskarżonych

RYGA, 7.12 (PAT). Z Tartu do
noszą, że rozpoczęła się tam roz
prawa przeciwko b. ministrowi woj
ny, Koremowi, i b. szefowi Sztabu 
Generalnego, Tocn-andowi, oskstżo- 
nym o nadużycia przy sprzedaży 
dwóch estońskich okrętów wojennych 
Rc-publico Peru.

O s k a r ż e n i d o  w in y  s ię  n ie  p r z y 

z n a ją , z a z n a c z a ją c ,  ż e  d z ia ła ń  z g o d 

n ie  Z in s t r u k c ją  R a d y  O b ro n y  P a ń -  

s tw a  i  m ie l i  t y lk o  n a  w z g lę d z ie  in 

te r e s  k r a ju .  D o d a tn io  d ia  o s k a rż o 

nych wypaalo zeznanie głównego do
wódcy, gen. Leidonera, który oświad
czył, że sprzedaż odbyta sk zgodnie 
z postanowieniem Rady Obrony 
Państwa. Okręty byty starego typu 
i zc względu na duże koszty eksplo
atacji, mc mogły być używam na 
wet do ćwiczeń.

Gon. Leidoner uważa sprzedaż o- 
krętów za celową i korzystną. O głów
nymi oskarżonym, gen. '/' errand, 
gen. Leidoner wydał jaknajlepsżą O* 
pinję.

Kiedy będz e ogłoszony
Tekst koiiwenc)! węglowej?

Tekst podpisanej wezora polsko- 
angielskiej konwencji węglowej ogło
szony będzie dopiero po ratyfikowa
niu go przez przemysły węglowe obr 
krajów, t. j. przez Polski Związek 
Kopalń "Węgla w Katowicach i bry
tyjski związek „The Minncrs Asso-
eiation“ , Narazie konwencja ttosi
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podpisy tylko delegatów obu strory 
a mianowio;e: i dyrektora Polskiego 
Związku, tir, Cybulskiego, Was sU. 
Williama imieniem związku angiel
skiego:"*! ■) .♦<%*•> y a & s c łi

Delegacja polska wraca do, Wat-, 
szawy we wtorek. Obecnie wyjechała. 
z Londynu na zwiedzenie kopalń wę
gla w Walji.

Kowa Koniewa sanotsrw łódzHiPi
Poiradpćrty na*1 kandydatura B. ‘L

historję z koniem trojańskim, u« 
dał.

H
Obóz sanacyjny w łódzkiej r a 

dzie m iejskiej nie daie za w y{ la 
ną. Ja k  donosi łódzki „Głos Vo- 
rantiy", pojawiła się w j eg o  łonie
nowa kancepcja, zmierzająca do Newy zwret 
„stworzenia nowej większości w 
Radzie prżez zblokowanie rozm:;’- W  Spf 3W .2 pOS> WrOtty
tych frakcyj bez wzKiedt na Kie- Głośna była w swoim czasie
runek i narodowość" pou hasłem gj^j-ga działacza ludowego pćsłfl 
— katolicyzmu. W tym cełU sana- -ęyrony prżeciwKo b. posłowi Ró- 
cja zamierza Wygrać os > >c jed- ^^sldem u, który miał proce* w 
nego ze swych radnych, naczelni- S£i(jzje 0 fałszerstwo kwitów n-a 
ka Izby Skarbowej, p. Najdera, J20.000 złotych. Ostatnio pełno- 
który jest prezesem Akcji it( nroeftik dr Wv ony został powis- 
Lckiej w Łodzi, licząc1, ze na tej tjornlonyi jp sprawę skierowano 
podstawie potrafi Pozyska a ^  umorzenia, ponieważ stwi.er- 
nyeh l  obozu narodowego do gło ^zc,u(j ł że kwity bvły autentyczne, 
aówania na p. N ajdera jako pre
zydenta miasta, przyczem Obozo
wi narodowemu przypadłby man 
dat wiceprezydenta.

Rada Wojewódzka BB  upoważ
niła p. N ajdera do wszczęcia roz 
mów z innymi klubami, ale pód 
warunkiem, żó nie będzie wystą- 
pówal w imieniu BB . tylko we 
własnem Ja k  stąd widać, sami 
sanatórzy nie wierzą Zbytnio, aby 
się im ten tortei, przypominający

SYTU ACJA WALUTOWA

Sytuacja ua dzisiojszych giełdach 
walutowych kształtowała się pod 
znakiem mocniejszej tendencji din 
funta i słabszej dla franka szwaj
carskiego. Dewizę na Londyn doto
wano; w Warszawie 20.22 wobec 
2G.16 wczoraj, w Zurychu 1 ó.28 wo
bec 15.23 i pół. IV Paryżu przy o- 
twareiu 75.08 woboo 75 05 przy 
We/.orapzcm zamknięciu. Dewizę na 
Źuryeh notowano: w Warszawie
171.75 Wobec 171.90 wczoraj, w Pa
ryżu przy otwarciu 492.00 wobec 
•191.75 przy poprzedmem zaniknię
ciu.

tzay tali pik a

W związku ż tem, jak  słychać, 
dr. Wrona, będzie pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej za 
wprowadzenie władzy w błąd.

i

Rzadii wyaadek
zatrucia benzyny

Niezwykły wypadek zdarzył si{ 
ivczói<ij w Łodzi. 1 -Okatoika d ó ul U 
przy ul. 6 Sierpnia nr. 5, Elżbiet* 
Dama, czy ściła suknię benzyną. Pó 
skończeniu pracy położyła się Epać, 
nio zakorkowawszy butelki z benzy
ną. Ulatniające się opary benzyno
we odurzyły kobietę do tego stopnia, 
że straciła przytomność. Gdyby liio 
intciwencjn jednego z domowników, 
który późno wrócił do domu, wypft- 
delc mógłby się skończyć śimcrtelnlfe.

S.?. R.man Kcrdys
Jak  donoszą Z Krakowa, UW nr) 

tam dzisiaj Ś. p. Roman Kordys, b. 
redaktor lwowskiego „Słowa Pol
skiego", a od szeregu lat członek 
redakcji „ f  K . C.‘ ‘. Żmarły intere
sował się żywo zawodowoiti) sprawa
mi dziennikarstwa i piastował ?nan* 
dat wiceprezesa Związku Dziennika
rzy Rzeczypospolitej Polskiej. I  - 
marł w pełni męskiego wieku, pozo 
stawiając pe sóbio szczery żal wśród 
całego dziennikarstwa Polski.

4
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w s ra *ie s-ars îej
Raua Ligi Narodów, na dwu 

posiedzeniach, 5-go i 6-go b. m., 
załatwiła, bardzo gładko, sprawy
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Koifec rujnującej wojny handlowej
M o -m s lite  porozumienie m\m

ureguluje naĵ rażnief̂ z i gałrź naszego wywozu
Wczoraj w Londynie zostało. zostanie przedłożone mocodaw-

dotj c^ące Zagłębia Saary, a mia- podpisane porozumienie przemy- czvm organizacjom obu przemy-
row icie:

1 . Rada L igi zatwierdziła po
stanowienia, zawarte w sprawoz
daniu Komitetu Trzech, przedsta- 
wionem przez p. A loisi‘ego, jako 
przewodniczącego, na 22 stroni
cach.

Zgodnie z poleceniem przewi
duje sprawozdanie załatwienia 
dla wszystkich możliwych wyni
ków głosowania, t. j. status quo, 
czyli pozostania Zagłębia Saary 
w odrębności pod opieką Ligi Na- 
roaow, przyłączenia do Niemiec, 
rraz przyłączenia do Francji, z 
ktorycn w głosowaniu istotnie 
wschodzą w rachubę tylko dwa 
pierwsze. Pierwsza część spra
wozdania, poświęcona sprawom 
politycznym, omawia przede
wszystkiem następstwa wyniku 
głosowania na rzecz status quo. 
czyli ustalenia odrębności Za
głębia Saary, a następnie na
stępstwa wyniku głosowania na 
rzecz Niemiec lub Francji, t. j- 
zabezpieczenia ludności przed 
prześladowaniami politycznemi, 
co jest ujęte w układ obu wcho
dzących w rachubę państw, 
Francji i Niemiec, zawarty 3-go 
b. m. w Rzymie w oparciu o pra
ce Komitetu Trzech. Di uga część 
sprawozdania, poświęcona spra
wom gospodarczo-pieniężnym, 
przewiduje znowu wszelkie nie
zbędne zabezpieczenia, wykupy, 
odszkodowania na wypadek ta
kiego czy innego wyniku, znowuż 
zgodnie z układpm francusko- 
niemieckim w Rzymie z 3-go b. m.

Wszystko tc musiało być prze
widziane i postanowiune. Nie 
mogło być zaniedbane ani zanie
chane. Nie jest niespodzianką 
Gdyby dla spraw, zobowiązują
cych Francję i Niemcy, na wypa
dek takiego czy innego wyniku 
glosowania, nie było układu 

'francusko-niemieckiego, oyłyby 
zalecenia samego Komitetu 
Trzech, które, zatwierdzone przez 
Radę Ligi, stałyby się postano
wieniem prawa międzynarodowe
go Ukłac francusko-niemiecki 
tna zatem znaczenie tylko pomoc
nicze. Ponieważ zaś głównie ph- 
trzebne było związanie ścisiemi 
postanowieniami Niemiec, z któ
rych strony najwięcej jest nie-1 
pewności, podpisanie przez nie i 
zgory dokładnego układu jest u- 
łatwieniem sprawy. j

2. Rada L igi uchwaliła, że po
rządek w Zagłębiu Saary ma być 
zapewniony przez oddziały wo’ - 
skowo-policyjne państw, nie wcho 
dzących w rachubę w głosowa
niu, t. j. bez francuskich i nie
mieckich, a  natomiast angiel
skich, włoskich, czechosłowa
ckich i może innych jeszcze. 
Zwiększenia międzynarodowej si
ły, zapewniającej porządek, do

słów węglowych Polski i W. Bry- słow do aprobaty, 
tanjj w dziedzinie eksportu wę- Min Brown dodał, że porozu- 
£la. mienie to btanowi jeden z najwięk

Porozumienie reguluje tę szych kroków naprzód, jakie od 
sprawę w sposób, który poważnie dłuższego czasu dokonane zostały 
rokuje na przyszłość pom yślne1 dla polepszenia sytuacji handlu 
wyniki dla obu stron. Fo przyję- węglow ego W. Brytanji i utoruje
ciu tego porozumienia przez orga- ono drogę do dalszych 
nizacje węglowe obu krajów, poi-, mień z innemi krajami 
sko - angielska umowa węglowa 
wejdzie w życie.

porozu-

N A  CZEM PO LEG A UM OW A?

Układ przewiduje, że stosunek 
wywozu węgla polskiego do wy
wozu węgla angielskiego wynosić 
będzie 7 i pół do 32. W roku 
1935 wywóz węgla polskiego na 
rynki zamorskie wynosić będzie 
7.500.000 tonn, a wywóz węgla 
angielskiego 32 miljony tonn. Cy
frę tę ustalono na podstawie 
trzech lat. W razie wzrostu wy
wozu węgla angielskiego wzroś
nie też wvwóz polskiego.

Dalej porozumienie przewidu
je  wspólną akcję na wszystkich 
zamorskich rynkach węglowych, 
oraz wspólne ustalenie cen i wa
runków sprzedaży. Projektowane 
jest w przyszłości zawarcie poro
zumienia z przemysiem węglo
wym Niemiec.

Rynki środkowo europejskie 
nie są objęte tem porozumieniem, 
gdyż nie interesują A ngiji.

Ponieważ wywóz węgla z Pol 
ski wynosi obecnie około 10 mil
jonów tonn rocznie, z czego 
czwarta część przypada na nie
objęte układem t. zw. rynki kon
wencyjne (Europa środkowa), 
przeto uznany przez Anglików 
kontyngent wywozowy Polski na 
inne rynki odpowiada mniej wię
cej obecnemu stanowi rzeczy — 
conajwyż e j  mcże być o paręset 
tysięcy tona niższy od stanu te
gorocznego. Konjunktura wywo
zowa na węgiel jest jednak w 
tym roku znacznie lepsza niż w 
roku 1933 i jeśli ta poprawa kon
iunktury trwać będzie nadal, rnoż 
na liczyć, że w roku przyszłym 
oba państwa' będą wywoziły wię- 

;cej, niż wynoszą przewidywahia 
nowego układu.

W każdym razie za pewne kon
cesje polski przemysł węglowy u- 
zyska możność poprawienia ceny 
eksportowej, a w parze z tem 
będzie mogła także w ejść na po
rządek dzienny sprawa hamują
cego cale nasze życie gospodar
cze systemu premjowania ekspor 
tu węglowego w postaci wygóro
wanej ceny na rynku wewnętrz
nym. Również zawarcie nowego 
traktatu handlowego między Pol
ską a Anglją, któremu dotąd sta
ła na przeszkodzie wojna ekspor-

ZWYCIĘbTWO 

ZDROWEGO ROZSĄDKU

Porozumienie węglowe pomiędzy 
Wielką Brytanja a Polską odbiło 
się głośnem echem na łamach prasy 
angielskiej, która nietylko zamiesz
cza informacje o dokonanym fak
cie, lecz daje liczne komentarze.

„Times*1 w artykule wstępnym 
stwierdza, że osiągnięto wartościowe 
porozumii nie; położy ono kres ostrej 
walce konkurencyjnej. Pisząc o nie
zmordowanej energji polskiego prze
mysłu węglowego, od, 8 lat usiłują
cego z powodzeniom zająć rozmaite 
rynki, na których przedtem niepo
dzielnie panował węgiel angielski, 
dziennik przyznaje, że węgiel jest 
czynnikiem żywotnym, zarówno go
spodarstwa brytyjskiego, jak i i>ol 
skiego. Znalezienie rynków jest 
przeto zagadnieniem pierwszorzę.d- 
nem dla obu stron. Przemysł wę
glowy obu krajów uświadomił sobie 
wreszcie konieczność porozumienia. 
Jest ono zwycięstwem zdrowego 
rozsądku — stwierdza „Tiincs“ — 
i może utorow«ń| drogę do szerszych 
układów.

ZNIESIENIE 

i ZAEoJCZEJ KONKURENCJI OEN

„Daily Tclegraph1*, organ wielkie
go przemysłu angielskiego, zaznacza, 
że po trwających trzy lata rokowa
niach osiągnięto z Polską porozu
mienie, które będzie posiadało wiel
ką wartość dla wywozu węrla an
gielskiego. W przyszłości Wiatka 
Brytania i Polska w harmonji pra
cować będą w dziedzinie wysyłania

węgla nt rynki eksportowe. Zamiast 
rujnującej wzajemne interesy kon
kurencji. będzie porozumienie co do 
podziału rynKÓw. O ile, jak się nale
ży spodziewać, węgiel niemiecki 
przystąpi ao porozumienia, to po
wstanie prawdziwa gwarancja sta 
tych ccn.

Zawarte obecnie porozumienie po
może przemysłowi polskiemu odzy
skać właściwą podstawę gospodarczą 
i usunie zabójczą konkurencję cen, w 
której obliczu znajdował się angiel
ski przemysł węglowy. Korzyści są 
wzajemne i należy negocjato-om obu 
stron gorąco powinszować wyniku 
ich pracy. Porozumienie to  stanowi, 
wedle „Daily Teiegraph**, ważny 
precedens i kładzie podwaliny pod 
porozumienie ogólno-enropejskie. O- 
bie delegacje zalecą przyjęcie poro
zumienia, cc uważane jest za zapew
nione. Dziennik stwierdza następ
nie, żo w toku rokowań rozważano 
wzajemny stosurek eksportu, który 
wanał się pomiędzy 80 procent a 20 
procent i pomiędzy 85 procent a 15 
procent. Kontyngent, ustalony dla 
węgla polskiego, dotyczyć ma eks
portu morskiego do Skandjmawji, 
portów morza Śródziemnego oraz Tr- 
landji. Eksport polski do krajów eu
ropejskich, dokonywany drogą kole
jową, oraz sprzedaż węgla bunkrowe
go nie są objęte tym kontyngentem.

OGÓLNY UKŁAD HANDLOW Y

POLSKO BRYTYJSKI?
„Daily Herald**, reprezentujący in

teresy górników angielskich, wyraża 
zadowolenie spowodu zawarcia poro
zumienia, które położy kres zabój
czej dla polityki cen walce konku- 
reney jnej obu przemysłów, zwłaszcza 
na rynkach skandynawskich i śród
ziemnomorskich. Dziennik wyraża 
n ad zieję,' że dalszym skutkiem za
wartego porozumienia będzie ogólny 
układ handlowy polsko-brytyjski, 
który obecnie jost przedmiotem ro
kowań miedzy obu rządami.
• Pozostałe pisma londyńskie rów 
rreż życzliwie oceniają porozumie
nie.

( TYP AMERYKAŃSKI ) 

Wiadomości polityczne
JU B ILEU SZ  P, PREZYD EN TA  Między innemi sprawami bić*- 

K. P. j żącemi Rada Ministrów powzięła
cywilna p. Pre.zy- również uchwalę w sprawie prze-Kancelarja 

denta R. P. zawiadamia, że z o- 
kazji 30-lecia pracy naukowej p. 
Prezydenta księga do składania 
życzeń wyłożona będzie na Zam
ku w ciągu dnia dzisiejszego i 
jutrzejszego.

RAD A MINISTRÓW
Wczoraj popołudniu odbyło się 

pod przewodnictwem premjera 
Kozłowskiego posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem uchwalono 
kilka projektów ustaw w sprawie 1

kazania państwowego grrntu le
śnego w powiecie grodzieńskim 
pod zarząd Min. Komunikacji dla 
przedsiębiorstwa P. K. P. na cele 
budowy bocznicy kolejowej od 
stacj'i Druskieniki do zdrojowis
ka Druskieniki, oraz postanowiła 
zmienić nazwę „referatu komuni
kacji samochodowej P. K. P ."  na 
„biuro komunikacji samochodo
wej P. K. P .“ .

Z JA ZD  WOJEWODÓW

ratyfikacji konwencyj międzyna
rodowych, projekt noweli do u- 
stawy o utraconych tytułach na 
okaziciela oraz projekt noweli do 
rozporządzenia Prezydenta Rzpli 
tej o organizacji giełd.
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piagała się komisja rządząca Za- towa przemysłów węglowych obu 
głębia Saary z p. Knox'em na krajów, będzie mogło teraz ru- 
czele Zwalczały stale i nanhęt- szyć z miejsca, 
nie to żądanie Niemcy. Na posie
dzeniu Rady 5-go b. m. żądanie 
zapewnienia porządku przez snę Po podpisaniu porozumienia wy 
międzynarodową przedstawił p dany został przez brytyjski zwią- 
Laval, dodając, że w takim razie zek przemysłowców węglowych na 
Francja będzie gotowa nie u- stępujący oficjalny komunikat, w

W RAŻENIA W A N G LJI

D Z I Ś  o ciecte. TT wEcr*- r?a*taoE Q T W
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Nowy-Świat 16, róg Ai. 3 Maja
LOKAL ZNACZNIE POWIĘKSZONY

i CAŁKOWICIE PRZEBUDOWANY
według projektów proi K, F R Y C Z A  i arch. J .  U FN A LEW SK IEG O

WNĘTRZA URZĄDZONE z NOWOCZESNYM KOMFORTEM 
NADZWYCZAJNE EFEKTY ŚWIETLNE. ZNAKOMITA WENTYLACJA.

1 2 0  gazet, ilustracyj i żurnali mód, krajowych i zagranicznych 1 < 0  

Pierwszorzędny zespól koncertowy pod dyr. E. Landowskiego i H. Pewznera.
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czertniczyć w je j składzie, oczy
wiście poa warunkiem, że taKże 
Z Niemiec nie będzie żadnego za
ciągu. Poparli to pp. Eden z ra
mienia W. Brytanji, Litwinow i 
Benesz Wczoraj 6-go b. m. spra
wa została na. tej podstawie za
łatwiona po zgłoszeniu przez 
Niemcy zgody na nieuczestnicze- 
nie w powiększonej w ten spos-b 
międzynarodowej sile porządko-1 
wej.

W ten sposób Rada Ligi uczy 
niła zadość tej przygotowawczej 
części ciążących na niej obowiąz-

którym m. m. czytam y
Główne warunki tego porozumie 

nia, które przewiduje conajmniej 
3-letni okres trwania, ustalają sto 
sunek wagonowy pomiędzy brytyj 
skim i polskim eksportami węglo- 
wemi oraz utrzymanie wiaści- 
wego stosunku pomiędzy cenami 
eksportowemi węgla brytyjskiego 
i polskiego.

W Izbie Gmin zgłoszone zostały 
dziś aż 3 interpelacje w tej spra
wie.

Minister Górnictwa Brown w
k ó w  i zadań w  s p r a w ie  Zagłębia o d p o w ie d z i  z a k o m u n ik o w a ł  z  z a d o  

Saary. J w o le n ie m ,  że D o r o z u m ie n ie  w ę g l o -

St. St. w e  z Polską zostało osiągnięte i

Ojciec S ».ęt> wyraził zgitaą
na zftiłant£ Synodu ogólnego

W odpowiedzi na list hołdowniczy 
Episkopatu Polski, wysiany do* Oj
ca Św. z racji dorocznej konferen
cji, nadeszło z Watykanu pismo od 
ręczne Papieża.

Ojciec Święty’ aprobuje uchwałę 
biskupów polskich w sprawie zwo
łania w roku przyszłym Synodu ple
narnego i zaznacza swe zadowolenie, 
że Synod zajmie się sprawą Akcji 
Katolickiej, której glćwnem zada
niem jest niewątpliwie ukształeenrc 
moralne młodzieży.

Papież pocuwala również łme u-

cliwaly ostatniej konferencji Epis
kopatu, jak w sprawie wychowania 
religijnego młodzieży', wydawania 
dziennika katom mego i t. p.

Ojciec św. przesyła swojo apostol
skie błogosławieństwo całemu ducho
wieństwu i wiernym w Polsce i koń
czy list słowami:

„Ufamy, że z Bożej laski i dobro
dziejstwa uchwały .Synodu plenar
nego przyczynią się do większej po-

Nowy projekt prawa małżeńskiego
w zgodzie z  Interesami Państwa i Kościoła

Na pólkach księgarskich uka
zała się prai a profesora Uniwer
sytetu Poznańskiego dr. Zyg
munta Lisowskiego, p. t. „Prawo 
małżeńskie (Projekt ustawy)**. 
Projekt ten, będący wynikiem 
wielu prac przygotowawczych i 
dyskusyj, przeprowadzonych w 
gronie wybitnych prawników-, 
jest poważną próbą rozwiązania 
zagadnienia prawa małżeńskiego 
w Polsce i uzgodnienia interesu 
Państwa z wymaganiami Ko
ścioła.

Próby narzucenia społeczeń
stwu katolickiemu obcego mu u- 
stawodawstwa małżeńskiego mie
liśmy w osławionvm projekcie 
Kom isj. Kodyfikacyjnej, którego 
referentem byl prof. Lutostański 
Projektu tego wstydzą sio dziś 
nawet jego dawni zwolennicy, 
zwłaszcza artykułów 54 i 77, na 
podstawue których możnaby po 
trzechletniem pożyciu małżeń- 
skiem otrzymać rozwód bez poda
nia nawet powodów.

Projekt profesora Lisowskiego 
dzieli ludność państwa na trzy 
grupy. Do pierwszej grupy należy 
ludność katolicka, największa li-myślności tał drogiego Nam narodu

i obrócą się szczęśliwie na debro czebnie (74,9 proc. ludności całe-! ną koncepcją

ności katolickiej stosują się przy i prof. Abrahama 
zawieraniu małżeństw (zdolność, [ nia kondyfikaeji

całej sprawy katolickiej**.

przeszkody^, zapowiedź, akt ślubu, 
ocena ważności związku małżeń
skiego) przepisy prawa kanonicz
nego Kościoła. Szczegółowe nato
miast przepisy państwowe regulu 
ją  zaręczyny, prawno - majątko
we skutki ich rozwiązania, cywil
ne sKutki małżeństwa, rozłącze
nie małżonków (t zw. separacje), 
skutki rozwiązania małżeństwa.

Do drugiej grupy projekt zali
cza wyznania, posiadające pokaź
ną liczbę członków, ustalone za
sady swego prawa wyznaniowego 
i hierarchiczny ustrój. Członkowie 
tych wyznań w zakresie prawa 
małżeńskiego podlegają swemu 
prawu wyznaniowemu.

Wreszcie czlonaowie innych wy
znań oraz osoby, nie należące do 
żadnego w Polsce uznanego wyzna 
nia, podlegają we. wszelkich kie
runkach cywilnemu prawu małżeń 
skienm.

Ta podstawowa koncepcja pro- 
yktu  prof. Lisowskiego, polegają
ca na wprowadzeniu podziału lud 
ności na trzy grupy, jak  wyznaje 
sam autor, nie jest jego oryginal- 

7aczerpnął ją  z
Igo państwa). W stosunku ao lud-1 rozprawy znakomitego uczonego,

p. t. „Zagadme- 
prawa małżeń

skiego'.
Projekt prof. Lisowskiego nie 

jest czemś w dzisiejszej dobie ni 
gdzie niespotykanem. Wszak nie 
tak dawno we włoskiem państwie 
faszystow7skiem, strzegącem pilnie 
swej wszechwładzy, wyszła usta
wa z dnia 27 maja 1929 r., która w 
wykonaniu konkordatu ze Stolicą 
Apostolską postawiła narówni z 
małżeństwami cywilnemi małżeń
stwa, zawarte na podstawie waru- 
ków określonych prawrnm kościel- 
nem i w7edług formy Kościoła kato 
iickiego a jurysdykcję tak zawrar- 
tych małżeństw oddala sądom ko
ścielnym.

MaU.iiwsrsyteda 
poznańs im

trwa „ostry kurs'-
Rektor Uniwersytetu Poznański - 

go rozwiązał akademicką „Gromadę 
Harcerską11 w której grupowała się 
niezależna młodzież harcerska. Bez-1 
pośrednim powodem było nrepob- 
ezcnic się „Gromady11 z rfniaeyjr.eni 
a k a d en n ek iem  k o łe m  h a rce rs k iem .

Wczoraj, w drugim dniu odby*- 
wającego się w W arszawie zjaz
du wojewodów, omawiano w dal
szym ciągu zagadnienia samorzą
dowe i gospodarcze.

W szczególności tematem ob
rad, w których m. in. wzięli u- 
dzia1 Minister Rolnictwa i Re
form Rolnych Poniatowski, Mim- 

i ster Opieki Społecznej f*aeior- 
J kowłski, prezes Centralnej Komi

sji Oszczędnościowo - oddłużę- 
j niówej do Spraw Samorządu b. 

minister "Matuszewski, prezes 
1 Związku Rewizyjnego Samorządu 
! Terytorjalnego Jaroszyński, pre- 
' zes Funduszu P^acy M. Dolanow 

ski, oraz Wiceministrowie Skar
bu, Lechnicki i Staniszewski, by
ły sprawy oszczędnościowo - od
dłużeniowa związków, samorzą- 

■ dów7, sprawy spółdzielcze, sprawa 
walki z bezrobociem oraz regula
cja zadłużeń rolniczych.

R EW IZJA  SAMORZĄDÓW
| B Wiceminister Spraw Wewmę 

trznych, dr Maurycy Jaroszyń
ski, mianowany -został prezesem 
Związku Rewizy jnego Samorządu 
Terytorjalnego.

ROKOWANIA 
POLSKO - RUMUŃSKIE

W dniu 12  b. m. przybędzie dó 
Warszawy z Pragi rumuński Mi
nister Przemyślu i Handlu, p. Ma 
nolescu - Strunga. Celem jego 
przyjazdu będą rokowania w 
sprawie przystosowania obec 
nych układów handlowych pol
sko - rumuńskich do nowych au
tonomicznych przepisów7, jakie u- 
kazaly się w7 Rumunji w dziedzi
nie handlu zagranicznego.

GEN. SIRORSKT 
W RACA DO W O JSKA?

W kolach wojskowych rozeszły 
się pogłoski o mającem nastąpić 
niebawem powrocie do czynnej 
służby wmjskowej gen. Sikorskie
go, pozostającego od dłuższego 
czasu w stanie nieczynnym.
N IEM IECKI BI,Ok  LUDOWY

W organie partyjnym przy
wódcy niemieckiego na polskim 
G. Śląsku sen. Panta ukazała się 
wiadomość potwierdzająca po
głoski o tworzącej się na Śląsku 
polskim nowej niemieckiej partji 
politycznej pod nazwą niemie
ckiego bloku ludowego. Nowa 
partja ma zespolić około Siebie 
w szystkie prądy panujące w ło
nie obozu niemieckiego, a więc 
od młodzieży Volksbundu aż po 
młodzież obozu katolickiego.

d r M u j
s&molutem
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Co i jak jeść dietetycznie?

Najpożywniejsza roślina
Soja może wprowadzfć w Polsce taki przewrót, jak ziemî ak!

O chrona p rze d  nap a d am i
Zarządzenie o zach owaniu ostrożności i uzbrojeniu 

Konwojentów pocztowych

W związku z serja artykułów o 
•acjonalnem odżywianiu s>  nadsy
ła nam p. Teodor Budny, właściciel 
p erwizej w Polsce przetwórni soi 
w Zielonej (poczta Wesoła pod 
Warszawa) nader ciekawy artykuł 
o soi, któ ry zamieszczamy w ca
łości. (Red.).
Nowoczesne szkoły gospodar

stwa domowego traktują kuchnię 
zupełnie słusznie jako laborato
rjum, w którem sporządzają po
karmy, opierając się na ilości i 
jakości nkładników chemicznych, 
niezbędnych dla organizmu ludz
kiego

Głownem zadaniem pokarmów 
jest budowa ustroju i ciągłe re
staurowanie (odnawiarie) go 
przez wytwarzanie ciepła w or
ganizmie ludzkim.

Uość ciepła, w ystarczająca, by 
1  litr wody ogrzać do 1  st. C, na
zywamy jednostką cieplną lub 
„kaiorją". Człowiek w swych po
karmach zużywa codziennie tyle 
opału, źe przedstawia on wartość 
2400 kaloryj.

Nie wszystkie pokarmy m ają 
jednakową wartość cieplną, a 
nonieważ nie wszystkie są lekko- 
strawne i łatwoprzyswajalne 
przez organizm, więc dobór po
karmów i sposób przyrządzania 
potraw m ają wielkie znaczenie.

cze bardzie; służą do podtrzyma- traw, które w sobie białka nie 
nia cieplika. zawierają.

Za silne odżywianie się, zw ła-, Chiński lub japoński robotnik 
szcza mięsnemi potrawami, powo- ] zjada nieraz dziennie tylko kilka 
duje znacznie więcej szkody w garści ryżu z sosem sojowym i 
naszym organizmie, niż nieco n ie-! kawałek sera sojowego i to mu 
dochodzące do normy podanych j wystarcza, spożył bowiem porcję 
powyżej obliczeń. Nieprzystrojo- * wyjątkowo trafnie dopasowaną 
ne przez ustrój składniki tworzą j pod względem chemicznym. Na- 
zamęt w organizmie i sprzyjają j turalnic robotnik ten nie zdaje

SKŁA D N IK I POKARMÓW.
Podstawowenii składnikami po

karmów są ; białko, tłuszcz i Wę
glowodany. Ciała białkowe są 
związkami węgla 52,5 proc.,
tłuszcz 22,24 proc., azotu 16  proc. 
wodoru 7,1 proc. z małemi odset
kami siarki i fosforu. Tłuszcze 
składają się przeciętnie z 76,5 
proc. węgla, 12  proc. wodoru 1 
1 1 ,5  proc. tlenu. Węglowodany w 
różnym stosunku zaw ieraią wę
giel, wodór i tlen.

Cokolwiek jemy, spożywamy 
bardzo wiele w«jgla. Węgiel ten 
wraz z innymi składnikami, tle
nem, azotem, wodorem, służyć ma 
przedewszystkiem na odbudowa
nie i naprawianie tkanek nasze
go ciała, zużytych pracą. A pra
cą ciągłą dla organizmu jest sa- ' świata 

i n o  oddychanie, bicie serca, obiegi 
krwi i funkcje różnych naszych 
organów, których to funkcyj czę- 
itokroć sobie nie uświadamiamy.

Ważny jest również napój. Cia
ło człowieka składa się z 70 proc 
wody. ULytek wody stale musi
my dopełniać. Pokarmy nasze, 
spalając się na kwas węglowy, 
dostarczają nam ciepła.

WARTOŚĆ C IE P LN A  
POKARMÓW.

Istotną wartość cieolną po 
karmów zmierzono: dla ciał
białkowych i węglowodanów 
za jeden gram na 4.1 ka
loryj, dla tłuszczów za 1  gr. na 
9,3 kaloryj.

Dla utrzymania potrzebnej tem 
peratury ciała zużywamy dzień 
nie od 2000 do 3000 kaloryj. Zna
jąc skład chemiczny pokarmów, 
z  łatwością możemy ooliezyć, ile 
ich spożywać m usim j. Maksymał 
nie potrzeba dziennie na 1  kg. wa
gi dojrzałego człowieka 1  gram

chorobom,. Oprócz tego potrawy 
muszą być odpowiednio przyrzą
dzone, aby odpowiadały swemu 
zadaniu. Kuchnia dobra nie jest 
zbytkiem żadnym, ale codzien- 
nem laboratorjum ,w którem ta
kie wytwarza się związki z ma
terjałów surowych, aby łatwiej 
były strawne i bardziej przyswa
jalne przez organizm. Ekstrakta
mi samemi, choćby to było szczy
tem ideału, żyć nie możemy, gdyż 
organy trawienne, formowane w 
organizmie naszym przez całe e- 
poki, do tego nie są przystosowa
ne, musimy zatem pewną pracę 
nałożyć przewodowi pokarmowe
mu.

BŁOGOSŁAW IONA ROŚLINA.

Nie yrsaądzie na świecie jest 
tyle chorób, spowodowanych czy 
to nadmiarem spożywanych po
karmów, czy też ich niedostat
kiem, co u nas.

Są szczęśliwe strony, gdzie od-

Sąsiedzi nasi w  Rosji Sowiec
kiej w ostatniej piatiletce gospc ■ 
darczej energicznie zajęli się 
sprawą sojową, producenci otrzy
mali zachęcające ulgi i udogod
nienia, rozwinięto szeroką pro-

Ja k  się dowiadujemy, wobec na
padów i grabieży, jakie kilkakrot
nie w ostatnich miesiącach miały 
miejsce, Min. Poczt i Telegrafów

ne w większe zapasy rewolwerów 
i pistoletów oraz potrzebne ilości 
amunicji. Również wydano inotruk 
cję wyszkoleniową i polecono zor-

w porozumieniu z M. S. Wewu ganizować 20 kursów nauki strze- 
wydało szereg zarządzeń, m a ją - , lania, na których to kursach zosta 
cych na celu przeciwdziałanie i j nie w ciągu m. grudnia b. r. i m. 
przeciwstawianiu sie funkcjonar- j stycznia 1935 r. przeszkolonych

pagandę spożywczą soi i kw estja j uszT pocztowych w czacie napa- ^00 funkcjonariuszy pocztowych, 
doniosłej wagi jest już rozwiąza- óćw Tworzą się w tym celu reft- 
na. W całej Europie zresztą jest raty  bezpieczeństwa w Min. Poczt

sobie sprawy, że odżywia się po
dług najnowszych zdobyczy wie
dzy kulinarnej.

Twierdzenie, jakoby do nowe
go pokarmu trzeba się przyzwy
czajać stopniowo odnosi się tyl
ko do produktów pochodzenia 
zwierzęcego, natomiast pokarmy 
roślinne zawsze są łatwo przy
swajalne przez nasz smak i orga
nizm

PRZEW RÓT W D ZIED ZIN IE 
ODŻYW IANIA.

Propagatorzy hoaowli soi prze
powiadają, że soja nie stanie się 
odrazu codziennem pożywieniem 1 
naszej ludności, że spoczątku od
ważą się ją  spróbować tylko lu
dzie bardziej postępowi. Dopie
ro gdy nastąpi przyzwyczajenie, 
ocenią ludzie należj^eie* wartość te 
go pożywienia. Ależ my wszyscy 
jesteśm y w dobie obecnej bardzc 
postępowi, w yjątki są nikłe. Ca
ła rzecz, że poza oliwą nie zna
my tej rośliny i je j właściwości.

wielkie poruszenie 
wanie się soją 

W Polsce dotychczas tylko po
stępowe gospodarstwa plantują 
soję, ale już znaczne ilości, tak że 
konsumeja przez ludzi nie zuży
wa wszystkiej wyprodukowanej 
ilości, skutkiem czego większa 
część wyprodukowanego ziarna 
zużywa się na paszę 
tarza

i zaintereso- i Telegrafów oraz w poszczegól
nych dyrekcjach okręgów poczt i 
telegrafów.

Wydano instrukcję o ochronie i 
użyciu broni dla doręczycieli prze 
sykek pieniężnych. W przygotowa
niu je st  instrukcja dla konwojen
tów, pełniących służbę przy przę

dła inwen- woz'e wartościowych ładunków 
pocztowych, o zachowaniu ostroż-

wyznaczanych do ochrony mienia 
pocztowego

Ja k  widać z prowadzonej prtft- 
ciwakcjj Min. Poczt i Telegrafów, 
w potozumieniu z M. S. Wewt 
postanowiło mocno i zrecydowa- 
me przeciwdziałać wobec w szel
kich wynadków napadów nŁ tran 
sporty z przesyłkami i zapasami 
pieniężnemi na terenie całej Pol
ski.

Należy spodziewać się, ze całe 
zdrowo myćląoe społeczeństwo 
przyjmie z zadowoleniem wyżej 
wymienione zarządzenie i w  razie 
potrzeby okazywać bedzie dużą po

tysięcy lat maią mewy szukane Czynniki zainteresowane nie 
potrawy i proste, ale jakżeż po- przykładają się do spopularyzo- 
żywne i łatwo przyswajalne przez wania odżywiania się soją. S fery  
ustrój! Mowa tu o Chinach i Ja -  j gospodarcze traktują sucho i po- 
ponji oraz Indjach, gdzie od wie- bieżnie ten artykuł, który po
tów hodują błogosławioną 'rośli- mimo to za kilka lat spowoduje
nę, soję. Soja obok ryżu jest pod- wielki przewrót w dziedzinie od-

Zza kulis toru wyspowego
Czy słuszne są zarzuty?

stawowem pożywieniem tych 
stron i gdyby odjąć im te artyku
ły, to niechybnie nastąpiłaby 
śmierć głodowa m iliarda ludzi.

Nic dziwnego, rośliny te —  ryż 
i soja —  wzajemnie sie dopelma- 
ją . Ry i  zawiera 76 proc TOęglowo 
danów, a soja — 35 proc. białka 
20 proc. tłuszczu i 35 proc. węglo 
wodanów Są to zatem, zwłaszcza 
soja, najpożywniejsze rośliny

Soja jest rośliną strąkową Oj
czyzną je j —  Azja, gdzie od kilku 
tysięcy lat obok ryżu jt s t  podsta
wową żywnością miljarda ludzi. 
W Chinach soja zaliczona je st  do 
roślin świętych. Pod względem 
spożywczym soja przewyższa 
wszelkie używane przez nas na
siona strąkowe, dwa razy Dożyw ■ 
niejsza jest od mięsa, a prócz 
białka, tłuszczu i węglowodanów 
posiada wysokowartościowe sole 
mineralne, związki fosforowo- 
organiczne i witaminy. Przy wiel
kiej wartości odżywczej produk
ty z soi są nadzwyczaj łatwostraw 
ne i wskazane dla słabych na or
gany trawienne.

PO ŻYTEK  Z S o l .
Soi używa się w postaci go

towanej. całe ziarna, lub miażdżo 
ne. Umiejętnie palonych ziaren 
używa się jako kawy. Mieloną 
mąkę sojową daje się jako do
datek do ciast i chleba Odpowie-

żywiania się, tak jak  przed wie
kiem ziemniaki.

Potępiliśmy odżywianie się wy- no ĉ* w czasie transportu 1 o uży
tecznie mięsem. Białko mięsne z c*u ^ron wobec napastników
powodzeniem zastąpić można biał w  celu należytego uzbrojenia _   c
uetn  ̂ sojowem, które wpłynie io- konwojentów pocztowych okręgi,'m oc pracownikom poczty w zwal*

datnio na łasz organizm, wyple- urzędy i agencje zostały zaonatrzo t czaniu napadów i grabieży,
ni gnieżdżące się choroby, jak  
artretyzm i t. p. Soja —  to nie 
pierwszy lepszy strączek, tó źró
dło siły  i zdrowia.

Autorzy książki p. t. „S o ja" 
profesor Ja n  Muszyński i inspek
tor ogrodn. roślin lekarskich Wa
cław Strażewicz tak kończą swo
je  dzieło:
irn”  br0Mfadze!l!e . d? naszego rsystwa Zachęty do Hodowli Ko- guspodarstwa i ociywiania meaoja- - „  ,
dającej często ludności wiejskiej by- ni w I ol„ce o r.,2 prezes tego to- 
łoby większym przewrotem, mż wpro warzystwa hr. Michał Komorow- 
wadzenie ziemi aków, niż rewolucja ski oskarżyli Adama Ładę - Bień-

t > e ' »  »  !~ r Ie- Bie‘“wśród naszych włościan, odżywiają- Kowski jest autorem broszury p. 
cych się nieraz przez długie rń esiące t. „Wrogowie sprawy wyścigo- 
ubogiefl i w białko ziemniakami i ka- wej “  i pozatem redaguje i wyda- 
nustą. A zdrowie i tężyzna ludu . 
wiejskego, to zdrowie i lyżyzna kra- -J® p „Hodowla

W Sąazm Okręgowym znalazła 
się sprawa odsłaninająca kuUsy 
wyścigów konnych. Zarząd Towa

ju"
wyścigi . 

W broszurze i w artykule „Z ara

za" przytoczył szereg powo.znycł 
zarzutów przeciwko zarządowi 
towarzystwa i hr. Komorowskie
mu, twierdząc, że towarzystwo 
prowadzi szkodl.w? gospodarką i 
toleruje nieuczciwe kombinacje 
na torze.

Rozprawę odroczono, gdyż o* 
Drońca Bieńkowskiego, adw. 
Lent, zgłosił 58 nowych świad
ków, celem przeprowadzenia do
wodu prawdy.

T . Budny.

KAJAKIEM z KOŁOMYI do 5ZANGHAJU
p ł y n i e  d r .  W  K c - a b l e w l c z
Część pierwszą tej trasy opisał w  książce p. t.

her ftnarcsf4 »w
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Do nabycia we wszystkich większych księgarniach

Kiedy nareszcie zosianie załatwiona

Sprawa trupów żyicw»kicn?

F o k s

tłuszczu, 2 gramy białka i 10 g ra - , cinio spreparowany proszek sojo
wy pije się z mlekiem, które za
sadniczo zmienia swój smak i ko
lor. Mąka, lub gotowana soja słu
ży do przyrządzania sosów i ja k o

mów węglowodanów. Jednakże 
białka i tłuszczu dzieci potrzebują 
więcej, a starcy mniej od powyż
szej normy, gdyż białko jeat jak
by materjałem budowlanym or- treściwa w białka, może b y ' do- 
ganizmu, a ivęglowodany i Uusz- datkiem do tych wszystkich po-

9 s t r z e łś w  w  g a rn izo n ie
Sensacyjny proces w Sądzie Y j 5 ko wym

Do Najwyższego Sądu Wojsko 
wego wpłynęło zażalenie na de
cyzję wojskowego Sądu Okręgo
wego w Brześciu n.B. umarzają
cą sprawę mjr. Trzaski - Dur
skiego.

Przed Kilku tygodniami w gar
nizonie brzeskim rozegrał się 
krwawy dramat. Pod drzw nm i 
mieszkania mjr. Durskiego znale
ziono posirzelon.go por. Jankow 
skiego, który wkrótce zmarł. Wy
padek nastąpił po zabawie w ka
synie, gdzie między majorem a 
porucznikiem doszło do ostrej 
wymiany zdań. Na schodach, 
gdzie znaleziono Jankowskiego, 
odkryto ślady 9 kul,-wobec czego 
przeciwko m jr Durskiemu skie
rowano zarzut zabójstwa.

Durski tłumaczył się jednak, 
że strzelał na schodach w celu 
nasł raszenia por. Jankowskiego. 
Wojskowe władze śledcze ie 
znajdując podstaw do oskarżenia

majora o zabójstwo, umorzyły do 
chodzenie przeciwko niemu. Z ta
ką decyzją nie zgodził się ojciec 
zabitego, który przybył do W ar
szawy i rozpoczął zabiegi o uchy
lenie decyzji władz śledczych. W 
zażaleniu na umarzającą decyzję 
p. Jankowski pisze, że nieprawdo

DNI ZW IĄZK U  BOKSERSKIEGO
Nadchodzące dwa dni świąteczne 

są „dn.ami Polskiego Związku Bok
serskiego”. W sobotę zatem i nic- 
dz.elę odbędzie się cały szereg pierw 
szorzędnych imprez, i  których do- 
chuu przeznaczony jest dla PZB 

Na czoło wysuwają się omawiane 
już przez nas sobotnie zawody repre
zentacji Warszawj z Poznaniem.

Na drugiem miejscu ■ postawić na
leży również sobotnie spotkanie mię
dzy Łodzią i Śląskiem w Łodzi. Wal 
czyć tu będa (na pierwszem miejscu 
śiazacy): Welgruen (Sosnowiec) — 
Pawia*:, Jarząbek — Spodenl-.ewicz, 
Rudzki —■ Leszczyński, Białas — 
Franek. Bieniek — Durkowski, 
3 vvierk: — Chmielewski. Kurka — 
Wurm, Wrazidło — Jaskółka

Zawody te dostarczą wiele cieka
wego materjału porównawczego co

Spraw a dostarczania żydów- wczoraj nie wydano preparatów 
skich trpów do prosektorjum u- anatomicznych również studenton* 
uiwersyteckiego nie została jesz- żydom pierwszego roku. 
cze załatwiona. „  „  . , . . . t

Wczoraj m iała aię odbyć konfe- *góle, j iotychczas słyszy* 
rencja przedstawicieli tow „Ostat ™ y dużo 0 tem, ie  sprawa i ie 
nia Posługa" z prof. Grzywo - ^ U w io n a , wyników kontfetnych 
Dąbrowskim, została jednak odro- nie v lózimy jednak wDeło 
czona, ponieważ prof. Grzywo ■ Nie chodzi nam bynajmniej o 
Dąbrowski polecił porozumieć się to, by ułatwić studja studentom 
przedtem z dziekanem wydziału lc żydom, bo w pierwszym rzędzie 
karskiego prof. Venuletem. Osta- musimy troszczyć się o warunki 
tocznie konferencja ta ma się od- nauki na wyższych uczelniach dla 
być w poniedziałek, przyczem wez akademików Polaków. Stwierdzić 
mą w niej udział również przed- jednak należy, że sprawa ta, która 

nutonomji sę stawiciele rabintu warszawskiego, wywołuje ciągle nieporozumienia 
j Sytuacja na wydziale lekarskin powinna być zlikwidowana osta- 

DftUżYN» \iAKABI GRi przedstawia się w ten uposób, ż e . tecznie.
DWUKROTNIE Z I EG JĄ ‘

Na porządku dziennym zebrania 
znajdzie się, jak zwykle, sprawa re
organizacji systemu rozgrywek o mi
strzostwo i o wejście do Ligi. Poza
tem zapowiada się gorąca i burzliwa 
dyskusja w sprawie zniesienia ka
rencji i skasowania 
dziów.

Zamiast projekvowanvch począt
kowo neczów reprezentacji Związku 
Mak: bi w sobotę z Polonią a w nie
dzielę a Legją, drużyna Zw. Makabs 
zmierzy się dw-ukrotnip z Legją.
NAGRODA LITERACKA ZA PO 

WIEŚĆ PIŁKARSKA 
W tych dniach odbyło się v  Pary - 

żu posiedzenie jury konkursu Utorac 
kiego na powieść o temacie piłkar
skim. Posiedzeniu nrzowodniczyt zna 
n: pisarz francuski, Giraućoux / 

Ze sprawozdani? sądu. konkursowe 
go wynika, że nadesłano na konkurs

Warszawa ZaHepare za 25 zł.
Pocfróż w  s £oJzin — sama.oiem i torpedą

Jo ustosunkowania się wzajemnego 126 powieści. Pierwszą nagrodę w
‘ wysok ,',ci -!0u0 fr. przyznanoczterech najsilniejszych ośrodków pię 

śeiarskich w Polsce.
Pozatem druga reprezentacja War

szawy v. składzie Krysik, Aloczko, 
Poltis, Fabisiak, Jańczak, Ożarek, Do- 
roba 1 i Kozakow (zamiast Mizer
skiego, który zwichnął rękę, walczyć 
będzie w sobotę w Wiinie, a w n.e- 
dzlelę w Białymstoku z reprezenta
cjami tych miast. W Krakowie wal
czyć będzie w nied lę druga repre
zentacja Poznania. W skład repri er. 
tacji Kiakowa wejdą: Juszczyk. Wie
trzyk, Mach, Chrostek I, Mieczyslaw- 
ski Zbig, Morawa, Pieniążek.

Druga -eprezentacj: śląska wal
czyć bedzie we Lwowie w niedzielę 
i w Stanisławowie w poniedziaGK. 
Skład tej drużyny Ślą: aków prz.dsta- 
wa się następująco: Pawlica, Nowa- 
Kowski, Cichy, Krawczyk, L.zurck, 
Banach (Sosnowiec), jasiulek, Ulie- 
rek.

Ostatnie wreszcie spotkanie dnia 
odbędzie się w niedzielę w Bydgosz
czy pomiędzy drużynami Pomorza i 
Inowrocławia, opierającego się

auto
rowi Chirles Couteliei za powieść 
p. t. „Pamagrue! u piłkarzy".

z i m o w e

Ministerstwo Komunikacji za
mierza uruchomić w najbliższych 
dniach, tytułem próby, nowj śro
dek lokomocji na lin ji W arsza
wa— Zakopane.

Podróż ta będzie się składać z 
dwóch etaDÓw. Pierwszy W arsza
w a—Kraków samolotem trwać bę 
dzie dwie godziny. Z lotniska w 
Krakcwie po jedzie się na dwo

rzec, gdzie oczekiwać będzie za ' 
kopiański pociąg-torpeda. Łączny 
czas podróży wynosi 5 godzin, 
a koszt, przejazdu 25 złotych.

Narazie pociąg ten złożony *  
samolotu i torpedy będzie kurso
wał raz na tydzień, w soboty i 
tylko w kierunku Warszawa-r-Za- 
kopane. Drogę p ow otn ą trzeba 
bedzie odbępwać koleją.

podobny jest fakt, ażeby# maior ^ o m ^ n ^ T ś l ą s k a .
oddał bez celu 9 strzałów na 
schedach.

W najbliższych dniach Sąd 
Wojskowy rozważy skargę na po 
siedzeniu niejawnem.

Emigracja do Pćfestpy
żydowski urząd palestyński w 

W arszawie otrzymał 3.200 certy
fikatów dla wycnodźeów, obywa
teli polskich, którzy wyemigrują 
z kraju w ciągu najbliższego ro
ku.

PIERWSZY NOKAUT KID 
nJNEPA

W meczu bokserskim Al glik Mac 
Avoy znokautował w  skiumej run
dzie czarnego boksera Kid Tunero. 
Jest to pierwsza w karjerze murzy- 
nr porażka, poniesiona przez k! o.

Zwycięzca, Mac Avoy, spotka się 
w dr.iu 3 1 b. m. w Paryżu z bokse
rem Marcel Thil o tytuł mistrza 
świata.

P o l i s a  n o ż n a

DOROCZNE WALNE ZCROMA 
OZENIE PZPN.

W dniach 1S i 19 lutego 1935

Kronika sądowa
POLSKA — NIEMCY 
W ŁYŻWIARSTWIE 

Niemiecka prasa donosi, że w nad
chodzącym sezonie zimowym łyżwia 
rze i hokeiści nmmicccy spotkają się 
vs meczach międzypaństwowych -i 
Polską. I

Mecz w łyżwiarstwie wjścigowem 
Polcka — N.cmcy został już poste- 
noyioi y, a obecnie zdecydowany że 
w dniach 0 i x0 lutego "935 r, y  Za
kopanem walczyć będzie niemiecka 
reprezentacja hokejowa.

MISTRZOSTW A HOKEJOWE
] ,WOWA (

Mistrzostwa nokejowc Lwowa w 
kl. A  rozpoczynają się 18 b. nt. i zu- 

*vną zakończone w dniu 3 stycznia. 
Mistrz* stwa rozegrane będą w jed
nej grupie z idziałem drużyn: Czar
ni, Ukraina/Pogoń. Lechja i AZS 
oraz mistrz klasy U.

HOKEIŚCI LWOWSCY 
W  RUMUNJI 

Wczoraj wyjechali do Rumunji ho 
kciści lwowskich Czarnych 

Czarr: r-alczyć będą w Bukaresz
cie w dniach 8 i 9 b, m. z miejsco
wym zespołem Telcybon Club. Przed 
meczem zawodnicy lwowscy* będą 
trenować dwa dni na sztucznym to
rze lodowym w Bukareszcie.

s k o c z n ia  Na r c i a r s k a
W 3RZUCHO WICACH 

Prace przy skoczni narciarskiej W* 
Trzucbowicach koło Lwowa są n_ u- 
kończeniu. Skocznia będzie pod 
waględeni wielkości i prawdopodob- 

r. nie jakości trzecią w Polsce wielka
odbędzie si doroczne walne- zgron a- [ skocznią, konkursową, obok skoczni 
dzenie Polskiego Zw. Piłki Nożnej. 1 na Krokwe i w Worochcie.

PANAM/, FUTRZANA
Warszawa. — Dwóch kupców ży

dowskich, braci Hoitenów, oskarżo
nych zostało o przywłaszczenie fu
ter, powiorzonych im do ropaiacji. 
Hertenowie, będąc w trudnościach 
płatniczych, zastawiali futra, powie
rzone Im przez klientów do napra
wy, a gdy poszkodowani zaczęli u- 
pominać się o swą własność, wyda
wali im kwity lombardowe.

Sań Okręgowy skazał Hei tonów pc 
półtora roku więzienia i po 5.00C 
zł. grzywny. Ponadto skazani po
zbawieni zostali praw na lat 5.

ALIMENTY

WaidZawff — Przeciwko baletrei- 
slrzowi Wcjcicazco prokurator Ró
życki wytoczył akt oskarżenia. Żo
na Wojcicszki o&karżyła go o uchy
lanie się od płacenia alimentów. 
Sprawa była już swego czasu przed 
sądem, łecs OKazało się, żo Wojcicsz- 
ko ukrywa swoje zarobki, w czem 
pomocny mu jest inny balotmistrz, 
Kazimierz Trzcianka. Sąd przerwał 
wówczas proces i przekazał sprawę 
*lo powtórnego śledztwa, colom po
ciągnięcia do odpowiedzialności kar
nej również i Trzcianki.

Tymczasem przed dwoma tygod
niami Ydnnda Wojcieszkowa zmarła 
w skrajnej nędzy. Do akt sprawy

załączono więc akt śmierci żony 
Wojcieazki, co spowoduje jeszcze 
większą odpowiedzialność baletmi 
strza.

Ponadto przeoiwto aktorowi aco* 
nicznemu, p. Winaworowi, występu
jącemu obecnie w tbatracli łódzkie] 
spormdzono również akt oskarżenia 
na tej samej podstawie. Winaweta 
oskaiza także żona, p. Waid-dińsk*. 
rrtystka, występując obecnie w Tea
trze Polskim w Warszawie*.

AWANTURY W  SADZIE

Łódź. — W czasie rozprawy W
Sądzie Grodzkin Kazimierz Zwierz- 
chowsk , oskarżony o zawodowo u- 
prawianie oszukańczej gry „w trzy 
karty", wywołał gors: |cą awanturę 
Początkowo chciał uciec z sali sądo 
wej, a gdy mu się to nio ndałe i 
dowiedział się, żo został skazany za 
oszustwo na S miesięcy więzienia. 
Zwierzeliowski chwycił krzyż ze sto
łu sędziowskiego i rzucił nim w kie
runku sędziego.

Awanturnik roztrzaskał krucyfilf 
i stawiał tak silny opór, ie potur 
bował kilka osób i policjantów, któ 
rzy go chcieli poskromić. Wrcszci® 
policji udało się zakuć Z wierzchów 
skiego w kajdany, poczem wyniesio
no go z  sali sądowej do karetki i 
przewieziono do więzienia.
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100 i ł .  13  25 Zł.
AVyfosowsne zostały do umorzema 

bony Funduszu Inwestycyjnego, o  
znaczone n-rami 39512, 26859,
7722, 35545, 22705, 1381, 13975 we 
wszy8tk:cli dziesięcin serjach, wypu
szczonych na podstawie rozporządze
nia Ministra Skarbu z dnia 10  listo
pada 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 89 
poz. 694).

IV; losowane bony wykupywane są 
przoz kasy urzędów skarbowych po 
zł. 100 za bon 25-złotowy.

Polska mme mimii 100 m ili. ludzi!
C ? y  m o ż  2  E x n  z a p e w m ć  m i ^ B a e l k a n i ©  i  o e i z i e ± ?

Sprawa przeludnienia wsi w 
Polsce już w dzisiejszym je j sta
nie wygląda wprost rozpaczliwie, 
zaś możliwości je j rozstrzygnię
cia, sądząc z dotychczasowych 
poczynań w tym względzie i ich 
rezultatów, zdają się zapowiadać 
dosyć beznadziejnie.

Ponad 700 tys. ton przeładunku w listopadzie
Edyrii? pobiła swój rekord sierpniowy
Listopad r. b. w obrotach portu 

gdyńskiego wykazał się nowym 
rekordem. W miesiącu tym bo
wiem przeładunek po raz pierwszy 
przekroczył cyfrę 700 tysięcy ton 
i stenowi o 4 1.72 1 tonn więcej od 
poprzedniego rekordu w sierpniu 
r b. Zwyżka obrotów rastąp ila  za 
rowno w przyTwozie, jak  i w eks
porcie. W  pierwszym wypadku 
wskutek zwiększonego importu 
złomu, pirytów i fosforynów oraz 
rozpoczętego sezonu importu śle
dzi i owoców, w drugim wskutek 
zwykłego w porze jesiennej zwięk
szenia się eksportu węgla i rozpo
czętego eksportu cukru z tegorocz 
nej kampanji. Dość poważne poza 
tem pozycje w eksporcie stanowią 
wyroby przemysłu hutniczego a 
przedewszystkiem szyny kolejowe 
oraz inne artykuły metalowe, któ
rych ekspert na Daleki Wschód w 
ostatnich miesiącach, stale się 
zwiększa.

Ogólne obroty towarowce w listo 
padzie b. r. przedstawiają się na
stępująco: obrót zamorski 685.313

tonn, obrót przybrzeżny 18.429 
tonn, łączny za 703.777 tonn wo
bec 648.542 tonny w miesiącu po
przednim Z cyfry  tej przypada 
na przywóz 93.319 t. (w paździer
niku 65.118  ton), na wywóz zaś 
592.029 tonn), w październiku 
562.686 t.). Obrót portu gdyńskie
go za 1 1  miesięcy b. r. wyniesie 
zatem w przywozie 900.150 tonn, 
a w wywozie 5.619,332 tonny. Łącz 
nie zaś 6.519. 482 tonny, za cały 
b. r., natomiast łącznie z obrotem 
przybrzeżnym wyniesie około 7 i 
pól miljona tonn.

Główniejsze pozycje towarowe 
obrotu listopadowego były nastę
pujące: w imporcie zlorn 24.598 
tonn, nasiona oleiste 5.565 ton, 
skóry 2916 tonn, owoce 4.153 t., 
śledzie 3.908 tonn i t. d .; w eksper 
cie: węgiel eksportowy 494.735 
tonn, bunkier 19.300 tonn, koks 
15.356 tonn, cukier 15.343 tonny, 
drzewo 8.242 tonny, szyny kolejo
we 6.842 tonu, wyroby metalowe 
6.6000 tonn, bekony 2.278 tonn i 
t. d.

W rzeczywistości jednak spra- produkcję rolną (połową) zwięk- 
wa ta nie przedstawia się wcale szyć wdwójnasób, a jeżeli chodzi 
tak ile , jakby wynikało z opinij o łąki i pastwiska, to ich wydaj- 
wielu pesymistów, może też być z ność możnaby potroić i tak samo 
powodzeniem rozstrzygnięta, o możnaby potroić naszą produkcję 
ile tylko będą zastosowane od- zwierzęcą.
powiędnie środki i sposoby dzia
łania, przy jednoczesnem dosto
sowaniu całej polityki państwo
wej do tego podstawowego za
gadnienia.

Zanim jednak przystąpimy do 
pobieżnego rozważenia środków, 
zmierzających do 
przeludnieniu wsi, 
przytomnijmy sobie elementarne 
podstawy gospodarcze naszego 
bytu narodowego.

PO ŻYW IENIE — ODZIEŻ — 
M IESZK A N IE

Otóż każdy człowiek (tak samo 
rodzina i cały naród) dc swego 
bytowania potrzebuje trzech rze
czy: pożywienia, odzieży i obu
wia, oraz mieszkania, oczywiście 
ogrzanego i oświetlonego.

Pozatem człowiek musi mieć 
zapewnione środki lokomocji, o 
bronę swego życia i mienia, a

NOWE, OGROMNE 
MOŻLIWOŚCI

Ale niedość tego. Mamy w Pol
sce kilka miljonów hektarów nie
użytków, z których większość w 
drodze odpowiednich zabiegów 

zapobieżenia meljorac.yjnych, możemy zamie- 
najpierw u- nić na doskonałe łąki i pola u

czasem wydajność rolnictwa mo
że się wydatnie zwiększać.

Ogólnie rzecz biorąc, śmiało 
rzec można, że rolnictwo polski' 
już w niedalekiej przyszłości mo
głoby wyżywić dwukrotnie wię
cej ludności, aniżeli wynosi o- 
becnie zaludnienie Polski, a więc 
jakieś 70 miljonów ludzi, a za lat 
kilkadziesiąt, po zastosowaniu 
wszelkich zdobyczy techniki rol
nej i hodowlanej, w Polsce mo
że wystarczyć żywności dla 100 
miljonów ludzi.

Czy w zakresie możliwości o-
prawne, coby znów pozwoliło na | dzieżowych i mieszkaniowych —
zwiększenie produkcji rolnej 
hodowlanej o ileś tam odsetek.

A  pozatem nauka rolnicza 
wciąż czyni nowe odkrycia i udo
skonalenia, z których pomocą z

możemy być samowystarczalni i 
pokryć rosnące zapotrzebowanie?

Na to pytanie odpowiem w  na
stępnymi artykule.

W. Ch.

Piawo członków rasfcin
g f o  ś w i a d c z e ń  U b e z p i e c z a n i

C"v za czas strajku obowiązują skłaiiKi?

Likwidacjo nadmiernych rabatów
Ceny faktyczne milej cen oficjalnych

Przeżywamy oKres stałego 
spadku cer., żeby się jednak zor- 
jentować w jego rozmiarach nie 
wystarczy porównać cenniki ofi-

no się drogą rabatów
Dziś znajdujemy się jednak bo 

daj na pregu stabilizacji i dlate
go nadmierne rabaty,' jako zjawi-

'c ja ln e , w bardzo wielu wypad- sko i normalne, powinny zniknąć.
kach ceny praktyczne spadły z.na 
eznie poniżej cen oficjalnie ob
niżonych.

Stało się lu w ten sposób, że 
stosuje się obecnie rabaty docho
dzące do 80 proc. oficjalnej ceny 
Charakterystyczne jest też, ie  
rabaty spotyka się nietylko w 
tych działach przemysłuż które 
prowadzą ostrą, waldę konkuren
cyjną, ale ■wszędzie.

Zjawisko to tłumaczy się tem, 
że wobec szybkiego spadku cen, 
nie opłacało się wydawać ciągle 
nowych cenników oficjalnych po 
zostawał więc cennik stary, a do 
nowych warunków dostosowywa-

I  rzeczywiście proces przystoso
wywania cenników do nowych 
•r/arunków staje się coraz pow
szechniejszy.

Niemniej Ministerstwo P. H.
zwróciło Się do Związku Izb 
Przemysł. - Handlowych o \vy- 
nie opinji w sprawne stosowania 
nadmiernych rabatów. Zdaniem 
Związku I. P. H. wszelka ingeren 
cja drogą, ustawodawczą nie jest 
v,-skazana, ponieważ nie meże 
przj nieść pozytywnych rezulta
tów. Związek wskazał natomiast 
konieczność wywierania przez po 
szczególne Izby wpływu w kie
runku dalszej aktualizacji cenni
ków

Z o b o w S ą ia n s a  B a n k u  A k c e p i a t y j n e g o

Mogą wymieść pćł it tyjai1. zł.
Ostatnio ogłoszone dekrety, do-. tmW z \_ Najwięcej układów przy- 

tyczące oddłużenia w rolńictwii pUcia na Państwowy Bank Rolny z 
rozszerzyły w dużym stopniu ra -| ;iv;otą 28,6 milj. zł-, na Bank Go

l f  inisterstwo Op.eki Społecznej 
wydało sz.areg zasadniczych inter- 

także musi zaspakajać swoje po- prctacyj przepisów o ubezpieczeniach 
trzeby duchowe i kulturalne, ale społecznych.
wszystko to są rzeczy czy sprawy Rozstrzygnięta została prze2 Izbę 
pochodne, które w niczem pod- Ubezpieczeń Społecznych sprawa o- 
stawowej zasady nie naruszają, bowiazku opłacania składek na czas

strajku. Sam wybuch strajku me 
PODSTAWOM E  P l 1 ANIE | przesądza, zdaniem Izby, faktu, czy 

Zachodzi tedy pytanie natury stosunek najmu pracy został rozwią-
zupelnie zasadniczej: czy Fol3ka 
może zapew nic wszystkim swoim 
obywatelom obecnym i przyszłym 
— ile ich tam będzie —  pocldo- 
statkicm pożywienia, dostatnią o- 
dzież i obuwie oraz wygodne, do
brze oświetlone i ogrzane m ie-: 
szkanie ? j

rany, czy też uległ zawieszeniu. 
Strajk należy uważać jednak za zc- 
i-wanie stosunku najmu pracy, jeże
li pracodawca nie- płaci pracownikom 
wynagrodzenia i wymcldowuje ich z 
Ubezpieczalni. Gdyby jednak po u- 
kończeniu strajku pracodawca wy
płacił wynagrodzenie za okres straj
ku, należy wnosić, że stosunek naj-Otóż w mojem przekonaniu od- , , , „

powiedź na o zasadnicze pytam * i p e s z o n y . 11
, f  . n a - i  | tym ostatnim jyvnaaku istnieje odo-

P o c rą g n ię c ię  d c  o d p ^ w te d z i a l s i e ś c i  
Winnych tragicznej nmyłKi

w szpitalu na Cystern
Dnia 23 z. m. zaszedł w szpita-

może być tylko twierdząca.
Bo proszę tylko zważyć.

NADMIAR ŻYWNOŚCI
W chwili obecnej Poiska ma j 

podobno nadmiar żywności, ta k ,! 
i i  zmuszona jest usuwać nad
wyżki z własnego rynku przy po- [ 
mocy ciężkich o fiar.. Możnaby j ^  Staroząkonnych na Cz>stem wy 
wprawdzie na to powiedzieć, ie-pndek pomył! >wego wstrzyknięcia 
ten nadmiar żywności jakoś trńd- :horej Hajndli Mortkowiez terpen 
no pogodzić z  dotkliv,-em głodo- 1 tyny zamiast hyportonioznego roz- 
waniem ludności małorolnej i czynu soli. Pielęgniarka Iscrlis 
rzesz bezrobotnych, ale to już w j sterylizowała pomyłkowo za- 
jest inna sprawa. W każdym r a - ' miast rozczyau scli pewną ilość 
zie fakt pozostaje faktem, że P o l- , mieszczącej się we flaszcczcc ter- 
ka obecnie m k .  żywności poudo-, pcutyny, podanej przez pielęgniar 

statkiem. jkę Sieinęrów nę i wręczyła lekar
ce Englówuicj do dokonania za

wiązek opłacania składek za czas 
strajku.

Pozatem Ministerstwo rozstrzyg
nęło dwie kwestje, dotyczące zakre
su pomocy dla członków rodzin u- 
bezpicczoru ,h. Przepis art. 1 1 2  u- 
stawy o ubezpieczeniach społecznych 
uzależniający prawo do świadczeń 
dla członków rodzin od wspólnego 
zamieszkania z  ubezpieczonym, mu
si być stosowany Kategorycznie, wy
jątek może być czyniony tylko w 
stosunku de żony i dzieci rbezpie- 
czonego.

Członkom rodziny ubezpieczonego 
przysługuje pomoc lecznicza w peł
nym zakresie, nie ulega więc wąt
pliwości, iż mają oni prawo do o- 
trzymywania środków leczniczych, 
oraz środków pomocniczych przeciw
ko zniekształceniu i kalectr.Ti.

JA K  BED ZIE  W PRZYSZŁO ŚC I.’ i UlcgU.

ratunkowych, . chora
v~,0' ,g; O i

zabiegów 
zmarła.

Zarówno dyrekcja szpitala, J a k  
i wydział szpitalnictwa Zarządu 
Miejskiego przepro .adzają doclio 
dzenie celem ustalenia, kto zawi
nił.

To jest pewnik niezaprzeezo- Pomimo zastosowani

Pozatem niezależnie od tego do
chodzenia, sprawę, zgodnie z obo- 
■wiązującemi przepisami prawne- 
mi, skierowano natychmiast do 
prokuratora przy Sądzie Okrągo- 

usilnych vym .

my dziaiainości Eanku Akeepta- 
eyjnego, który otrzymał prawo e- 
mioji obligacyj do wysokości 100 
miljonów złotych. Obligacje tc 
służyć mają do przejmowania wie 
rzytelności rolniezycn instytucyj 
kredytowych. W ten sposób Ban
kowi Akceptacyjnemu ułatwione 
zostało jego zadanie przetwarza
nia wierzytelności krótkotermi
nowych na średnio, względnie 
długoterminowe.

Jednocześnie dekrety podniosły 
granicę gwarancji skarbu pań
stwa za zobowiązania Danku A*, 
kcepcacyjnego do wj sokości 120 
miljon. zł. —  Ponieważ według u- 
stawy skarb państwa obejmuje 
porekę za 30 proc. ogólnej sumy 
zobowiązań Banku, ogólna suma 
zobowiązań Banku Akceptacyjne- 
go  może wynieść 40U miljonów zło 
tych —  Tak więc razem z pra
wem emitowania obligacyj na su
m ę,100 miljonów zl. — Bank A- 
kceptacyjny rozszerzyć może dzia
łalność swą w granicach sumy 500 
miljonów złotych Dotychczas gra 
nice działalności Banku Akccpta- 
cyjnego zamykały się w sumie 250 
miljon. zł., a więc możliwości pra 
cy tego Banku rozszerzone zosta
ły O 100 proc

Wobec rozszerzenia działalności 
Banku Akćeptacyjnego, kapitał za 
kładowy jego ma być podniesiony 
do 20 miljonów złotych. Do dnia 
30*go listopada r. b. Bank Akcep- 
tacyjny zatwierdził 77.-169 ukła
dów na ogólną sumę 128,7 miljo-

spodarstwa Krajowego 18,9 milj. 
zł., Centralną Kasę Spółek Rolni- 
< zych 20,2 mUj. z ł , komunalne ka 
sj oszczędności i spółdzielnie — 
po przeszło 12  milj. zł.

ny, ale może zachodzić obawa 
bralcu żywności na przyszłość, 
kiedy ludność kraju wzrośnie o 
jakieś kilkadziesiąt procent. ] 
Wszakże i ta obawa jest zupełnie* 
płonna.

Rolnictwo polskie w chwili o- 
bccnej nie wyzyskuje nawet po
łowy swych możliwości produk-

Sensacyjny proces w Katuwścaiii
,Wspólnota Interesów" przeciw ^Phersc^lasische 

Discontobsnk*
Wczoraj katowicki Sąd Okrę

gowy rozpatrywał skargę wnie
sioną przez „Wspólnotę Interc-

cyjnych. Przy pełnem i powszcch- 3Ów Katowickiej Spółki Akcyjnej
nem zastosowaniu najważniej
szych chociażby zdobyczy z dzie
dziny techniki rolnej i hodowla
nej, stosowan.rth obecnie tylko w 
malej części gospodarstw, rolni
ctwo nasze mogłoby z łatwością

Z li r«a|u
KE.AKÓW

Samobójstwo po zgonie żony. 
Wczoraj pod Krakowem odebrał so
bie życic wystrzałem z rewolweru w 
skroń Jan Galas, porucznik 5 bao
nu saperów. Przyczyną, samobójstwa 
była rozpacz po zgonie żony, która 
umarła przy porodzie w szpitalu. 
ŁÓDŹ

Tragiczna śmierć pod pociągiem.
Na przejeździe kolejowym wydarzył 
się wczoraj tragiczny wypadek. Oto 
pod lokomotywę dostał się wóz, na 
którym siedziało dwóch handlarzy 
trzody chlewnej, Tworożek i Leon 
Nowak. Obaj ponieśli śmierć na 
miejscu. Wóz został rozbity, a -to
nie nie odniosły' szwanku.
WILNO

Kra na Wilji. W'.związku z, na
gleni oziębieniem, Wilja pokryła się 
gęstą krą, wobec czego roboty' regu
lacyjne na rzece zostały przerwane.

Wilki we wsiach. Donoszą z Głę
bokiego. że w ostatnich dniach w 
szeregu miejscowości gminy Głębo
kie pojawiły sin stada wilków, które 
wc wsi Gwozdowo udu.-lly 18 owiec. 
KATOWICE

Zderzeni* pociągu z wozem, Wczo ■ 
raj ol.olo godz.. G»ej nad ranem na 
linji kolejowej Wodzisław — Olga

w powiecie rybnickim wydarzył snę 
jgarąszny wy padek. Pociąg osobowy t mlG-

i Górnośląskich Zjednoczonych 
Hut Królewska i L au ra" przeciw 
ko „Obcrschlcsischc Discon ło- 
bank" w Chorzowie, o unieważ
nienie dokonanego w r. 1932 wpi 
su hipotecznego na nieruchomo
ściach należących do „Wspólno
ty Interesów", a mających zabez 
P rec-zyć pretensje konsorcjum 
banków niemieckich w kwocie 10

zderzył się z. przejeżdżającą ftimwu- 
ką, wskutek czego siedząco w niej 
3 osoby;'- a mianowiede: 00-letni Jó 
zef Kotek oraz zamężna córka jego, 
Agnieszka Rymcrowa, ponieśli 
śmieić na miejscu; trzecia osoba, 
znajdująca się na wozie, córka Kot
ka, Maiąa Ochwatowa, ocalała. Wóz 
rozbity został doszczętnie.
LWÓW

Ufundowanie płaćcwca. Zarząd ko
ła LOPP oriarowal tutejszemu Aero
klubowi płatowicc typu „RWD-5 K 
Plntowieo ten nadaje sic dla celów 
sportowych, jest bowiem typem pła- 
towca tmystyczncgo.

Sprawa trupów żydowskich. Do 
lokalu kahalu lwowskiego przybyła 
w nb. środę grupa studentów, wyno
sząca około 50 osób, domagając się, 
aby gmina dostarczyła zwłok do prae 
anatomicznycłi. Zebrani otrzymaw
szy zapewnienie kaliału, że sprawa 
ich zostanie pomyślnie załatw.onn. o- 
pr.ścili lokal. 1

Zwolnienie 00 lekarzy, Prasa 
lwowska donosi, że w związku z re
dakcją 06 lekarzy, lwowska Ubez- 
pieczalnia Społeczna będzie musiała 
wypłacić, z tytułu odszkodowań oko
ło pół miljona zlotrcdi.

Autorzy skargi motywują swo
je  wystąpienie fikcyjnością wspo 
umianej tranzakeji.

oni, że bank posiadający tylko 
1,5  milj. zl. kapitału zakładowe
go nie może ręczyć za tal: wyso
kie sumy, że ponadto dokonany 
wpis hipoteczny jest uprzywllejo 
waniem bankowej grupy wierzy
cieli w stosunku do wierzycieli 
niezabezpieczonych hipotecznie, 
że wreszcie umowa jest sprzeez- 
nan z dobremi obyczajami, a 
przez to samo nieważna.

Ponadto „Wspólnota Intere
sów" nie otrzymała od „Ober- 
schlesischc Discontobanlc" świad 
czeń wzajemnych, jako równ-o- 
wnrtpści wpisu hipotecznego.

8ąd po1 wysłuchaniu stron, po-
Twierdzą | stanowił ogłosić decyzję 15  b. m.

F ransfa  ii
w e  w s ^ a f p r a c /  g o s p ^ a r c z e j

Z okazji podróży ministra Mar- 
chandeau do Moskwy publicysta 
Pierrc omawia w „Ocuvre“ stosnun.- 
handlowo francusko-sowicekic.

Stosunki to b y ły  normowane mie 
dzy obu tem: krajami układem pro
wizorycznym z dnia 1 1  stycznia :b., 
który przyz.nawał Francji prawo im
portu cło Z8RR kowarów na global
ną sumę 250 milj. fr. ,

Chociaż mims.er Marchandem! 
przed swoim wyjazdem oświadcz}], 
żc cyfra ta została prawic osiągnię
ta, statystyki, opublikowano przoz 
„Towarzystwo Studjów i Informa
cyj Ekonomicznych", zdają się 
świadczyć, ie w ciągu pierwsweb 9 
miesięcy r. b. eksport francuski do 
Sowietów nio przekroczył sumy 85 
milj. fr.

Jeżeli ta ostatnia liczba jest praw
dziwa — nałoży przyznać, żc układ 
ze stycznia nic dał dotychczas po-

pociięJJBo o Wflt, f*l
fcoidamw choremu f«l bfr- 
nJeczni* polrztbn« pewne 
ediw(«*«nU. uirw«no br 

do mfetw 
inactmrmnia chory cii

PMEłmiAWBł.
WPn.myiło* j .  bawi*,.
xno{du|q »Uadnfk> poclw 
dzoce x ne|woAnlt]iirck 
owoców cytruiowyeh 
•kich ( oo]delikotnla|asydk 

kwlolów południowych
PlMIPTirAr- . /boczy olp mor,kich. rAiMł̂ lAjĄC xofem o drogich nom CHORYCH 
I cl*fP;Qcych fra*bo pomiąloć | a ł*m, t« n\m 
ko ido wodo kolebko Jeat FRZEMYStAWK/L 

Produkt tylko firmy
3>fu*-jL /«Ł - Poi.aA

W  iCILKU WIERSZACH
WZROST OBROTOW KOMPENbA-

CY.TKYCH O 53 M ILIONY £h.
Obroty wymienne w naszyrr han 

dlu zagranicznym rozwijają się co
raz więcej. TYediug obliczeń Pol
skiego Towarzystwa Handlu Kom
pensacyjnego, obloty tc w ciągr. 1 1  
miesięcy r. b. wzrosły ogółem o 53 
miijony zł., w czem na eksport przy 
pada 35 miljonów złotych, na import 
zaś obcych towarów do Polski — 
1 S milj. zl.

AY porównaniu do rokn ubiegłegc 
obroty kompensacyjne zwiększyły się 
prawie o 40 proc., w tym samym bo
wiem okresie roku ubiegłego zano
towano obrót ogółem w wysokości 
30 milj. zł., z cz ego 22 ruiljony zł. w 
eksporcie i 14 miljonów złotych w  
imporcie.

Listopad b. r. dal sumę 8 miljo
nów złotych w obrotach wymiennych 
z zagranicą, w czem na eksport przy
padło 5.2 milj. zl., na import zaś 
2.S milj. zł.

Należy zaznaczyć, że organizacje 
handlu kompensacyjnego, ze wzglę
du na znaczne, a zwykłe w tym sezo 
nio ożywmnie importu kompensacyj
nego z krajów zamorskich, zwracaja 
obecnie szczególną uwaaę na wzmo 
fenie eksportu polskich artykułów 
do tych krajów.

Aa oiełdach

żądanych rezultatów.
Minister Marchandcau powiedział 

również — ciągnie dalej pismo — 
że należj zmniejszyć dysproporcję, 
istniejącą między eksportem francu
skim ćlo ZSRR a importem francu
skim z Sowietów, który dosięgną! 
sumy 354 milj. fr. Wprawdzie u- 
dział procentowy Francji w imporcie 
sowieckim wzrósł z 1  proc. do 5 
proc., ale pomimo to jest on jeszcze 
niewystai'czujący, zwłaszcza, jeżeli 
się zważy, żc Francja stoi, co do za
kupów w ZSRR. na 4-em miejscu.

KTO ' BEDZIE PEKWRSTRATC 
REM TOW. ELEKTROWNT 

W ARSZAW SKIEJ?

Obiegają pogłoski, że na stanów 1- 
siai srkwostraiora Tow. Elektrowni
Warszawskiej
Karsznięki.

upatrzony je,st p!

GIEŁDA PIENIĘŻNA . -
Waluty: Dolai 5.28.5. frank fren-

cn£{d 34.98, frank szwajearsk 
171.50, junt szicrling 26.30, mark; 
niemiecka 196, rzylimr austrjacki 
98.25, korona czeska 21.60 

Monety: Dolar złoty 8.91 ZL rubel 
złn(y 4.5S.75 

Dewizy: Bertm 213, Belgia 123.85. 
Holandia 358 40 Londyn 26.25 Ko- 
wy Jcrli ■ .29.87.5. N°w.' Jork (ka
bel) 5.30.23, Paryż 34.83, Szwajca
ria 171.75, Włochy 45.23 

Fupiery procentowe: 3 oroc. Poż. 
Budowlana 43.75, 4 proc. Poż. Do
larowi 53. 4 proc Poż. Inwestycyj
na 115 , 5 proc. Poż. Konwersyjna 
64.83, 6 proc. Poż. Dolarowi: 72.75. 
S proc. Poż. Dillonowska 36.05, 7 
proc. Poż. Stabilizam jna 69.13, 7
I roo. Poż. Dolarowa AYarszawy 65-5, 
7 proc. Poz. Śląska 67. 4.5 proc. Li
sty Zast. Zlomskk 32.25. 7 proc. Li
sty Z~st. Ziem. D Y wo we 49. 4.5 
proc. L. 7,. T. K. m. Wai -zawy 36.25. 
5 p .oe. skonwerfcp anc L. Z T. EL 
m Wa szawy 59.63, 6 proc Dblita- 
cje m. Warszawy V I cm. 61.25. V III 
i IX  60.25.

Akcje: Bank Polski 95. Lilpop 
1.0.20, Starachowice 12.80. W c jz .  
■Tow. _ Aka. Fabr Cukru 28.5.. Mo- 
drzejów 4.

GIEŁDA ZBOŻOM A
Warszawa, C 12 — Giełda zbożo

wa franco Warszawa za 100 kg.: ży
to I stendert 700 gl. 14,00—14,50;
II stand. 637 gl. 13,75—414,!)0; psze
nic; jara czerwona szkhsta 77b gL
19.50—2o,00; pszenica jednolita 742 
gl. 18,50—jA-ÓO; pszenica zb:erai.a 
731 gl. 17,50—18.00; owies I stand, 
r.iezadcszczony 497 gl. 14,25—14,75; 
owies H stand, lekko zadeszczonv 4G> 
gl. 13,25—U l25; III tand. 438 gl. 
12,75—1?,25; mczmień browarny 698 
gl. 19.75—21,25; j°czmień przemiało
wy e78;G73 gl. 17,25—17,75; jęaz- 
mień o wadze 649 gl. 15,75—(6,25; 
jęczmień o wadze 620,5 gi. 15,25— 
15,50; groch polnj z workiem 24,00
— 26,00: groch Wiktorja z wo- 
kieirs 47,00 — 50,00; wyka 20,00
— 81.00; peluszka 20,50 —- 21,60; 
seradela podw. czyszcz. 1 ? 00—13,01); 
rzepalr i rzepik zimową 45,00—46,50- 
rzepak i rzenik letni 40,60 —42,00; łu
bin n'eb. 7.25—7,75; łubin żółty £,50 
—9.50; koniczyna czerwona surowa 
100,00 -115,00; koniczyna czerwona 
boz kanianki o czystości 97 proe.
125.00—140.00; koniczyna biała suro
wa o czystości 97 proc. 85,06—110,00: 
koniczyna uiata surowa 55,00—70,00; 
mak niebieski z workiem 48,00- 
46,00; zirmniaki jadalne 3,00—3.26; 
maka pszenna gat. I B 81- -33, l C
29.00—31 >0; I D 27,00—29,00; 1 E
25.00—27 00; mat II B 23,00—25,00; 
II D 22,00- 23,00; II F  8100—22,00; 
II G 20,1 ) -  21,06 ga . III A 15,06 
16,00; mąka żytnia I 55 proc. 72,50 
—24 00; maka 0-65 nroc. 21,50— 
22,50; II gat. 18,00—17,00; mąka żyt
nia razowa 1C,00—17,00- mąica żyt
nia poślednia 14,00— In 50; otręby 
pszenne gi stand. 11,00—11,50; 
pszen. średnie 10.00—10 50; otrębr 
pszenne miałkie 10,00- 10,50; 4” tnie
8.50—9,00; kuchy lniane 16,25— 
16,75; rzepakowe 12,75—13,25 . «.u- 
chy słonecznikowe 42-44 proc. 17,25 
—17,75; śruta sojowa 20,50—21,00; 
siemie lniane 45 00—16,50. Ogólny o- 
brót 2.525 tonn w tem zyta 835 
tonn. Tendencja mocniejsza.
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O ^aŚKiiiecnnej połoo-istyca
Peloniści zabkrają się do zrobienia porządku

'T ytu ł nie jest przesadą. Na ze-, pośrednia hegemonja językoznaw dyplomem ze stemplem Almae Ma t go do 4-letniego programu, pro- 
aini*T3 zor£ ar zowancm^ przez ( stwa. Je st i je j skutek pośredni. tris. Do takiego dzieła magister- 

Koło Polom: tow Stud. Umwers. j t. zw. „tilologja polska" prowa- skiego prowadził rytuał blisko
3! a.rszaw-> krorfc odbyło się na. dziła do przewagi badań typu re - ' dziesiątki egzaminów i obok tego...

uwersy-e ie we wtorek bież. j jestracyino - historycznego nad : dwóch godzin tygodniowo ćwiczeń 
ygodnia, zagajający posiedzenie i stłidjami estetyeznemi, młodzi; z literatury, 

mgr. Żółkiewski użył mocnych zaś poloniści głoszą nawrót do 
słów. Naukę na studjum polom 
stycznrm określił w paru wypad-

skiej rozgościło się kulturalne 
śmieciarstwo, to samo dzieje się 
' w dziedzinie naukowej.

Na tero tle nie dziwimy się, że 
estetyki. (uchwalono rezolucję:

"  konsekwencji — nic mogą „Należy dążyć do zmiany t zw.
1  v» nleuctwo> a 0 Polom- (wyrzec się pomocy językoznaw- sy3temu magisterskiego, przfecho- 

Ze* rynev naszej pia stwa. W tym momencie rozległoby dząe do systemu pracy w seminar 
cy, pracy nauczycieli-polcmstow się profesorskie brawo! ;A  zaraz jach i sy3temu samodzielnej pra- 
je  t zaśmiecony. Mało tego -  me potem... Cy student . Pozatem już w ru
ty Iko na terenie pracy nauczyciel . . .  . .  ■ « . u * • i • .Wszystko ma swe ,.a!e . . .  'mach studjum polonistycznego na 

Każda rzecz ma swoje ,,ale“ . uwzj ędn przygotowanie pe
Chcemy językoznawstwa — zawo- dagogiezne do przyszłych zadań 

Przyczyna? Przyczyną jest wa- lali poloniści. —  ale innego, niż PO- ^ s t y  - nauczyci, a, zi osząc 
dliwa, błędna w założeniu i nie- dziś! I po gorącej obronie nauki lodatkoW^ rok studjum pedago- 
dostateczna w realizacji organ i-! 0 języku, uchwalono rezolucję, do-' S lczne£ °  • 
zacja studjum polonistyki na wyż m agającą się skreślenia z progra- S i ł y  1 13  Z3H 1I2  TW!
szych uczelniach. Pisaliśm y już o | mu greckiego i egzaminu z języka ' Polonistyka ^  powinna być 
tem w . A BC " dwuarotme w zwią- staro-cerkiewno-słcwiansKiego, na m ,vvdzialem! Tnk; hasło
zku z wystąpieniem prof. Kola-z- uni^st dostosowania studjów ję- „ loszono na zebraniu i w myśl 
kowskiego na łamach „Marehoł- zykozawezych do potrzeb h:story-1 nJeg0 mier- ono £ }y na zam iary. 
ta , obecnie sprawa rozszerza się, ] ka lite atury. | Łączono tc, z nadziej na poiep.
bo już idzie nietylko o spór z ję-| To znaczy -  jak mówił później i Rzenio bytu polonisty. Mniej bę_
zykoznawcami i ich hegemonię w ■ p. Siedlecki —  wprowadzenia na dzjf, po,onistów, ale będą lepsi i
przepisanych egzaminach magi- sem inarja językoznawcze zagad- 
sterskich, ale o całość systemu nień metryki, formy wiersza, 
nauki. j fonetyki odpowiednio 1 do3i,cso-

Je s t  to tak, jak z chorym, któ- ( wanej —  słowem żądano prze’ 
ry długo sam przed sobą u k ryw ał' ścia od poznawania historycz- 
swoje dolegliwości i gdy wkcń-. nego rozwoju języka do poznania 
cu poszedł do lekarza, okazało się języka, jako m aterjału literack.e- 
że nietylko jeden narząd fun kcjo-'go , jako instrumentu, narzędzia 
nuje wadliwie, ale zatruty jest twórcy.
cały U3trój.

Powaga skrawy
Zebranie polonistów, studjują- 

cych na Uniwersytecie W arszaw
skim nie ograniczyło się do pro- 
klamacyj, wymierzonych przeciw

Ustępstwo za ustępstwo. Ko
łaczkowski pisał o zupełnym roz
dziale historji literatury i języko
znawstwa. Tu, na studenckiem ze
braniu teza była inna. I słuszniej
sza, bo oparta na praktyce. Mówio 
no o wprowadzeniu rozdziału do-

lepiej płatni. Polonistyka odrodzi 
się.

Kto wie, czy zapał nie ponosił 
zbyt daleko. Na polonistyce, da
jącej w przyszłości mało popłat
ny zawód, przeważa młodzież 
niezamożna. Wątpię, czy przy 
włączeniu studjum pedagogiczne-

gram byłby naprawdę realny. 
Studenci - poloniści przeważnie 
pracują zarobkowo i nie stać ich 
na długie studja. I Uniwersytet 
także nie może pozwolić sobie na 
zwiększenie liczby profesorów i 
asystentów.

Pieniądz. Rzecz rozbija się o 
złą siłę pieniądza. O nasze — 
już dosłownie —  ubóstwo kultu
ralne. Jeszcze jedno zło wychodzi 
najaw, w yrastające z zamknię
cia społeczeństwa w fałszywem, 
błędnem kole kryzysu.

Zamała!
Została więc w odwodzie rezo

lucja skrom niejsza. rozdzielić 
egzamin z historji literatury na 
dwa egzaminy, wprowadzić lite
raturę współczesną do tematów' 
prac magisterskich, związać stu
djum ze wpólczesnym ruchem 
socjologicznym i filozoficznym.

W ferworze reformowania ję 
zykoznawstwa tylko to jedno zda
nie poświęcono sociologji i filo- 
zofji. Tu tkwi brak. Sprawy ję 
zykowe swą aktualnością prze
słoniły inne. Potrzebna jest dru
ga „Spowiedź polonisty" demon
strująca katastrofalny stan przy
gotowania historycznego i filo
zoficznego przeciętnego studen
ta. Z. Broncel-

D y m i s j a  F u r t w a n g l e r a
na tle zatargu o Hindemitha

Główny dyrygent niemiecki, 
Purtwangler, jedna z najpoważ
niejszych osobistości n.endeckiego 
świata muzycznego w Trzeciej 
Rzeszy, ustąpił nagle ze stanowi
ska wiceprezesa państwowej izby 
muzycznej i dyrektora berlińskiej 
opery państwowej oraz kieruwni
ka berlińskiej orkiestry filharmu- 
nicznej.

K ulisy tej dymisji w yglądają 
następująco: Furtw angler ogło
sił artykuł, w którym nazwał Hin- 
demitha jednym z największych 
współczesnych kompozytorów nie
mieckich. Wówczas Furtw anglera 
zaatakował „Yoelkische Beobacłr

bie ducha hitlerowskiego. Hiudc* 
mith— pisze „VoeIkische Beobach
ter" — powinien albo stać się stu
procentowym narodowym - socja
listą, albo opuścić Niemcy.

Do tego dołączył atak „An- 
g r iffu " . Zarzucono HinJemithow:, 
że pochodzi z żydowskiej rodziny, 
i że gryw ał w zespole kameralnym 
razem z żydami.

Furtw angier wziął wówczat 
Hindemitha w obronę, zaznacza
jąc w swym artykule, że Hinden- 
miih jest czystej krwi Germanem. 
Ostatecznie jednak sprawa skoń
czyła się dymisją Furtwanglera,

ter", nazywając muzykę Hinde- który obecnie musi opuścić Niem- 
mitha „bolszewicką" i tw ierdząc,' cy. Wraz z Furtwanglerem ustą- 
że należy zerwać z kompozytora-1 pił drugi dyrygent onery berliró 
mi. których muzyka nie ma w so- J skiej —  Eryk Kleiber.

Gwiazdkowa Giełda Artystów
na wzór zeszłorocznego kiernr ■ s:u ABC

Przed rokiem „A B C " przygoto 
wało tani gwiazdkowy kiermasz 
obrazów dla swoich czytelników. 
I ta akcja, podobnie, jak  tubskryp 
cja drzeworytów, wywołała zbli
żone próby nawią^.nia kontaktu

przy ul. Królewskiej, obecnie zaś 
nowozawiązany „Komitet P rzyja
ciół Sztuki Polskiej" urządza 
„Giełdę Artystów".

Je s t  to właściwie taka sama 
sprzedaż obrazów, jak na naszym

ła tanią sprzedaż gra fik ’ i obra
zów w t. zw. „m ałej Zachęcie'

g ram atyk om  i ję z y k o w i g re ck ie  . . . . .  .
, , . , , . p ie ro  po roku  s tu d jów , zan ftast,

mu, c zy  s ta ros łow ia ń sk iem u . . . .  j ,  , , , .
Przypuszczono atak generalny.

I co najważniejsze postaw.ono 
sprawę poważnie. Mcżna się by
ło obawiać, że zebranie będzie u- 
pustem dla nagromadzonej Jółci, 
że będziemy musieli ■wysłuchać ss 
tek jednakowych skarg i biadań. 
Tymczasem były to wspólne na
rady nad podniesieniem poziomu 
naukowego owej p:ęćdz:es:ątki 
mągistrów, jaka rok rocznie opu- 
szgza mury Uniwersytetu.

O ocrodi enic erfefyvi
We wstępnem, zresztą naiob- 

szerniejszem przemówieniu mgr 
Żółkiewskiego, był właściwie za
warty cały dalszy przebieg zebra
nia. Następroe mówcy zajmowali 
się poszczególnemi fragmentami 
zagadnienia, a więc —  wskazywa 
niem na związki innych nauk z 
historja literatury, podkreśla
niem wysokiego poziomu języko
znawstwa w Niemczech i w Rosji 
i zaniku poważniejszych badań 
w  młodszem pokoleniu naszych 
językoznawców; mgr. Żółkiewski 
dał syntezę. Pozostajemy więc

Dwukrotny olbrzymi sukces sub
skrypcji „A B C " na drzeworyty poi

jak  to jest dotychczas, po dwóch 
1 latach. Zupełne bowiem rozazie- 
1 lenie i postawienie przed nowo- 
i wstępującym studentem natych- 
Imiastowego wyboru: literatu ra ,' skich grafików umocnił przekona-
czy językoznawstwo, mogłoby wy- nie, że sztuka może mieć oparcie 
wołać zamarcie studjum języko - w społeczeństwie, byleby zdecydo- 
znawczego. wano się wprowadzić w życie ha-

Postulat przj stosowania języko- sio zdemokratyzowanie sztuki. W 
(znawstwa do istotnych potrzeb (tegorocznej’ akcji „A B C " rozeszło 

pracujących nad historja literatu- się po całej Polsce zgórą 2000
i ry jest dopiero częścią studenckie drzeworytów, a nie licząc zamó

w ień  dodatkowych,: w samej suo- 
skrypcji wpłynęło 1820 zamówień. 
W r. 1934 —  1633 drzeworytów 
sprzedanych, około 2000 w rok póź

Mowa s u b s k r y p c ja

Grafika zdobywa Polskę
„Słowo Pojrorskit’5 tezie w ślady „ABC1

z szeroką rzeszą odbiorców. „Za-  ̂ kjermaszu. Otwarcie ,.Giełdy Ar- 
chęta" warszawska ^organizowa- tyst6w- nasiąpi w ^ d z ie lę  o

godz. 12-ej w południe f p ł . Dą- 
browsk;ego 8 i zapewne znów po
sunie dalej utrwalające się prze
konanie, że przez taniość wartoś
ciowego dzieła sztuki można nie
tylko zwalczyć przysłowiowy brak 
popytu na obrazy, ale nawet i 
wzbudzić żyłkę kolekcjonerską.

: go projektu reformy.

Chcemy rzeczywistej 
pracy I

Sedno rzeczy tkwi w żądaniu nip:) ~~ -Ust aow5d nieodparty, j paj ąCe w ślady „A B C " w w alc- o najlepszy utwór literacki. Pozatem 
przemiany systemi' pracy. Dziś że artyści ma34 otwarte poi pra- (udostępnienie sztuki dla wszyst- Ministerstwo postanowiło ustalić w

ja  Goryńska, Tadeusz Kulisie-1 pewnej propagandzie prasowej —
wicz, Wiktor Podoski i Wacław | grafika polska może liczyć na
Wąsowicz. | zbyt bardzo znaczny".
: Warunki subskrypcji są pudo-

bne, jak  w „A B C ". W ciągu tyko-i ■ •  » m m m
dnia „Słowo Pomorskie" będzie] 7  f j ^ U l C l  I  6 7  ( ł l M  j
przyjm ować Tłnmńwfpnin n r w -  1 Ę

Czytajcie
Nowiny Codzienne

zamówienia, przy- 
czem, przy 20 zgłoszeniach, drze-, 
woryt będzie już sprzedawany po L i t e r a t u r a
zniżonej cenie. | _  Litewska nasrodi liueracka.

Inicjatywy „Słowa Pomorski0- Prasa litewska donosi, że Ministcr- 
go“  witamy z tem większą radoś- stw0 Oświaty uchwaliło, poczynając] 
cią, że jestto już^drugie skolei pi- od bież. roku, wyznaczać corocznie 
smo po „Słow ie" wileńskiem, wstę nagrodę w wysokości 5.000 lit. za

ko wycieczki po uprzedniem poro 
zumieniu telefoniczut-m z kancelarją 
Muzeum.

cy.egzaminy pochłaniają większą
część czasu; wykuwanie wiadomo .
sci lalezj zastąpić stopniowem dzipr; prze t rokiem pisaliś-
przVswajaniem i utrwala ,iem. my’ ż e  w .y n  sub3. lyp cji „ 
Zamiast egzaminów magisterskich sP0W° C:.>je przewiot 
— seminarja, ćwiczenia i rzeczy-

kich, o zbliżenie artysty do spo-

w naszycn 
stosunkach artystycznych, n.e 
przypuszczano, iż w rok później 
będzie tc już w pełni urzeczywist
nione.

Niedługo po subskrypcji tego-

wista praca naukowa pod rzeczy
wistym kierunkiem profesora!

Może wtedy nie będzie rozpraw 
magisterskich w rodzaju: „Pier- 

przy niej i vvias êk ludów y w twórczości Le-
Zatem najpierw’ sprawa ataku nartowicza . Cóż wła^ci *-ie ozna- 

KołaczkowsKiego na językoznaw-! cza ten temat? O jaki cel idzie? 
ców. Gdyby profesorzy-jęzk :znaw’ O cel praktyczny odpowiedz- 
cy przybyli na to zebranie, wcho- ™y szczerze o zrobienie wypi- 
dząc niejako w sam środek wro-1 sów z poezji, o wynotowanie frag- 
giego obozu, zadziwiliby się wias-1 mencików z tańcami, gatkami, 
ną omyłką Wrogowie okazali się drzewkami, z najpiękniejszem na 

mz: mierżeńcami. Można zacyto-' świecie Mazowszem i t. d.,W ten .r iń sk i, zaprosiwszy do udziału w 
wać dosłownie: Otóż wdaśnie sposób, umiejętnie operując no- akcji grafików „Rytu", dobrze zna
nie rozdział z językoznawstwem, tyczkami, dałoby się ułożyć z Le- nych czytelnikom „ABC . Oto ped
ale ścisły związek". I dalej całe nartowńcza większą ilość prac ma na lista nazw sk artystów, na któ 
uzasadnienie, jak  bardzo potrze- gisterskich.
bne jest poloniście dobre przygo- Nieprzemvślenie tematu, chwy- 
towanie w staropolszczyźnie, jak tanie się łatwizny zamiast zazna

porozumieniu z Towarzystwem Pi- 
* sarzy, spis utworow do przekładu iTo pole, rozszerza się z dnia na łećzeństwa

Zapewne rosnące spopularyzo- stworzyć kadrę tłumaczów, 
wanie grafiki nie skończy się na — O „Bogarodzicy". W niedzielę, 
tem. Gdy dokonaliśmy wyłomu, ^i?o grudnia, odbedzie się odczyt 
gdy raz skutecznie obniżono ceny Tow. im. Piotra Skarg., w sali ’̂co 
i zachęcono szerokie rzesze do logicum o 5 i pół popołudniu. Mowie 
nabywania dzieł sztuki, akcja bę
dzie się coraz więcej rozszerzać.
„Słowo Pomorskie" nie zamyka

rocznej „A B C ", podoDną akcję pod I akcji, lecz tylko toruje drogę na

będzie dr. Józef Birkcnmajer, na te
mat: „Czy Święty’ Wojciech napisał 
Bogarodzicę".

— „Dusza Jugosł?wji na tle poe-
jęło „Slow’o" wileńskie, zamykając 
ją róumież ze znacznym sukce
sem. Dzięki akcji „Słow a" Wilno 
rozkupiło drzewmryty młodych gra 
fików wileńskich.

Obecnie otwiera subskrypcję 
„Slow’o Pomorskie", dziennik to-

rych drzeworyty „Słowo Pomor
skie" przyjmuje zgłoszenia:

LEON WVRW1CZ.
WIECZÓR DOBREGO HUMORU 

I CIĘTEJ SATYRY.
Kro go me zna? Niema takich. 

Wszyscy zachwycają się jego meby- 
wałem poczuciem humotu, nieporów
nanym kumizmem, a przedewszyst
kiem wyjątkowym wprost zmysłem 
satyrycznym.

Leon Wyrwicz j'est uosobieniem 
tych trzech wielkich wartości. Jest on 
przytem doskonałym i głębokim 
znawcą ludzi.

Jak każdy fenomenalny komik jesl 
Leon Wyrwicz ulubieńcem publiczno
ści. Zwolennicy ;ego talentu rekrutu- 

i ją się snośród wszystkich warstw
stępnej subskrypcji.

„Słowo Poomrskie" zapowiada 
zamieszczenie reprodukcji drze
worytów w nr. 282 z datą 8 grud
nia b. r. Redakcja toruńskiego 
pisma wiedzy w powodzenie pra
cy rozpoczętej pod hasłem : „T a
ni drzeworyt na gwiazdkę dla 
czytelników „Słowa Pomorskie
go". Zacytujmy na zakończenie 
zdanie z artykułu „S ło w a": 

„Subskrypcja „A B C " udowoa-

sji narudowej". Dnia 8 b. m. w sobo- ' społecznych, 
tę o godz. 19-ej SvctosIav Petroyić Bo wszyscy ludzie chcą się śmiać 
wiceprezes jugosłowiańskiego Pen- ] ‘ n-pew00 śmiać się będa na dwuch 
Klubu, powtórzy swój odczyt p. t.
„Dusza Jugosławji na tle poezji na- 
roflowej". Odeżjrt odbędzie sie w lo
kalu Klubu Studentów Cudzoziem
ców’ przy ul. Polnej 50.

Różne
— Z Muzeum. Archeologicznego.

Zbiory Państwowego Muzeum Ar
cheologicznego (Agrykola 9, Park

niła, że między społeczeństwem, Łazienkowski) po ukończeniu re 
a grafiką stała dotychczas mu- dren tu gmachu zostały ponownie o-Eómund Bartłomiejczyk, Stani-

ważne jest odnowienie pracy nad czenia swej indywidualności w u- sław Ostoja - Chrostowski, T a -'rem  jedynie wysoka cena; nato- twartc dla publiczności. Godziny 
forma dzieła literackiego. ' jęciu pracy. Tu zaczyna się fabry- deusz, Cieślewski (syn), Bogna .m iast przy dostosowaniu je j do zwiedzania: w dnio powszednie od

W polonistyce jest nietylko bez czka śmieci, obdarzanych potem Krasnodębska-Gardowska, Wiktor | kieszeni nabywcy, a zarazem przy , 10  do 14. W niedziele i święta tyl-

^ l ic k a ł  K o n d rac k i

Ciepliński w Operze Warszawskie
Balet Opery W arszawskiej żył 

dotychczas z kapitału dawnej 
swmjej świetnej tradycji, sięgają
cej jeszcze do zeszłego stu lecia ; 
w ostatnich jednak latach gonił 
już ostatkami sil. Potrzebny b jł 
jakiś życiodajny zastrzyk w ten 
strupieszały organizm, aby mu 
powrócić nietylko siły żywotne, 
ale i konieczne warunki do dal
szego bytu.

Zrozumiała to dobrze p. Knro- 
lewicz - Waydowa, obecny dyrek
tor Opery, angażując na stano
wisko kierownika baletu warszaw 
skiego Ja n a  Cieplińskiego. Wyda
rzenie to wielkiej wagi, które 
przeszłe może pozo.ma ».z więk
szego wrażenia w natłoku innych 
wydarzeń, ale które zaczyna już 
obfite przynosić plony.

Ciepliński — syn polskiej zie- 
a i, z ludu polskiego swą sztukę

taneczna zaczerpnął. Dawny ; u- 
czeń szkoły baletowej musiał (jak 
Kiepura) zagrań.cą szukać pola 
i uznania d!a swej pracy i po 
wszechstronnej nauce w balecie 
Djagilewa stanął na czele Dale- 
tów kolejno Sziokholmu i Buda
pesztu. Szczególnie w Budapesz
cie imię jego zapisało się trwałe- 
mi zgłoskam i: wystawienie „L e
gendy o św. Józefie" R. Straussa 
zjednuje mu po „K opelji" entu
zjazm Węgrów i całej prasy środ
kowo - europejskiej.

Po tak poważnych sukcesach 
artystycznych wśród narodów’ o 
kulturze tanecznej wryższej, od 
naszej, Ciepliński przychodzi do 
baletu warszawskiego jako kie
rownik naczelny, aby go podźw lg
nąć ze stanu letargicznego, w ja 
kim się pogrążył w ostatnich la
tach. Poziom baletu był pożało

wania godny: coś ze starej ma
niery klasycznej dawnego rosyj
skiego prowincjonalizmu, dosto
sowanej do swoistych jiotrzeb 
rodzimej niewybrednej publicz
ności — słowem styl par exellen- 
ce „zaściankowy". .Trzeba więc. 
było budować od podstaw i bu
rzyć od samego dołu.

W rekordowem _t< mnie 3 mie
sięcy Ciepliński dokonał rzeczy 
doniosłej: postawił balet na nogi, 
nauczył praw dziwego artystycz
nego tańca. To jest bardzo dużo, 
— wystarczająco, aby odeprzeć 
argumenty niedociągnięcia, nie- 
wykonczenia lub „przemodernizo- 
wania" tańca z „Carmen", „Ai- 
d.v“ , „Divertissement taneczne" 
(.Trojak) i „Noc W alpurgi" — 
oto dorobek artystyczny zbyt 
krótkiej jeszcze, ale jakże wytę
żonej i owocnej pracy. Nowe mło
dzieńcze tchnien.e, jakie wniósł 
ze sobą Ciepliński przeniknęło 
już w organizm baletu, ale nie 
dotarło jeszcze do publiczności. 
Nie aziw : skąd W arszawa współ

czesna mogła być przygotowana 
do przyjęcia nowego naletu, kie
dy nie widziała Djagilewa, Anny 
Pawńowej, baletu szwedzkiego. 
Był wprawdzie Joos i konkurs 
tańca artystycznego — ale tego 
było tak niewiele.

Obecnie rzec można, iż balet 
warszawski zmartwychwstał i ży
je dzięki Cieplińskiemu i prawdo- 
podoDnie rozwijać się dalej bę
dzie. Są to dopiero początki. Praw  
dziwy postęp i rozwój jego okaże 
się dopiero po pierwszej „praw
dziwej" premjerze baletowej, 
gdyż dopiero wówczas można bę
dzie zobaczyć i ocenić całą nowa- 
zdobytą przez zespół baletoww 
sztukę taneczną Projektowane 
wystawienie „K opelji" Sibeliusa 
i „Św. Jó zefa" Straussa — nara
zie zostały projektami. Tymcza
sem należy zanotować sukces b. 
poważny „Nocy W alpurgi" w u- 
kładzie i całkowitej kompozycji 
scenicznej Cieplińskiego, który 
wypadł bardzo interesująco, choć 
może niedostatecznie jeszcze prze

konująco.
W każdym razie projekt w łą

czenia „Nocy W alpuigi" do ak
cji scenicznej „Fau sta", a nie o- 
derwanie od niej jako naddatku, 
jest nowy, ciekawy i goany po
chwały i uznania. Postacie sym- 
Doliczne, kuszące Fausta, upei’so- 
nifikowane postacie uwodzic.ie- 
lek, były kreowane z wdziękiem 
przez najwybitniejsze siły  tane
czne. jak : Panie L. H a l a m a  
(Lilith) L e i t z k ó w n a
(Kleopatra), K a n i e w s k a  
(Piękna Helena), S ł a w s k a  
(Aspazja) S t a n i s ł a w s k a  
(Astarte) I l i n k ó w n a  (Fry  
ne), K  a r c z m a r  e w i c z ó w 
n a (czarownica) i panów: 
C y w i ń s k i e g o  (czarownik' 
i S z a j e w s k i e g e (szn- 
tan).

Całość architektoniczna i kom
pozycyjna widuwiska ogromnie 
bogata; technika imponująca a 
dbałość o drugi plan sceny no- 
twierdza czujny, rzutki instynkt 
i zmysł sceniczny. Pomysł tańca

jego wieczorach, które odbędą się 
w sobotę S-go i w niedzielę 9-go 
grudnia w sali Tow. Higienicznego.

Bilety od i do 4 zł. naDywać m ż- 
na: „Icar” (Het. Europ.) i „Orbis” 
Marszałkowska 98. (N).

Czas odnowi:.
prenumeratą na 

miesiąc grudzień
ogników na samym początku sce< 
ny bardzo udany, a rozświetlanie 
się stopniowe reflektorów, aż do 
wspaniale olśniewających świateł 
jest pełne efektu i konsekwencji 
artystycznej. We wszystkie.m czuć 
mocną rekę twórczą, celowość, 
żelazną dyscyplinę i organizację. 
Najlepszemi momentami były . „Za 
loty L ilith " (Halamę), „Piękna 
Helena" (Kaniewska), „Kleopa
tra" (Leitzkówna) i „Porwanie 
A spazji" (Sław ska). F inał wy** 
padł wspaniale, jego dynamiczny 
pęd robił wstrząsające zaiste 
wrażenie piekła. Czuło się. że ka
żdy z tańczących postarał się dać 
maximum wysiłku, jakiego wymi
gały trudne role postaci piekiel
nych mocy, prześcigając się wza
jemnie w kunszcie tanecznym i 
mimicznym.

Powtarzam —  to dopiero po
czątek —  przyszłość pokaże jaki 
będzie dalszy rozwój wypadków. 
W każdym razie W arszawa docze
kała się nareszcie wartościowego 
zew szechmiar spektaklu.
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T E A T R Y

TLa TR -MELKP Dziś „ży
dówko” po ra:. pierwszy z Wer- 
mińską w partji Racheli. Eicizara 
śpiewa A. Gołębiowski, sobota 
12 w pjł. Wielk Festivai Tańca i 
Pieśń, i Rewja Mody na dochód 
„osiedla” . 3.15 nopot widowisko 
operowe ala dzieci Ja s  J Małgo
sia” . S wiecz. „Faust”  i p T ' '* 3- 
R;eem widowiskiem .Noc Waipur- 
gi”  układu Cieplińskiego z  Lodą 
Halama na czeli baletu. Obsada 
śpiewacza najświetniejszych sił.

"E A T P  N A R O D O W Y: Dziś
„Rozbitk i” . D iś, w  sobotę i nie 
dzielę o  g. 3.30 „Klub kawalerów”  
(Ctny Zniżone).

W próbacti .Intryga i miłóść”  
Fryderyka Schillera, w przekła
dzie Juljana Tuwima, w reżyserji 
A Węgiersi, w dekoracjach i ku- 
srjumach Z Węgierkowej, z Sol- 
skirn, Malicką, Gorczyńską, Wę
gierką, Z, CHrflielewskitn, Grabów 
skim, Justjanem. Słubicką i >nn. 
Prrmjera 15 grudnia.

T E A T F  PO LSK I. Dziś „C iężkie 
czasy” . Dziś w  sobotę i niedzielę 
o  gódz. 3.30 „Sen Nocy Letniej”  
(ceny znizone)

W proDai h arcydzieło Mickiev,i 
cza „Dziady”  w inscenizacji L. 
Schillera, w dekoracjach Pronasz 
ki i w obsadzie ról najwazniej- 
« ycr Węgrzyn, Buszyński, Wier
ciński Wysocka. Samborski i inn. 
Premjera 14 grudnia

T E A T R  PO LS K I; Dziś „K w ie 
cisto Droga” . Dziś o g. 3.30 i w 
niedzielę o g. 4 pp. „K łopot z pa
pa”  (ceny zniżone), w sobotę o 
£  4-ej pp. „Człowiek, który me 
pije”  (ceny zniżone).

TŁ/ TR  N O W Y : Dziś „Madę- 
Hłolf Sile” ,

T E A T R  M A c Y : Dziś „Ich czwo 
ro”  W soDotę i niedzielę o godz. 
3.30 pp. „sw it, dzień i  noc” (ce
ny zniżone).

Mały grajek z ulicy Mazowieckiej
z a r a b ia  na utrzym anie caffej rodziny
Największem i?go marzeniem — kilkudniowy wypoczyiec

TL'AT AKTORA (Mokotowska 
73): Dziś i jutru W. Saruou „Ma
dame Sana Gene“ z  Zimińską i Ja 
raczem w reżyserji Bendy.

T L /T R  ATENEUM: Dziś i jutro 
„Typ A”  komedja Marji Morozowicz- 
Szczepkowskiej.

KAM ERALNY; Dziś i jutro sztu
ka J. Zawieyskiego „Dyktator 0,n“  z 
Adwentowiczem, Orelichowską i Za
wieyskim. W niedzielę popołudniu 
„Sygnały' E. Szelburg - Zarembiny.

STa Ra BANDA: Dziś i jutro re
wja „Cu w trawie piszczy”

WIELKA KFWJA Dziś p/emje
ra nowej rewji p- t. „Dawne dobre 
:zasy“.

NDWA KOMEDJA (Karowa tŚ ) :  
Dzi8 i jutro „Warszawska Lzop«a 
Polityczna" Minkiewicza . Karpiń- 
akieg&T; c.j :

T La TR DRAMATYCZNY: Dziś i 
codziennie „Burza nad mórz” "-"

TEATR NA KREDYTOWEJ. Dziś
1 jutro onemkś Utraussa „Piosenka 
o Nadine” z Brochwiczów ną.

TEATR DLA DZ1ECT „REDU
TA ": W sobotę dn 8-go b. ni. o g 
12-ej i w niedzielę dniu 9-gn o godz. 
12 ej w Teatrze dla uzieci instytutu 
Reduty (lokal kina Majestie, Nowy 
Świat 43.) ir icenizacja bajki Ander
sena p t „Zmarznięte serce".

CYRK JTANIEWSKIOH Pro
gram grudniowy z  występem fakira 
Blacamana. Codziennie 2 przedsto 
wionie o 4.30 i 8.15.

K O N C E R T Y

FILHARMONJA; D z i ś  inau
guracja sezonu koncertowego w 
sali bilhannonji z pierwszym* wyrtę- 
oen chóru oratoryjnego pod dyr. 
ot Kazuro Pozatem w ur ogram i: 
\*ta symfonja Beethovena, Francka 
,Strzi lec potępiony" ; 2-gi kon"< rt 

fort. ttachmar nowa. Dyryguje W. 
B irdiajew. Solista •—* Boi Kon.

W sobotę, o godz l?-ej w poi. 
koncert ork,estry i choru Filharr, inji 
Warszawskiej na rzecz kościoła Mai
ki Boskiej Zwycięskiej.

W niedzielę, o godz. 12 min. Ib kon 
cert poświęcony twórczości Piotra 
Maszyiiskiego z  udziałen :hóru 
„jjuthi", potąćzonych chórów Związ
ku Mazowieckiego Polskich Stowa 
rzyszeń Śpiewaczych, orkiestry Fil
harmonji, Orkiestry  ̂ Tramwajów 
Miejskicn oraz solistów z W Ko- 
-hańskim i J .  uefeldem n- r.ze.e 
Słowo wstępne wypowie prof. Stan. 
Niewiadomski. '

Ko n sf .pv/a t g r ji ; m . w sobotę
o J 2 b . l t  p o ż eg n a li y  re c i ta l  lm r e  
U ftg a ra . W p ro g i -m ie :  S c a r la t t i  —
2 sonaty b»ethoven Sonata 
cis-moll Księżycowa), Brahm- — 
Ballada h-ftiSll, intermezzo E e du. i 
Rapt odja Es-dur, D lbussy — Rćfletb 
o ant 1'eau i 1‘Isle Joyeuse oraz Cho
pin — 24 hrcludja.

S. I *1 (Królewska l i ) :  Lespół p. 
AaartSkięi, p. Szlemłńska (śpiew), 
p .  Łuczaj (śpiew ).

W Y 3 1 A W Y
IN ST Y T U T  EAO PAG AND Y SZTiJ 

K l: W ystawa „Sto lat sztuki beigij-

ŻAChĘTA: Wystawy prot. Leona 
W yczółkowskiego, grupy ..Dziesięciu” 
z Krakowa, Anny Rćimerowei i Ta
deusza Gronowskiego, kolekcje gui-
[. ,.Nieza.eżnvch” z Wilna i K. Wrób 
łewsKiego oraz wvstawa ogćlr.a.

SALON (JARLINSKIEGOi Wysta
wa Włodzimierza Willt&Aówicla

MUZEUM NARODOWE (Y r ale 
15/17): We rtorki malar^wo poi
skie V- artki — obce: Al 3 M»>’i 
13/15: W środy, piątki, soboty, nie
dziele — wystawa sztuici zdobnicze

KINA
Ad RIa : „Car s/aUnicc".
A S : „Biała Lilja" i „Schowajcie 

swołe sm-tH".

Okrzyk „ty łobuzie", zakotłowało 
się coś w bramie domu przy alicy 
Mazowieckiej i przez chodnik prze
niknęło kilku uciekających wyrost
ków, unosząc z sobą szarą, dziecin
ną cykli kówkę. We wnęce pozostali 
Jw aj chłopcy. Je  Jen z nich mniej
szy, bez czapki, z podDitcm okiem 
trzymał w małej dłoni skrzypce i 
smyczek. Włosy miał w nieładzie, a 
łzy spływały po twarzy, mieszając 
się z kroplami deszczu i osiadały na 
podniesionym kołnierzu długiego, 
niemal do kostek, palto.

Płakał, ho właśnie przed chwilą 
napadli nań jacyś ulicznicy i chcieli 
mu odebrać zarobione pieniądze. 
Starszy jego towarzysz starał się go 
pocieszyć i nakładał mu na głowę 
beret... zdobyty na jednym z napast
ników. A  on ujął mocniej skrzypce 
i przyłożywszy je do ramienia, uciął 
skoczną mclod.ję jakiejś polki, wokół 
zaś, jak zwykle, .poczęły się groma
dzi-5 grupki przechodniów. Słychać 
było różne uwagi, skierowano pod 
jego adresem. Jakiś starszy pan rzu
ciwszy okiem W stronę grającego, 
mruknął do nieznajomego sąsiada: 
„No proszę, gra“ ... Tuż obok kobieta 
skromnie ubrana westchnęła żałoś
nie: „Taki mały, mój Bożc“ ...

Rzeczywiście, mały jest, bo liczy 
obecnie dziewięć lat. Nazywa śię 
Zdzisław Trzeciak i mieszka na Wo
li, razem z rodzicami i trzema ma- 
łemi siostrzyczkami w jednej cias
nej izdebce. Ojciec bvł majstrem ka
mieniarskim, ale w roku 1023, jesz
cze przed przyjściem syna na świat, 
stracił wzrok i dziś jest niedołężnym 
kaleką. Czasem, gdy czuje się lepiej,

TYLKO U HAS
jedyna, pro.wlziwn. ozr.ru

SHIRLEY TEftPLE
w emoc onującvm filmie dla 

wszysffeich
TAJEMNfCA MAłEJ 

SHIRLEY
part. A  

balk. I

C/iSlhD p.

„Czar Wiedeńskiego

maiej Shir- 

Lucyns to

a pogoda dopisze, grywa po podwór
kach na harmonji lub gitarze, rzad
ko to jednak się zdarza. Przeważnie 
siedzi w domu z małemi córeczkami 
A matka przez cały dzień musi pil
nować rodziny, troszczyć się o nią i 
starać się, by utrzymanie jaicnaj- 
mniej kosztowało, bo, jak i u wielu 
innych, nie przelewa się u nich. Wie
czorami, gdy svn wraca z „praov‘‘, 
ojciec opow lada dzieciom o tym wy
padku, w czasie którego »t-aeił 
wzrok. Chłopak nio orjcntujc się do
brze, jak to tam było. Ma mgliste i 
niejasno pojęcio o strasznym wybu
chu. Zdaje się, źe to się stało w Ba
bicach, gdzieś bardzo daleko i wte
dy musiał porzucić swą pracę maj
stra kamieniarskiego.

Kiedy syn jaż podrósł nieco, ku
pił mu ojciec na placu Kercelego 
dzii-cinnc skrzypce do zabawy, prze
robił jo i począł na nich uczyć mal
ca grać. Sam posiadł tę umiejętność 
dzięki pewnemu panu, który się o- 
pickował nieszczęśliwym i chcąc mu 
osłodzić kalectwo, udzielał Iekcyj 
muzyki. O panu tym chłopak mówi 
ze szczerą wdzięcznością, ho gdyby 
nic 011, mały nio mógłby dziś zara
biać. Nauczył ojca, a ten skolei sy
na. Nic żyje już. Zmarł przed paru 
laty wskutek rany, którą mu zada
no nożem gdzieś na Woli, gdy po
wracał późnym wieczorem do domu. 
Pozostała po nim jedna jedyna pa 
miątka, duża harmonia, ofiarowana 
byłemu majstrowi, który tak dba o 
nią, że nap”zykład na jesieni me w y
chodzi z nią na ulicę, ho mogłaby 
się zepsuć oćl wilgoci, a wtedy nie 
biłoby już nic „po panu Olusiń- 
skim".

„Praca" malca polega na graniu 
na skrzypcach. Te, które ma obec
nie, kupiła mu matka za własne je
go pieniądze, bo dziś zarabia bądź- 
cobądź jak na niego wcalo nmźlo.

Mniejwięcej około trzech złotvch 
dziennie. Grywa przeważnie na uli
cy Mazowieckiej Koło cukierni Zie
miańskiej, lub też w bramie domu 
nr. 2, bo tam jost wnęka i deszcz 
nic moczy grajka i instrumentu. Ma 
przytem godziny, w których najbar
dziej opłaca się grywać. Przycnodzi 
więc koło 10-ej, 1 1 -ej i pozostaje 
tam do godziny lS-rj mniejwięcej. 
Zależy od dnia, do niejednakowo 
zarabia. Naturalnie, najgorzej jest 
pod komco miesiąca, chociaż i wte
dy nieraz znajdzie się parę osób, 
które dają nawet po 20 groszy, ale 
to bardzo rzadko, przeważnie po 
pięć, albo i po dwa. Trzeba więc 
grać długo nieraz i niemal bez prze
rwy, ho Indzie mu słysząc „mnzyki" 
mijają małą postać, stojącą pod mu- 
1'crn, nio zwróciwszj nawet na nią 
uwagi. Pół biedy jest jeszcze w lo
cie, kiedy jost ciepło. Wtedy jest na
wet przyjemnie postać nieraz na u- 
licy i popatrzeć. Ale na jesieni, to 
juz gorzej, bo wtedy zaczyna się 
marznąć, a szczególniej palce od 
trzymania smyczka.

Gdy przyjdzie mróz, to czasem jed
nej „śpiewki" wygrać nie można, 
lak bolą. Wówczas radzi sobie ma
ły grajek w ton sposób, że chodzi 
po domach i grywa w sieni. Ludzie 
go słuchają chętnie. Niekiedy nawet 
nakarmią i  dadzą się ogrzać Ten 
sposób jest może nawet przyjemniej
szy, ale mniej korzystny, a przytem 
o wicie bardziej męczący. Na ulicy 
natomiast ruch jest duży, więc do
chód większy. Ale zato ileż niebez
pieczeństw czyha- na malca. Jednem 
z najbardziej pospolitych są młodzi 
mieszkańcy tak zwanego „cyrku", 
poproat.u ulicznicy. Usiłują oni czę
sto odebrać zarobiono pieniądze. 
Dawniej udawało się im to dość ła
two, ho chociaż chłouak je«t rezo
lutny, ale nrzceież nie mórt sobie

poradzić * nimi. Stosował, bardzo 
prosty sposót. Chwytali za. skrzyp
ce, a Kiedy bronił instrumentu, wy
ciągali pieniądze. Toteż teraz tow a
rzyszy mu starszj opiekun W wiczn 
około lat 14-tu, który dostaje pe
wien procent od dochodu. Chodzą 
czasami również po podwórkach, ale 
często bardzo jakiś dozorca wjpędzf 
ich, bo widać, jak twierdzi chłopak, 
nic ItiDi grania. Teren działania ma
ją ograniczony. Nit- bywają naprzy
kład .zupełnie w okolicach placu Zba
wiciela. Przeważnie więc Mazowiec
ka, niekiedy plac Napoleona, łub też 
dzielnice bliższe jego domu —
Chłodna, Wolska,

Czasam: zdarza się „okazja". Wy
najmują gc na jakieś wesele. Ostat- 6.48 Muzyka (p ł). 6.52 Cimnastyka, 
nio grał na takiej uroczystości przy h07 L, c. Muzyici (pł.). 7.15 Dfien* 
ulicy ż e r n e j.  Nieźle nawet było, ^ ' ^ i l L  i P ' >f

R A D J O
Piątek, dn. 7 grudnia

15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Ma-* 
zyka lekka. ! 6.45 Audycja dla cho
rych 17.15 Konceri kameralny, 17.50 
Przegiąć, wydawnic* 18.00 Kącit; 
la młodzieży wiejskiej. 18.rO Życie 

kulturalne, i artystyczne s::licy. 
18.15 Koncert solistów (ph). .8.45
,Maurycy Mochnacki". 19.00 Muzy
ka lekkr z  kaw. „Gastronomja", 
19.20 Pogadanka iktualna. 19.”9 D. 
c. muzyki 19.45 Prograir na dzień 
następny 19.50 Wiadomości sporto
we. 20.00 Muzyka polska. 20. i 5 
i ransmisja z Auli FotitechmJci 
y/a^sz. fragmentu Uroczystej Aka
demii mi u czczeniu 30-leci.; pracy 
naukc.. ej P, Prezydenta Rzputej. 
20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 żak 
pracujemy w Poi sce. 21.05 Pogadan
ka muzyczna. 21.15 II-gs» cjęść Kon
certu symfonicznego z Filharm, 
22.30 R -cytacje poezyj. 22,49 Kon
cert reklamowy 23.00 Wiadomości 
meteor. 23.05 Muzyka taneczna (ph). 
24.01' Muzyka tan z rtst. „Gastro
nom ja".

Sobota. Jn . S grudnia '
6.46 „Kiedy ranne wstają zorze*

dr a dobre jedzenie, aie nad ra- progranu. 7.50 Koncert rekla-
nerr kilka razy usnął że zmęczenia, * *- m
bo tak machać smyczkiem przez

mowy. 8.00 Przerwa. 11.5) Sygnał 
czasu. 12.00 Hej nar. 12.03 Wiadomo 
śc-' meteor. 12.05 Przegląd t-catralny. 
12.15 Poranek muzyczny. 14.00 Sta 
ie walce i nonularne piosenki (ph) 
15.00 „Co sie jeszcze da zaoszczędzić 

Chłopak jest naogół sprytny, li- w gospoda 'si wie". J 5., 5 Melodje i
.ańce huculi kie (pł.). 15.25 P igadan-

cztcrnaśeic godzin, to niebyłe co. 
Płacą mu mniejwięcej po złotówce 
za godzinę.

czy bardzo dobrze, ale czytać nie u- 
mie zupełnie. Uczy go teraz tej sztu
ki matka, nic eodzień, ho bywa czę
sto zmęczona, a i on również powra
ca do domu znużony. Nauka więc i- 
dzio bardzo powoli.

Zauważyłem natomiast, obserwu
jąc go przez chwilę, że jest sposłrze- 
gawczy; orjcntnje się naprzykład od
razu, kiedy zbliża się ktoś, od kogo 
można zarobić. Pociąga Wtedy 
smyczkiem energiczniej, zaczyna

ka. 15.35 Utworj w wyk. Orkiestry 
Mandoliniszów (ph). 15.45 „Nowo
rasy i odmiany a ludzi, zwierząt i 
roślin". 16.00 Najnowsze nagrana 
i ph). 16.30 „Wesoła audycja dla 
dzieci". 17.00 Muzyka do tańca. 17.5o 
„Upominki artystyczne '. 18.00 „F< l- 
jeton wiejski". 18.10 „Życie kultural
ne I artystyczne; stolicy". 18 .15 Re
cital wiolonczelowy K. Wilkorru jki .- 
go. 18 45 „Wśród uwięzionych ba„ 
Leryj". 19.00 A ije i pieśni w wyk. J  
Hupe-rtóWej. 19.20 Piaseczna pod 
Warszawą. 19.30 Koncert Re.elier- 

'9.45 P.ogran naprzytupywać, słowem stara się zwró- , Lwc ara,
cien a  siebie uwag. przcchpŁąccgo. W e r t  popularny.

ti,zecz -charakteryjtyczna. Pod nic- 20.45 Dziennik wieczorny. 2C.55 „JaŁ 
któremi względami nie posiada wea-; pracujemy w Polsce". 21.00 Utwory 
le pierwiastków dziecinnych. Nie in- | tymioniczne  ̂Jana Sibeiiusa. 21.45 
teresują go zabawki. Patrzy na nic

^iCKON: (Żelazna 64); „Quo Va- 
dis”  i iewjr 

AMOK; „Blaski i cienie miłości" 
oraz „Zuzanna Lenox“ .

\NTlNEA „Żółts hs.ąże" i „Flip 
i Flan".

ATLANTIC: „Dama z Moulin Rou- 
g z ” .

APOILO:
W slca".

CAPITOL: „Carioca” .
CASINO; „Tajemnica 

ley” .
COLOSSEUM: „Czy

dziewczyna" i rewja.
CORSO: „Kobieta pod kontrolą"

i rcv, ja.
ERA „Kleopatra” , „Metz Baer — 

Carnera” .
EUROPA: „Amok".
FAMA; „Ich noce”  i odatki. 
FILHARMONJA: „Melodje cygan 

sli ic**.
FORUM: „Bum w Szangnaju". 
GLORJ 4 : „Sza^uy Cowlay".
IKS: .Grzech’ 1 dodatki.
KOMETA : „ Je j wysokość całuje",

rew.ia.
KINO PARAFII £V. )NDR7FIA: 

„Jreo  euscelencia subiekt" 1 tlod, 
ŁOŚ: „Miśs Flora" i „Zaledwie 

w cz-n j".
LUN: „rrokurator Alicja (W n“. 
MEWA. Karnawał i Miłość" i 

„Źlo kochalla".
MA IEST IC: „Peteibburskie noce 
M A SKA : „Noc w Kairze" i dod. 
MARS: ..Csibi" i „Katastrota Cze

luskina",
MANK COLOSSEUM- „I. F. L. 

nie odnowir.de".
MIEJSKIE: „Cień szczęścia” . 
MUCHA (Długa 10 12)_: „Nocne 

4ądv" j „Awanturki jega córki".
NIL: „Gniazdo zakochanych” i re

wja.
NOWA TOMBOLA; ,J i ,  L. 14 za

tonęła" i „Płomień".
OKO PRASKIE „Karnawał miło

ści” ł „Shunbif-m” .
PAŁACE: „Navarana“ .
PAN: „Syn King Konga” i „Buster 

zegarmistrzem” .
PLTJT TRIANON: „Otchłań ży

cia", „Książe Arkaaji".
POPULARNY: (Zamoj; Kiego 20); 

„Fi ntomas", „Boczna Ulica" oraz 
rew.ia,

PROMIEŃ .Bohater z Rio Gran 
de" j „Precz z teściową” .

PRA G A : „Pieśń kozaka" i rew.ia. 
R A J: „Donavan“ i dodatki. 
PIALTO: „Pomdynek ze śmiercią". 
RIVIERA, .Kawalkaaa”  1 „Oczy 

czarnr” .
STYKOWA . „Teraz i ..awsze".
RONY: „Od wieczora do północy"

i rewja.
SÓKOL; „Gra zmysłów” i „Taka 

siorfka dziewczyna jak ty” . j
STAROMIEJSKIE: .Prcmirator Ali-; 

cja Hrrn” .od.
ŚWIATOWID „Imperatorowa”. | 
TON: „Czarny kot", „Branka Sy

na Puszczy'
U N Ja  : „Ora zmysłów" i rewia. 
UCD-CH4: „Miłość [ar™ua“ .

KOWY ŚWIAT 56.
it:i.

Gotowe PALTA ZIMOWE
- F UTR A • ' " ”1 ' -»
GARNITURY MĘSKIE

KRAWATY- KAPELUSZL - P-m IM  
A R T Y K U Ł Y  DO P O D R O Ż Y
M I1 4 T Y  A f lA t U T Y M B A T  ł

1 „Czy i co nadawać z literatury przez 
mikrofon". 22.0C Koncert, reklamo
wy. 22.15 „Gwiazdkowe zagadki mu
zyczne z  nagrodami (pł.). 22.40 Mu
zyka taneczna (oh). 23.09 Wiadomo 
śd meteor. 23.05 „Loża Szyderców*, 
23.35 Muzyka taneczna z itstau. 
„Polonia". 24.00 Muzyka taneczna Z 
aanc „Paradis".

Niedziela, an. 9 grudnie 
9.00 Sygnał :zasu i „Kiedy <uiu 

wstają zorze". 9.03 Muzyka (ph), 
9.07 Gimnastyka. 9.22 D c. muzyki

Oiłttnść „r)ą!?Kr>' w taksówkach
rrozl surową e^Dwierlzialnośdą

okiem obojętnem i niemal znudzony.
Mówi, że to podobałoby się jego sio
strzyczkom, ho są małe. Zapytany, 
co by zrobił, gdyby mu ktoś dał dwa
dzieścia' złotych odpowiada, że po
szedłby dc donru i  nic grałby przez 
„afy tydzień, a potcir. wypoezą.wszy 
■chodziłby sobie po ulicy bez skrzy
piec. tak, ja t  inni. Chciałby sie oze-

:r. , , ■ -, -9.07 Gimnastyka. 9.22 V  c,
goś nczy,: jaKiiegot fachu, •ale n e j( p l) ;  ^  ^zieryiik nuranhy. 9.46
może, bo jirzcuież rżeba grriu, ti-ze, 0 . c. muzyki (ph). 9:50 ChwilkA paf. 
ha zarabiać. Tak, przecież tóri dzie-' domu.,» 9.55- Zapptyionź programu 
więcioletiu chłopak utrzymuje cała 19.05 Tr. nabożeństwa z oZnania.
swój: ro Zihę. Toteż umts) jego jaft jo.u3 WiadomościZmeteor.“ lż!o5 P ff l-
nastawiony niemal wytąćzuie w kie v1P(ł teatralny. 12 .15 Poranek mo-,
runku zarobku. Na małej, brzydkiej, zyczny z Filh. 14.0 Muz. lek. 15.00
lecz śr ieżej jeszcze twarzyczce znać t „Spożywanie baraniny warunkiem
dziwne iakie‘ c de tt u . ti. Powodzenia pracy iiodot danej". 15.16  . 7  "UZI.|1„  r u n ,  aue na ksyktfon ^  15,25
się widzi nieraz na twarzy idzi I „przegląd rynków produlstów rol-
spracowanych. Ruchy ma powolne, nych"7 15.35 Piosenki (ph). 15.45
a W przerwach pomirdzy jedną a ] „Porady w iterynaryjne". x6.UC „Pa-
drugę ,śpiewką", stoi oparty o mur t "

Wobec ostatnio zanotowanych 
wypadków natury kryminalnej, 
wyjaónić należy, że istniejące roz
porządzenie Kom siarjatu Rządu 
m. stoł. W arszawy z dn. 25 czerw. 
1926 r. wyraźnie zaorania kierow
com taksówek mieć przy sobie i 
zabierać w czasie jazdy osób trze 
cich w charakterze t. zw. pomocni 
kow, zwanych „pająkam i".

Każdy pasażer ma prawo i obo

wiązek w  razie zauważenia przy 
wsiadaniu do taksówki obecność 
takiej osoby zażąaania. usunięcia 
je j, a nawet odwołania się do in
terwencji najbliższego posterun
ku P. P.

Kierowcom, za niestosowanie 
się do tego rozporządzenia, grozi 
kara grzywny do 500 zł. lub aresz
tu dc 6 tygoani

Autobusy nV matą gaśnic
linii A w płomieniach

Niemiłą przygodę mieli pasaże 
rowie autobusu lin ji A Kiedy 
przepełniony autobus stanął na 
przystanku na placu Napoleona, 
z wnętrza Wozu poczęły się wy
dobywać kłęby gryzącego dymu. 
Przerażeni pasażerowie rzuciń 
się do w yjścia, a spod jednego z 
siedzeń ukazały się płomienie. 
Wśród ogólnego popłochu konduk 
tor zdołał ogień ugasić, przyczem 
poparzył się dotkliwie.

Mimo jego zapewnień, ze nie

Największa atrakcja świata!

S ły n n y  t a k ir —  K ró l d żu n g li

B L A C A M A N
śród lwów, krokodyli i węzow

codziennie na c z e l e
n o w e g o  progtaunu

W CYRKU STANIEWIKiCH
D Z I Ś — {erfno prcadstswlenla
SS.15 wlecz- CENY od 9 9  gr.
Uwaga! Jutro 2 przedstawienia o 
4.30 8.15 w. Popołudniu ceny
zniżone a dzieci plącą połowę.

grozi już źaane mebecpieczeń 
stwo, publiczność przez dłuższy 
czas nie chciała zajać miejsc w 
autobusie.

Ja k  się okazało wyściółka sie
dzenia zapaliła się od iskier, wy
wołanych przez zetknięcie się 
sprężyn ławki z niezabezpieczo
nym akumulatorem.

Podkreślić należy, źe tylko dzię 
ki pi zytomnosci umysłu konduk
tora wypadek nie pociągnął za 
sobą gorszych skutków, bo tuż o- 
bok palącego się siedzenia znaj
dował się bak z benzyną. Gdyby 
go płomienie objęły nastąpiłby 
niewątpliwie wybuch.

A  możeby jednak warto było 
zainstalować w autobusach gaś
nice, których obecnie jeszcze nie
ma.

i patrzy przeu siebie wzrokiem obo 
jętnym na mokre bruki stolicy.

Nagle otrząsa się z zadumy i za
czyna grać. Repertuar ma dość ob
fity. Walce, foxy, tanga wydobywa 
ją się jękliwie, trochę ziiitkształco-1 
ne z jego tanich skrzj-piec i giną 
wśród huku motorów i pisku hamul-

lonr żelowy 1. Adamskiej 16 45 „Le
genda o złotej kaczce". 17.05 Moty
wy ludowe w muzyce. 17.5b „Nowe. 
Historja Sztuki w oprać .waruu pol
skich uczonych" 18.uO Teatr "Wy
obraźni. 18 45 „Wychowańcy Apuch- 
tina". 19.00 Muzyka lekkr 19.451 _ 
Program na dzień następny. 19.5C 
Feljeton aktualny. 20.06 Koncert po
pularny. 20.45 Dziennik wieczorom

- u , .  - 20.55 „Jak pracujemy w Polsce",cow. Gra spot- jmc, cicho, to znow „  Q0 U weSQ,ej faU
"•łosmej, przytupując dużemi o za- ^ .co Wiadon ości sportów 21.45
dartych nosach butami. Często bar
dzo grywa popularnego niegdyś fo
sa : — Hej, idź na Pragę!.. Nie, 
chłopcze, już jest godzina szósta, 
idź nc W olę du domu, do rodziców.

(a )

2.400 obiadow
dzennie

Obywatelski Komitet Pomocy 
Społecznej wydaje obecnie w o- 
śmiu swoich kuchniach około 
1,200 płatnych obiadów po 5 gro
szy, poza osobami, kierowanemi 
przsz wydział opieki społecznej Za

WyiEflHf \ kradzieże
ZBRO D NICZY N A PAD

W  Ogroazi Saskim, nieznany 
sprawca uderzy! laską, 18-letniego 
Henryka ząkowskiepo (Waliców 30), 
ucznia szkoły rzemieślniczej. Ranny 
uda) są aoiambulatorjum Pogotowi- 
gdzie lenaiz stwierdził, ranę buczoną 
głowy, udzielając Żukowskiemu po
mocy.

POŻAR
Prjy ul. Franciszkanskieji 18. w 

sk’adzle (arb i pokostu Sali Bersono- 
wejv od iskier w przewodzie dymo
wym. napaliła się wata do uszczplnia- 
• a okien, worek i 2 beczKi z gipsem. 
Na miejsce przybyło Pogoinwie I 
oddziału straży, które po półgodzin
nej akcji, pożar ugasiło.

p o p a r z e n i e

Przy ul. Puławskiej 120, dwuletni

„Skrzynka pocztowa techniczne"
22.00 Koncert reklamowy. 72.16 „Od 
pomnika do pomnika". 22.30 I. S 
Baeh: „Warjacje Goldberga" w wyk. 
W. Landowskiej na klawesynie (pk).
23.00 Wiadomości mereor. 23.05 Mu
zyka tan. z rest. Hotelu BristoL

l  Sotfarcji FlariaAskiei
W sobotę 8 b. m. o godz. 9 w koś

ciele O.O. Jezuitów odbędzie się ślu
bowanie nowych członków Sodalicji 
Marjańskiej Inteligencji Męskiej. 
Msza św. i wspólna Komunja św. Po 
Mszy św. — zebranie towarzysk.0 w 
lokalu P.P. Kanoniczek.

W poniedziałek 10 b. ni. o godz 19 
min. 15  — zebranie ogólne w sali 
Tow. Mil. Hist., Stare Miasto 3 1, z 
referatem sodaiisa dr. St. Piekar
skiego p. t. „sw. Stanisław, biskup".

T m  B  i
Dr ¥  K r ^ io iu c t f i  Weneryczne 
i„ea I - I\ 1 U lrW S R ! prcpwe, 5Kćry,
Frzyimuje w swojsi prywmtn-' Lecznicy 

Bohdan Wożniak, zbliżywszy się jo  Chmielna 5b, od Sr. doó w. Niedz. do I, 
pieca kuchennego, zapalił na sobie — . M e a n d t e W BB—  
ubranko. Chiopca, który ooznał po-
parzenia klatki piersiowej i nóg, o- . J t m e ł r *  
patrzyło Pogmowie i przewiozło ao 1 s - P- Edward Weigt przemysło- 
szpitala orzy ul Knpcrp:..a. I wlec- w Warszawie; ś. p. Agnieszka

t>D7P ip rn 4Mro s Fmków Englowa, wdowa, 1. 64, w
rnZ.EJt.t.nANIA Warszawie; ś. p. Zygmunt Trojanow-

Na rogu ul. Żeła-uei i Grzybów- ski: inż .-arclńjeki - 1. 52, w Warsza- 
sk.ej. wóz przeiecha; 12-letniego Jo- wie; ś. p. Kazimierz Rulaczewcki, e- 
sU  We;r ,.auba, ucznia (Krochmalna mui-jR PK P, 1. 71, w Warszawie; ś. p. 
13) Chłopiec ooznał potłuczenia Jadwiga ze Skarżyńskich Bronikuw-
brzucha.

— Na rogu ul. Nalewek i Gęsiej, 
dostał się pod wóz 40-Ietni Michał 
Bereszczyński, robotnik (Lick? 3),

ska, wdowa, w lOmży; ś. p. Tymo
teusz Doiąga-Zakrze*vski. I 71,; w 
Ciechanowie; ś n. Ludwik Kozikow- 
ski. przemysłowiec, 1. 49, w Warsza- 

rzndu Miejskiego, w liczbie rów- 1 który doznat potłuczenia prawej dio- wie; ś. p. Aniela z Domanusów
1 n! —  Po nnałriinirii Pri„otowie prze Szkudelska, b a rt, d ram ., 1. 38, w

szpitala im. Willanowie; b. p. Henryk Kaszer. dr.
, 1. 38, w  Mrars-,awTie,

Ilież Około 1.200, Co czyni łącznie n,‘ “  Po. °P*lrunku, Pogotowie p.ze
około 2.400 obiadów dziennie;

wiozło Weintrauba 
i Karola i Marji.

do
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Dwóch r>remj°rów: ( I I )  N astępca Doiimergiie‘a

Flandin mieszczański minister
SyBwetka nowego premera Franc

W numerze środow-m „ABC" 
zamiescPo na stronie 8-ej pierw.zy 
artykuł z cyklu „Dwóch premje- 
rów", dający sylwetkę Gastona 
Du mergue‘a i iako polityka i jako 
człowieka, i wreszcie jako bohatera 
niezliczonych anegdot'k, jakie o- 
powiadają we Francji o popular
nym b- Prezydencie Republiki. D .iś 
— w drugim artykule cyklu kreśli
my charakterystykę następcy Dou- 
mergue‘a, Piotra Stefana Flandin.
,Młodzi* prem!ero wie

Gdy ustępujący Gaston Dou
mergue przekroczył już siedem
dziesiątkę, nowy prem jer jest w 
sile wisku. Do lat pięćdziesięciu 
pozostało mu jeszcze cztery lata, 
a we Francji, gdy do rządów do
chodzą politycy pięćdziesięciolet
ni, zaczyna się mówić —  ocho. 
kurs na młodych.' I istotnie, aże
by znaleźć również „młodego" j myśli. Zainteresowania Flandi- 
premjera, trzebaby się cofnąć a:' n‘ów nie wybiegają poza granice 
do Gambetty. Zresztą, w swoim ( Francji. Flandin‘owie, stosując 
czasie, gdy premjerem został 
Tardieu, wypowiadano zdanie, że 
młodsze pokolenie dochodzi do 
głosu.

Jeżeli prawie pięćdziesięciolet
ni Flandin nazywany jest mło
dym, to stanowi to miarę repu
blikańskiego konserwatyzmu Fran  
cji. Stary Doumergue był bar
dziej rewolucyjny niż „młody"
Flandin.

,ego rodziny: pierwszy krok to 
studja prawnicze,, drugi — inte
resy finansowe i zdobycie znajo
mości najważniejszej gałęzi eko
nomji, t. j. ekonomji praktycz
nej, życiowej, prowadzącej drogą 
szybką do zrobienia fortuny. Do
dajmy, że w tem Flandin niezgo
rzej się wyspecjalizował, skoro o- 
statnio zajirow ał stanowisko rad
cy prawnego głośnych przedsię
biorstw Boussac‘a. .

Mieszczanie, wielcy, zamożni 
mieszczanie francuscy m ają swe 
zalety i wady. Stałość, rozsądek, 
równowaga życiowa, poczucie 
godności domu rodzinnego —  to 
będzie na liście zalet, z których 
zresztą wynika pewien brak, mia- 
nowicie ograniczenie horyzontu

zasadę „noblesse oblige" do swej 
opinji starych, wypróbowanych 
radykałów, udawali ludzi między
narodowych, obywateli :ałego 
świata, kosmopolitów nowoczes
nych i liberalnych, zaś w istocie 
rzeczy byli w łaściwie niewolni
kami środowiska, z którego po
chodzili. Waldeck-Rousseau, rów
nież pochodzący z rodziny miesz
czańskiej,' był przedewszystkiem 

A le jakzez Flandin, ma być re mężem stanu polityki wewnętrz- 
wolucyjny, jakżeż ma być re fo i-|n e j. Jeden z wybiTnych amoasa- 
matorem, kiedy pochodzi z roazi- ( dorów, współczesny Waldeckowi- 
ny o tradycjach nawskroś m ie-, Rousseau opowiadał, że w ciągu 
szczańskich i republikańskich, t trzech lat, kiedy stykał się oso- 
Dziadkiem Flandin ‘a ze strony biście z premjerem, a były to 
matki był Hipolit Ribiere, prefekt lata obfite w wydarzenia poli- 
Cbrony Narodowej,- inny Ribiere | tyczne, ani razu nie słyszał, że- 
— wujek — był senatorem, Flan- [ by Waldeck-Rousseau wypowia-
din - ojciec, gubernatorem w A l
gierze, deputowanym, senatorem, 
wkońcu Rezydentem Generalnym 
w Tunisie, obok tego — w rodzi
nie matki, generał Sonis, bohater 
trójkolorowego sztandaru i rów

dał swą opinję o polityce zagra
nicznej.

FknJm — fJnenrfsta
F la  din ma w karjerze stano

wisko m inistra skarbu Był tu
nocześnie bohater Sacre-Coeur następcą osławionego Cherona. 
którego proces kanonizacyjny to-!Podobno Cheron gdy pc nomina-
czy się obecnie w Rzymie.

r r a jy j jd  ma sjtfOją
wągr...

Rodzina ojca, Flandin ‘owie by
li radykałami. Byli również repu
blikanami zacielUymi, forma li- 
stycznymi, gotowymi zawsze do 
ataku na wszystkich, którzy lek
ceważyli prawo Republiki.

Posiadać takich przodków, to 
coś znaczy. We Fran cji cen.ą 
wartość tradycji i jest żartobliwe 
powiedzenie, że przeszłość rodzi
ny to jakby katapulta, która rzu
ca w świat nowego spadkobiercę 
ojcowskich zasług. Zaczynał zre
sztą Flandin, tak jak  wszyscy z

cji przybył do M inisterstwa, spy
tał najpierw, gdzie jest '  wykaz 
dochodów‘"naństwowych i  gdzie 
są przechowywane wpływy bie
żące. Flandin przeciw nie,, zaczął 
urzędowanie od "Zainteresowania 
się wydatkami i koniecznością 
najbliższych płatności. Pozatem 
Flandin, podkreślający lekko 
swój charakter republikańskiego 
mieszczanina - natryeiuszaj ni- 
gdyby nie postąpił tak, jak  Che
ron zrobił to raz na oficjalnym  
bankiecie. Cheron, siedząc przy 
stole, z białą serwetką założoną 
pod brodę i zajadając w najlep
sze, wdał się w rozmowę z usłu
gującym kelnerem. Mało tego, za

czął go wypytywać, co tez uądzi 
o ostatnich zarządzeniach skar
bowych. Flandin, siedzący obok... 
cierpiał w milczeniu.

Mieszczanin ceni 
obowiązek

Charakterystyczne, że Flanain 
nigdy nie zaniedbuje swych obo
wiązków radnego w rodzinnem
Donnecy-sur-Cure. W ydaje się 
trochę dziwne, ażeby m inister o- 
puszczał nagle stoiicę i jechał na 
małoznaczące zebranie rady m iej
skiej w niewielkiem, prowincjo-
nalnem miasteczku. A jednak
Flandin zawsze jest obecny na
posiedzeniu. W tem poszanowa- 

i niu nawet dla drobnych obowiąz
ków przebija mieszczańska skru
pulatność i solidność.

..kleceniteł i odpoczynek
Prawdziwy francuski mieszcza

nin po pracowitym dniu spokoj
nie zjada obiad, idzie do teatru, 
lub czyta gazety, czy przyjmuje 
wizyty i o północy leży już w 
łóżku. O Flandinie opowiadtją. 
następującą anegdotę.

W Izbie Gmin późnym wieczo
rem, rozpoczęła się debata nad 
sprawą, w której Flandin był bez
pośrednio zaangażowany. Atako
wano go i oskarżano gwałtownie. 
Flandin słucnał spokojnie zarzu
tów, lecz gdy zrobiło się już póź
no, a nic nie zapowiadało bliskie- j 
go końca posiedzenia, Flandin ; 
odjechał do domu. .

Posiedzenie trwałe przez całą 
noc —  nad ranem około sprawy 
Flandina wytworzono już niemal 
atmosferę skandalu. Flandin 
wstał o ósmej rano, ogolił się, 
ubrał, w czasie porannego space
ru sekretarz zreferował mu treść 
obrad nocnych i o godz. 10 -ej 
Flandin ,v parlamencie wstąpił 
na trybunę i w świetnem prze
mówieniu obronił swą pozycję.

Daunr.ergue i Flandin
Flandin »ajął m iejsce po Dou

m ergue^, który opuścił prezyden
turę Rady Ministrów niemal w 
glorji ojca ojczyzny. Taka spuś
cizna zobowiązuje. Zobowiązuje 
tembardziej, że Flandin doszedł 
do władzy no „zdradzie" Herrio- 
ta >v gabinecie Doumergue‘a. 
Przeprowadzają więc porównania 
między Flandin ‘em a Doumer- 
gue‘iem. Twierdzą, że Flandin 
mniej przywiązuje wagi do zmian 
ustawowych w ustroju Fran cji, 
więcej —  do zmian faktycznych. 
Wzmocnienie władzy wykonaw
czej chce oorzeć raczej nie na

prawnen. je j wzmocnieniu, lecz 
na wzroście autorytetu rządu.

Flandin‘a oddawna uważano za 
siłę pozostającą w rezerwie. Dou
mergue to była lin ja frontu, 
Flandin —  lin ja odwodu. Dziś 
wyprowadzono rezerwy do walki- 
Przed rokiem pewien członek 
partji radykałów - socjalnych 
prorokował, że Flandin niezadłu
go będzie premjerem Przepo
wiednia spełniła się. Nie wiado
mo tylko jeszcze,:czy dla Francji 
była tc przepowiednia dobra, czy 
zła. Flandin zebrał wiele okla
sków i wiele głosow. przedstawia- 
ąe; się Izbie. W deklaracji obie

cał niemal wszystko wszystkim. 
Teraz wszyscy zaczną domagać 
się wszystkiego. Zdaje się, na 
tych. foi mułach pulega wogóle za
sada t. zw. rozejmu partyjnego. 
Gdy okazuje się wkońcu, że .dogo
dzenie wszystkim było czczą obie
canką, rozejm pryska.

(b.).
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Paryż w dzień i w nocy
Obrazek z paryskiego metro

SfraiBo
w zakłsdz e rymarsKlm

W zakładzie rymarskim przy ul. 
Okopowej 8, pracującym na po- 
trzeDj wojska, trwa od soboty 
strajk, który objął 70 robotników. 
Strajkujący wysunęli żądanie pod 
wyżk:' nłac, aczkolwiek uprzednio 
stawki płac były uzgodnione na te 
fenie Inspekcji Pracy między dy
rekcją fabryki i delegatami ro - 
botników.
.  »

Oblała brata
kwasem sićrczantrrr

Hena Dyksztajnówna (nigdzie nie- 
meldowana), żywiąc do brata swego, 
Hersza (Twarda 23) f nienawiść, 
dwukrotnie dokonywała na niego za
machu. oblewając kwasem siarcza- 
nym. Szczęśliwym zbiegiem okolicz
ności w obu wypadkach skończyło się 
tylko na częściowem zniszczeniu gai 
deroby poszkodowanego . ,
i Wobec tego, że siostra w dalszym 

ciągu występuje z pogrezkan1’ prze 
ciw oratu, Dyksztajn zwrócił się do 
policji ze skargą, prosząc o ukaranie 
sprawczyni. Po sporządzeniu proto
kółu, sprawę przekazano władzom 
sądowym.

Podróżuj
samoEofem

Paryż drga ruchem i życiem. Sznu
ry aut suną ulicami, wym jając zwin
nie niezgrabne, p'ętrowe autobusy. Na 
chodnikach tłumy ludzi. Jedni tkwią 
nieruchomo, oglądając wystawy skle
powe, inni znów śpieszą potrącając 
przechodniów Wykrzykują co cbwi 
la „pardon", „excusez". Niekiedy do
dają werwy wolniejszym, tym, któ
rzy mriiej się śpieszą, krótkiem 

, „allez, allezl".
| ' Tłum faluje, zamiera w - bezruchu
, ściśnięty w szeregach, iczekującyeh 

na możliwość przejścia, skupia się, 
lub rozsypuje na luźne gromadk. 
przechodniów. A pod powierzchnią, w 
głębi ziemi, mkiią z błyskawiczną 
szybkością wagony „metra"/przeno
szące ludzi w przeciągu kilku 'minut 

i z jednego krańca miasta.na drugi.
| Kiedy się schodzi do tej otchłani, 
gdzie huk maszyn i pisk hamulców 
zagłusza. mowę pasażerów, czuje się 
woń ozonu, zmieszanego z wonią po
tu ludzkiego.' Znają ją dobrze pary- 
żamc, bo kilka racy - w ciągu dnia 
muszą jechać metrem. Można co
prawda wsiąść do autobusu, ale ro
bi się to tylko dla przyjemności, bo 
metro jest szybsze. Zduszone, zgnie
cione tłumy nie mogą w codziennem 
życiu wyzbyć się tej przykrej - ko
nieczności.

Około godziny 9-ej stłoczeni w 
wagonach urzędnicy, biuralistki i in
ni pracownicy jadą do swoich „war
sztatów zajęć".. Nieraz wydaje się, 
żo to podziemne bóstwo postanowiło 
dowieść, iż elastyczność masy ludz
kiej jest nieograniczona. Przyciśmę- 

( ci do siebie kołyszą się miarowo w 
takt ruchu „metra". Upadek jest 
niemożliwy poprostu dlatego, że 
braknie miejsca. Znajumość zawiązu
je się. miedzy pasażerami w przecią
gu krótkiej chwili. Widzi się 
przed sobą jedynie plecy, kark, ra
miona. Trzeba zrezygnować z zoba
czenia rysów i.trwać tak w odrętwie
niu i bezruchu, odczuwając jedynie 
strach przed uduszeniem.

I  tak aż do przystanku, gdzie tłum 
popychając się i tłocząc wylewa się 
na zmyto dcszpźem chodniki. Ludzie 
zdają się być automatami i  dopiero 
po chwili nabierają znowu życia,

. O g. ti-ej pracownicza rzesza, wy
zwolona z karbów obowiązku ,̂ .odzy
skuje swą svykłą wc-wę. Maszynist
ki przekształcają się w .wesołe, po
godno dziewczęta, gaworzące pomię
dzy sobą.-Dojrzali mężczyźni okiom 
znawców badają twarzyczki różowe 
od szminki i wyszukują, tej, ź którą 
zetknie ich przychylny , los (przy 
drzwiach wagonu. Może ' zwykłe 
„przepraszam" ułatwi nawiązanie 
rozmowy.

— Gdzie zamierza jiani spędzić 
wieczór?...

Może właśnie spędzi go z nim, kto 
wie ?...

Godzina 23-cia trzydzieści. Przy

I. JukowsRi 64)

MM? GARNIZON
P O W I E Ś Ć

—  Tak sobie, w tej chwili właśnie patrzyłem na cie
bie A me gniewaj się, bo ci chcę coś przyjemnego po
wiedzieć. Tobie i wam wszystkim. A m ianowicie: i ty 
i każdy z nas, wojskowych, ma pod tym względem swoi
stą kulturę. Nasz zawód, z natury rzeczy, miał, ma i bę
dzie miał charakter w alk i; dążenie i sposobienie sie do 
w alki! A  tem samem, czyż możemy myśleć o spoko’ u? 
Rozumiecie’  Dla jasności, porównajmy zawód np. urzęd
nika tej lub innej instytucji. Nie wszystkich naturalnie, 
ale większośc-i ich. Otóż ci pracą swą chcą zaasekuro- 
wać siebie, wraz z rodziną, na przyszłość i jeśli ich spo
tyka przyjemność spoczynku przed upływem, a raczej 
przed wysłużeniem 35 lat, to się mogą żółcić, bo nie osią
gają celu. A  m j, jak  się mamy zachować, gdy nas to 
spotka? Po jfierwsze: dyscyplina. Z chwilą, gdy w górze 
uznają, że mamy pójść, to trzeba iść. Bez żalu i bez 
skarg! Po drugie: dostajemy takie zaopatrzenie emery
talne, że można żyć, a po trzecie, nie idziemy jako znie- 
dołężniali starcy, lecz z pewnym jeszcze, wystarczają
cym zasobem sił, by pracować.

—  Tak, w dzisiejszych czasach?! Dostaniesz co ś?!— 
ironicznie odezwał się Miehle.

—  To już kwestją umiejętności urządzeń.a się, 
zresztą i pod tym względem pamiętają o nas. Są okólni
ki różnych urzędów, instytucyj i t. p o zatrudnianiu

„wysłużonych" wojskowych —  a ostatecznie, powrtarzam 
można żyć i z emerytury.

— Zapominasz o jednej rzeczy, Tatarku —  przerwa] 
Mirek — i to o tem, co sam mówiłeś. A  mianowicie' o te 
kulturze wojskowej. Co do reszty, zgadzam się. K w estją 
m aterjalna, opnitenie stopy życiowej i t. d. dadzą się 
ścierpieć Ale wiesz czego boimy się? Wiesz cc np. dia 
mnie byłoby strasznie bolesne?! W yrwanie żywcem czło
wieka z jego 'imitowanego fach u ! Pozbawienie go roz
koszy pracy/którą żyje i to wtedy, gdy jeszcze czuje się 
ua siłach. Mówi się trudno, wie się, że to konieczne 
z tych czy innych względów, ale, Tatarku, uważam, nie
potrzebnie i niesłusznie dziwisz się naszemu niepoko
jowi. '

—  Nie: aż nadto dobrze rozumiem to. Ale cóż robić? 
Sam tyle razy mówiłeś o ponoszeniu ofiar, o poświęce
niu s ię ; przyjmijmy, że to robimy i w ten sposób spokoj
nie oczekujmy, kogo los wybierze.

—  U£ —  westchnął naraz Wołowy —  to mby ładnie, 
tylko który to bęazie z nas?

—  Masz go, który?! J a !  do cholery —J zezłościł się 
Tatarek. — Ju ż  kazałem sobie miarę wziąć na cylinder.

Tymczasem nie on okazał się wybrańcem losu Lista,
0 której jednego dnia mówiono, że już przygotowana, 
drugiego dnia, że już podpisana, to znowu, że już jest 
w druku, nie ukazywała się, aż wreszcie spadła jak  groin 
z jasnego nieba w formie dziennika personalnego, który 
usuwał z zajmowanych stanowisk majora Norowskiego
1 Dorucznika Glotiusa i odaawał ich do dyspozycji kor
pusu. Zwykła procedura przed przeniesieniem w stan 
spoczynku. W garnizonie zakotłowało się. Była to ize- 
czywiście sensacja. Norowski i Globus! '  a b jła  zupełna 
niespodzianka. Omal, że wyłącznym tematem rozmów 
był ten fakt. Wszystkim nasuw-ało się natrętne pyta-J

nie: „Dlaczego właśnie oni?". Niepokój o siebie prze
mienił się onecnie u Kolegów w szczere współczucie dla 
majora i porucznika.

Tatarek nadrabiał miną, ale widać było, że z trudem 
mu to przychodzi.

—  Czego biadacie?! Nie ma co ich żałować! Że m a
jorowi pozwolą zabrać oię stąd?! A co. nie zasłużył so
bie na to? A co do Globusa, też jasna sprawa Nietylko 
na porucznika, ale i na kapitana za stary, tembardziej, 
że zostałby nim za parę lat może. Poco się miał tu mę
czyć? Niech idzie, będzie czarujący emeryt z niego, 
zresztą może jeszcze zrobić karjerę. Prezentuje się do
bre, po francusku i angielsku gada, zobaczycie, że bę
dzie wkrótce — czy ja  wiem? — może konsulem, bo po
noć caveant consules. to jest, chciałem powiedzieć, 
wójtowie w gminach.

—  Psst, dajże spokój — mitygował go Mirek — już 
raz byłeś przy raporcie za „niewyparzoną gębę" . 1 Chcesz 
drugi raz pójść?

— A niech będzie! nie mogę powiedzieć, że mi żal 
ich?

— Możesz, ale w ten sposób —  nie!
— A ! —  Tatarek machnął ręką i poszedł do domu.
Długo siedział tego wieczoru w swym fotelu i pa

trzał \r  ciemne szyby. Co myślał, niewiadomo. Bez wy
razu i jakby skostniałą miał twarz, kpiarz i wesołek 
garnizonu.

Siedział do późnej nocy i Norowski. Podparł głowę 
rękami i coś mówił do siebie. Bezdźwięcznie poruszał 
ustami, to potakiwał czasem, to znów zaprzeczał cze
muś, wreszcie westchnął prawie z jękiem i schował 
szybKc głowę w ramiona, żeby nikt nie widział, jak  mu. 
coś przesłoniło źrenice, i spłynęło słoną goryczą do 
gardła

(D. c. n ).

ostatnim wagonie podziemnej kolej
ki stoi gromadka dziewcząt w wie
ku od lat 12-tu do 16-tu. Przybywa 
ich coraz to więcej i więcej. Posuwi
sty krok, niekiedy małe i je
szcze jeden uśmiech zajaśnieje w 
mroku wieczornym peronu. f

Wagon, pranie pusty dotychczas, 
napełnia się teraz w mgnieniu oka 
ruchliwym, szczebioczącym tłumem. 
Spod małych berecików przeglądają 
krótkie włosy. Loki są luksusem, u- 
żywanym przez „damy". Te młode 
kobietki nie znają wymyślnych u- 
czesań i

Są takie miedzy' niemi, które mó
wią ot tak sonie, byle. coś powie
dzieć, tak, ja k 1 Za dobrych „dzie
cinnych" lat „dla- wyrobienia gfosuA.

-— Lubisz pytać, która godzina?...
— Ja?... Przepadam za tem...
Ta co siedzi naprzeciwko,' nieba-- 

dzo rozumie, o eo chodzi, ale wresz 
cie orjentująe się, że chodzi o umie
jętne rozpoczęcie rozmowy , z męż- 
czyzną.

— Ja  także; a czy lub.sz „math"?
Znajdują wreszcie temat .poważ

niejszy Mała zabiera się do zawiłe
go tłumaczenia, z którego wynika, ze 
niektóre zadania na trójkąty równo
ramienne i równoboczne nie są by
najmniej łatwe. Zapai ogarnia uezc- 
nicę kursów, ale na krótko, bo na
gle u-ywa w płowie zdania, milknie, 
a po chwili dorzuca jakby odnie- 
chcenia:

— Właściwie to przecież siedzę na 
końcu klasy i nigdy nie słucham, co 
„ona‘ tam mówi!

Tłum dziewcząt przepycha się tani 
i spowrotem, faluje; Oto jakaś ma
ła, wydawszy okrzyk „jak się 
masz!'1, stara się przedostać przez 
ciżbę, żeby powitać grubą towarzysz
kę podróży, a potem staje bezrad
na i nie wic właściwie, co powie 
dziee.

— Dzieńdobry!
— Dzieńdobry!

' I  na tem kończyósię ton jedyny - p 
swoim rodzaju dialog, dla którego 
skotłowano cały wagon (jadących

— A jak tam z historją? .- r-.hr?;.;
— Jeszcze jej nawet nie dotknę* 

łam.
— Tu może chcesz, żeby: cr-ope 

wiedzieć lekcję?./W. .a. fąOLUjł *aś.
I  zaczyna się cytowanie aosłowm 

całych zdań z jakiegoś przestarzałe
go już- podręcznika, w którym po
gląd na Joannę d'Are jesi niemal i- 
dentyczny z poglądem na Ludwika 
XV. albo Katarzynę Wielką. Pauza, 
i mała „znawczyni" lustorji dodajt 
tonem beztroskim; „Prędzej można 
się1 ‘nauczyć napamięe,.. a przytem 
jest się pew.ną tego, że rzecz się ro
zumie, n‘est-ce jias?

Dojeżdżając do bramy Saiut-Cloud 
zaczynają się żegnać, bo mając; lat 
15-cic, jest się bardzo grzeczną 
Trzeba więc uścisnąć dłoń każdej z 
towarzyszek.

W* *
Godzina pierwsza - w nocy. Ostab* 

nie metro. Panie w sukniach- wie
czorowych, panowie we frakach lub 
smokingach, a obok nich; robotnicy, 
stróże nocni i... reporterzy:

Cisza.- Znużenie przytłacza ?tyeh, 
którzy wracają - z zabawy. Rozfry- 
zowuje lok. ściera szminkę z błysz
czącej ' potem skóry, załamuje: wy- 
krochmalone gorsy.

Mężczyzna podaje ramię kobiecie; 
Zwykła grzeczność. Są jednak dla 
siebie obcy, a nawet się nienawidzą 
O tej godzinie, zmęczeni .nieprze-spą 
ną nocą, nie udają bynajmniej, więc 
kroczą ulicą tak, jak nieraz w życiu — 
jedno obok drugiego, t a ' jednak jak
żeż dalecy... , ,v.v

W kącie wagonu śpi jakiś młody 
mężczyzna. Na każdej , stacji otwie
ra nieprzytomnie oczy,’, rzuca doketa 
niepewnym wzrokiem . i : po :cnwili 
znów. kryje , twarz w podniesionym 
kołnierzu płaszcza Młoda dziewczy
na przygląda się zmęczonym wzro
kiem załamaniom świateł w szy
bach, tajemniczym cieniom, barwnym 
plakatom ogłoszeń..

Stróż nocny stojąc w , przeciwnym 
kącie czyta wiadoihośei sportowe.

Jakaś para spóźniona, ż dłońmi 
splecionymi w uścisku, przesyła sobie 
oczyma przyrzeczenia wierność 
Milczą... bo o tej godzinie już. nawet 
zaKochani nie mówią: do siebie nić.

(a). ..
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